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KOLOROWY TELE MAGAZYN 
PODEPTANE PRAWO 
WÓJT NA ĆWIERĆ GWIZDKA 
PLEBISCYT „VICTORIA '98" 
BANK KAWAŁÓW I WENDERLICH 

14 LUTEGO 1999 

Krzysztof Tołwiński , wójt z Dziadkowic, s t.racil w ciągu pól roku prawie dwie cie tysięcy, J an 

"izablowski z Konopek Miody h (gm. niadowo) - s t.o t.ysięcy, Jerzy hojnowski , sołtys z Włodek 

(gm. Mały Płock) - ponad 25 t.ysięcy. Wiesław J achimczuk ze molug (gm. Dziadkowi e) m a 

prosty przelicznik - t.raci bańk<; na t.uczniku. 
Wszyscy ewe ntualni bankruci są znani i poważani w swoich wsiach . Mają za sobą la ta pracy na 

"Ospodarc , dyplomy, nagrody; poczuli, co to znaczy mi ć pieniądz z rolnictwa. 

, 

wińsl1i interes 
JOANNA GOSPODARCZYK str. 12-13 

KONTAIOV 

CENA 2 zl 

MARIA TOCKA 

Brat przegonił wąchaczy. Znie­
nawidził m go. hcial m p oka­
za swoją silę. Pokazał m w swoj 
osi mnast uro d ziny. Wącha­

łem , bo już wt dy wą hal m o­
d zienni . Po t m był m siln . 

Powybij ałem o kna, zd m o lo­
walem mieszkanie zacz piłem 
sąsiadkę. Wzięła mnie p o li ja. Po 
prz rwi pierwszego spotkałem 

Ruskiego. Dal mi h aszysz. Za­

palił m . Już ni m ogl m sic,' od 
t go uwolni . przed awalc m 

wszystko, o było w mieszkaniu. 
Nawe t wann '. 

str. 9 



Ostatnie lata to systematyczny wzrost 

liczby abonentów Telekomunikacji Polskiej 

S.A. Ewidentnym tego przykładem jest teren 
działania Rejonu Telekomunikacyjnego w 
Grajewie. Inwestycje minionych trzech lat 

zaowocowały w 1998 roku podłączeniem aż 

2112 abonentów, w tym 17 46 na wsi. 
Obecna sieć TP S.A. na terenie miast 

Grajewo i Rajgród oraz gmin Trzcianne, 

Szczuczyn, Grajewo, Goniądz, Rajgród , 

Radziłów i Wąsosz obejmuje ponad 10200 

abonentów; statystycznie 16,4 na 1 OO miesz­

kańców. Nowoczesne centrale cyfrowe i linie 
światłowodowe pozwalają na przyłączenie w 

tym roku kilku tysięcy nowych abonentów. 
TP S.A. dotarła nawet tam, gdzie nie 

można do-jechać: na rozległe tereny Bagien 

Biebrzańskich . W lipcu 1998 roku zainsta­

lowano w gminie Trzcianne pierwszy w 

Północno-Wschodniej Polsce Radiowy Sys­

tem Dostępu Abonenckiego. Przesyłany dro­

gą radiową sygnał umożliwia wysoką jakość 

połączeń oraz podstawowych usług tele­

fonicznych. 
Usługi Telekomunikacji Polskiej S.A. 

pozwalają na realizację nowoczesnego stylu 

życia , niezależnie od miejsca zamieszkania. 

27 stycznia odbyła się uroczystość z okazji przyłączenia 10000 Abonenta 
w Rejonie Telekomunikacji w Grajewie. Została nim Szkoła Podstawowa w 
Trzciannem, której TP S.A. ufundowała z tej okazji modem. Abonent nr 9999-
Gabinet Stomatologiczny Wioletty Toczydłowskiej z Wąsosza został 

dodatkowo wyposażony w automatyczna sekretarkę . Abonentem z nr 
10001 okazał się Stefan Mieczkowski ze wsi Łoje Awissa, gm. Ra­
dziłów; otrzymał w prezencie roczne zwolnienie z opłaty abonamentu. 

Na zdjęciu (od lewej): Stefan Mieczkowski; dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Trzciannem Bogumiła Kropiwnicka 
i dr Wioletta Toczydłowska w chwilę po otrzymaniu 
listów gratulacyjnych. 
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Kg!!f~fgJ 
rok założenia 1980 

Adres: 
18_400 Łomża, Aleja Legionów 7 

(o 86) 16_42_43 (0-86) 16-42-44, 
tel.: -16_40-22, fax: (0-86) 16-57-11 
(0-86) kontakty@polbox.com 

Redaguje zes~ół: . . . 
anna Gospodarczyk, AliCJa. N1edzw1ecka, 

Jo Gabriela Szczęsna, Mana Tacka, 
Władysław Tacki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstok~: . 
Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, . 

Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenow1cz, 
Janusz Jan Oniszczuk 

tel. (0-85) 661-82-47, 0-602 38-36-86 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro . 

Sława zamojska, Piotr Laskowski , 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek _Cholew.icki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędz1elawsk1, K_rystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szell_gowska 
Rysunki: Zdzisław Ro.manowski, . 

Jerzy Swoiński Felieton: W!.e~ław Wenderl1ch 
. Zdjęcia: Gabor Lonnczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 16-42-43 

Księgowość: Elżb ieta Bączek (główna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 16-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 16-42-43, fax (0-86) 16-57-11 

Kolno: 
Kolneński" Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (78) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. Kościuszki 8 
tel./fax (0-29) 27-28 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wvsokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja „Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (71) 25-25 

Kolportaż: 
RUC_H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdięć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 16-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
tel/fax (0-85) 732-34-84 

e-ma1I: mmaciek@polbox.com 

SPPP .„ . Druk: 
„Pagon , Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-7 4 

Materiałów nie z . . 
i zastrz ~mow1onych redakcja. nie zwraca 

z ~ga_sob1e prawo dokonywania skrótów. 
a r~sć ogło~zeń redakcja i wydawca 

nie ponosi odpowiedzialności. 

Serce roście ... 
Oto karnawał w zenicie. Nam, Polakom, oczywiście ,daleko do brazylijskich szaleństw, jako że w 

tej szerokości geograficznej trudno o tej porze roku urządzać na ulicach dzikie pląsy, zwłaszcza z 

obnażonym pępkiem. Co nie znaczy, że nie umiemy się bawić. A jakże! Oto ja z małżonką, spędza­

jąc upojne wieczory nad uczniowskimi.zeszytami, klasówkami itp., popadamy wręcz w nieopisany · 

stan radosnej euforii, egzaltując się własnym szczęściem, że przyszło nam żyć w tak cudownej epo­

ce. 
10 lat temu upadła nareszcie ta straszna komuna i rozpoczął się proces pluralizacji, demokraty­

zacji, prywatyzacji... Dziś jesteśmy świadkami i, chcąc nie chcąc, uczestnikami kilku reform, by nie 

powiedzieć: rewolnC)jnych przemian. Z mojego nauczycielskiego punktu widzenia próbuję do­

strzec głównie edukaC)jne walory tych przemian. I tak społeczeństwo raz na zawsze zapamięta wre­

szcie, cżym zajmuje się lekarz anestezjolog i do czego rolnikowi służą brony i zużyte opony. Wie­

rzę, że w niedługim czasie dane mi będzie również zrozumieć, dlaczego nasi patrioci, zajmujący 

funkcyjne stołki w województwie czy w rządzie, otrzymują miesięczne pensje równe moim ro­

cznym. Musi być jakieś logiczne uzasadnienie. A że ja akurat tego nie rozumiem, to zapewne wy­

nik mojego niedouczenia. Wprawdzie i ja, i moja małżonka spędziliśmy w szkolnej ławie znacznie 

więcej niż połowę swego życia, ale ze skmchą przyznajemy się do swego dyletanctwa; bo jakże ina­

c.zt:j to wytłumaczyć? 
Do pełni szczęścia potrzebne są nam jeszcze gimnazja. Zarządy wiejskich gmin nie posiadają się 

z tego powodu ze szczęścia. W naszej gminie Turośl nastroje również nie odbiegają od powsze­

chnie dominujących. Zarząd gminy nie rozstaje się z kalkulatorem, nauczyciele obgryzają paznok­

cie, a chłopy powoli ostrzą kosy. „Serce roście ... " 
Leszek Czyż 

Ksebki 

Cimoszewicz musi przeprosić 
Nieprawomocnym wyrokiem Sądu 

Okręgowego w Białymstoku Włodzimierz 
Cimoszewicz, poseł SLD i były premier, 
ma przeprosić członków Zarządu Białego-

, stoku poprzedniej kadencji. Sędzia Graży­
na Wołosowicz w uzasadnieniu wyroku 
stwierdziła, że „premier i polityk powinien 
przywiązywać większą wagę do wypowiada­
nych słów". 

Cała sprawa zaczęła się wiosną 1997 ro­
ku, kiedy prowadzone były przygotowania 
do referendum konstytuc)'.jnego. Różne 
ugrupowania opozyc)'.jne zarzuciły wła­

dzom Białegostoku, że w trakcie losowania 
kandydatów do komisji wyborczych, wyj­
mowane były tylko karty z nazwiskami 
osób zgłoszonych przez partie prawicowe i 
„Solidarność" . Jedną z osób, która zgła­
szała kandydatów, wrzucała kartki złożone 
w charakterystyczny sposób i później włas­
noręcznie wyjmowała był Bogusław Dęb­

ski, ówczesny członek Zarządu Miasta, a 
obecny wiceprezydent Białegostoku. Pań­
stwowa Komisja Wyborcza unieważniła Io-

sowanie i nakazała ponownie wyłonić kan­
dydatów. 

Włodzimierz Cimoszewicz, w kilkana­
ście dni po losowaniu, powiedział publi­
cznie, że „władza dopuściła się oszustwa 
związanego z wykonywaniem władzy publi­
cznej". Właśnie to sformułowanie stało się 
powodem procesu sądowego wytoczonego 
przez członków Zarządu byłemu premie­
rowi. 

W czasie ogłaszania wyroku sędzia Wo­
łosowicz stwierdziła, że choć członkowie 

Zarządu sprawują funkcje publiczne, więc 
tym samym powinni liczyć się z krytyką, to 
jednak były premier posunął się w swoich 
opiniach krytycznych zbyt daleko. W. Ci­
moszewicz potraktował w jednakowy spo­
sób wszystkich członków Zarządu, choć w 
głosowaniu brał udział jedynie Bogusław 
Dębski. Roszczenia finansowe członków 
Zarządu zostały przez sąd oddalone, bo­
wiem wszyscy nadal sprawują wysokie fun­
kcje w mieście i krytyczna wypowiedź pre­
miera nie zmieniła ich pozycji. 

Bez komentarza· 

List otwarty radnych Rady Powiatu Grodzkiego skupionych w klubie „ Teraz 

Łomża" do Pana Posła Michała Kamińskiego 
W imieniu wyborców, których mamy również zaszczyt reprezentować, a którzy masowo potępia­

ją odwiedziny Pana Posła w Londynie n byłego dyktatora Chile Pinocheta, prosimy, aby zaniechał 

Pan podkreślania przy każdej okazji, że j est Pan Posłem Ziemi Łomży1'iskiej, ponieważ Pana zacho­

wanie w tej sprawie upokarza mieszkańców naszej Ziemi. Podejmując działania, słusznie potępia­

ne w Polsce i na świecie, reprezent1tje Pan wyłącznie siebie, a nie Pana wyborców. P1-awo nie zabra­

nia i nie może zabraniać Panu wyrażania swoich poglądów osobistych, ale zawsze warto przypom­

nieć sobie myśl Seneki: 11Czego nie zabrania prawo, zabrania wstyd". 
Małgorzata Bronowicz-Domańska, Jacek Kozioł, Alicja Konopka, 

Zbigniew Lipski, Tadeusz Zaremba, Edward Matejkowski, Jerzy Brodziuk 

Do Radnych skupionych w klubie „Teraz Łomża", sygnatariuszy listu otwar· 
tego do Pana Posła Michała Kamińskiego 

My, niżej podpisani radni Rady Miejskiej Łomży, wyrażamy zaniepokojenie agresją byłych dzia­

łaczy postkomunistycznych, wymierzoną w osobę posła Michała Tomasza Kamil'iskiego. 

Jako Radni i mieszka1'icy Łomży widzimy wysiłek posła Kami1'iskiego n a rzecz naszej Ziemi Łom­

żyńskiej i z niepokojem obserW\tjemy, że działania te zamiast wsparcia, spotyka agresja ze strony 

byłych działaczy i funkcjonariuszy PZPR. 
Łomża potrzeb1tje wysiłku wszystkich radnych i polityków~ a nie kolejnych kampanii oszczerstw 

i nienawiści wobec osób wybijających się w Polsce i regionie. Niestety, osoby odpowiedzialne za ko­

lejne podwyżki w mieście, za nieudolną politykę socjalną i mieszkaniową oraz za rosnącą przestęp­

czość i alkoholizm, zamiast rozwiązywać te problemy, koncentrują się na tematach zastępczych . 

Naszym zdaniem kampania przeciwko posłowi Kamh'iskiemu ma na celu ucieczkę przed odpo­

wiedzialnością za błędy i ukrycie własnej przeszłości sygnatariuszy listu otwartego do posła KamiI1-

skiego. 
, Radni Rady Miejskiej Lomży AWS 

Bogusław Dębosz, Jan Bajno, Maria Smiarowska, Marek Olbryś, Sławomir Borowy 

Stanisław Łapiński, Jerzy Cwalina, Jan Kleczyński, Zygmunt Borowy, Lech Kołakowski' 
Alina Walewska, Teresa Steckiewicz, Artur Bałdowski, Marek Załęski 



MICHAŁ KAMIŃSKI, 

W NIEZWTI{LE TRUDNEJ 
SYTUACJI POSTAWIŁ PRO­

TEST anestezjologów więk­

szosc białostockich szpitali. 

Kierownictwo służby zdrowia w 
województwie podlaskim zge~ 

cydowało, że zabiegi wymagają­

ce opieki anestezjologicznej, 

będą dla białostockich pacjen­

tów wykonywały szpitale w Au­

gustowie, Łapach, Sokół~e i 
Wysokiem Mazowieckiem. 

PONAD OSIEM TYSIĘCY 

BEZROBOTNYCH PRZYBY­

ŁO w ciągu ostatnich czterech 

miesięcy na terenie dawnego 

województwa białostockiego. Z 

prognoz Wojewódzkiego Urzę­

du Pracy wynika, że w najbliż­

szych tygodniach można spo­

dziewać się wzrostu bezrobocia 

o dalsze 2,8 tysiąca osób. 

2900 POŻARÓW ODNO­

TOWAŁY W UBIEGŁYM RO­

KU KOMENDY STRAŻY z te­
renu obecnego województwa 

podlaskiego; o 20 proc. mniej 
niż rok wcześniej. W tym roku 

strażacy gasili pożary już blisko 

200 razy (najczęściej w powie­
cie białostockim - 68, łomżyń­

skim - 19 i suwalskim - 16). 

Więcej pracy mieli za to straża­

cy likwidując skutki wypadków 

drogowych. 

W SUWALSKIEJ SPECJAL­

NEJ STREFIE EK~_NOMI­

CZNEJ DZIALALNOSC ROZ­

POCZĄŁ nowy, dwudziesty z 

kolei zakład; Malow to spółka 

powołana przez firmę Litpol i, 

jak on, produkuje metalowe 
meble do biur, szpitali, skle­

pów. Popyt na wyroby jest bar­
dzo duży, więc dyrektor zakła­

du Henryk Owsiejew sądzi, że 

wkrótce uda się zwiększyć pro­

dukcję oraz zatrudnienie. Dziś 

w Malow pracuje 150 osób. 

OD PONIEDZIAŁKU O 

OKOŁO 7 PROC. WZROSŁY 

- CENY WIĘKSZOŚCI WYRO­

BÓW MIĘSNYCH, produko­

wanych przez białostockie 

Okręgowe Przedsiębiorstwo 

Przemysłu Mięsnego. Dyrektor 

OPPM twierdzi, że podwyżka 

została wymuszona wzrostem 

cen wieprzowiny w skupie in­

terwencyjnym. 

KRZYŻ KOMANDORSKI 

ORDERU ODRODZENIA 

POLSKI OTRZYMAŁ PRAWO­

SŁAWNY ORDYNARIUSZ 

Wojska Polskiego arcybiskup, 

generał brygady Sawa. Order 

wręczył prezydent Aleksander 

~ KOHTAIOY 

Kwaśniewski, który podkreślił 
„znaczenie i dokonania Kościo­

ła prawosławnego nie tylko we 

współczesnej Polsce, ale także 
w całej historii". 

KURSY, POZWALAJĄCE 

ODLICZAĆ PUNKTY KARNE, 

prowadzi dla kierowców Woje­
wódzki Ośrodek Ruchu Drogo­

wego w Łomży. Ukończenie 

szkolenia pozwala zmniejszyć 

karny bilans o 6 punktów (po 
uzyskaniu 24 Il}OŻna stracić 

prawo jazdy): Ośrodek, w któ­

rym pracuje 30 specjalistów, 
zajmuje się przede wszystkim 

organizowaniem szkoleń upra­
wniających do zdobycia prawa 

jazdy. 

13 URZĘDÓW SKARBO­

WYCH DZIAŁA W WOJEWÓ­
DZTWIE PODLASKIM. Z 

miast powiatowych nie ma ich 
w Hajnówce (obsługę mie­

szkańców sprawuje US w Biel­
sku Podlaskim) i Sejnach (Su­

wałki). W Białymstoku są dwa 
Urzędy Skarbowe. 

W KARNAWALE ODBYŁO 

SIĘ SPORO IMPREZ CHOIN­

KOWYCH dla dzieci z rodzin 

najuboższych i zagrożonych pa­

tologią społeczną. W zabawie 

przygotowanej przez Stowarzy­
szenie Caritas i łomżyński AWS 

uczestniczyło 400 dzieci. 

JEDYNE .DWIE „ERKI", 

ZNAJDUJĄCE SIĘ NA WYPO­
SAŻENIU SUWALSKIEGO 

POGOTOWIA, jeździły przez 
trzy dni bez fachowej, tj. 

anestezjologicznej obsługi. Le­

karze żądali takich pieniędzy 
za dyżur „jeżdżony'', że dyrek­

tor szpitala nie chciał się zgo­
dzić. W końcu obie strony ustą­

piły, a pacjenci odetchnęli z 

ulgą. 

KLUB POSELSKO - SA­

MORZĄDOWY SLD W ŁOM­
ży zaprasza mieszkańców mia­

sta i powiatu do zgłaszania 

skarg, wniosków, postulatów. W 

siedzibie Klubu przy ul. Wojska 

Polskiego 2 w dni robocze dy­

żurują działacze lewicy, radni 

wojewódzcy, powiatowi i miej­

scy, związkowcy w godzinach 

10.30 - 12.30. W tym samym 

czasie czynny jest także Samo­

rządowy Telefon Zaufania 16-

-28-81. 

SPRAWĘ WYPŁAT ZA ZA­

LEGŁE URLOPY DLA PREZV­

DENTA I WICEPREZVDEN­

TÓW ŁOMŻY rozpatrzy Komi-

sja Rewizyjna Rady Miejskiej. 

Prezydent Jan Turkowski zde­

mentował pogłoski o rekom­

pensacie idącej w wiele tysięcy 

złotych, ale otrzymanej kwoty 

nie ujawnił. 

15 LUTEGO TO OSTATE­

CZNY TERMIN SKŁADANIA 

WNIOSKÓW O DOFINANSO­
WANIE- likwidacji barier archi­

tektonicznych, utrudniających 

życie ?Sobom niepełnospra­

wnym. Państwowy Fundusz Re­

habilitacji Ośób Niepełnospra­
wnych może dofinansować za­

równo prace w urzędach, insty­
tucjach i firmach, jak i mie­

szlcaniach niepełnosprawnych. 

Szczegółowe informacje i for­
mularze wniosków można 

otrzymać w łomżyńskim Od­
dziale PFRON (ul. Piłsudskie­

go 82, tel. 198-036 lub 190-
-891). 

HERBAPOL BIAŁYSTOK 

OTRZYMAŁ certyfikat zarzą­

dzania jakością ISO 9002 oraz 

certyfikat GMP - dobrej prak­
tyki wytwarzania w przemyśle 
farmaceutycznym. Firma zaj­

muje się produkcją wyrobów z 

ziół. 

NIEWIELKIE ZAINTERE­

SOWANIE WYBORAMI DO 

RAD OSIEDLI wykazują mie­
szkańcy Białegostoku. W 15 · 

osiedlach zgłosiło się zbyt mało 

kandydatów i Miejska Komisja 
Wyborcza musiała przesunąć 

termin zgłoszeń. Wybory odbę­
dą się 14 marca. 

KTO PRZVGARNIE KOT­
KI? Miłe, wesołe kocięta do od­

dania w bardzo dobre ręce. 

Łomża, tel. 16-55-67. 

Znaki 
czasu 

• Do tej pory strona poiska 

przygotowała żadnego Wniosku~ 
unijne środki na ochronę śro&. 

wiska, które moglibyśmy 0~ 
w przyszłym roku. Ekolodzy 

0
1' 

niają za to Kancelarię Preinie~ 

która nie przeznaczyła pienięQi 

na utworzenie instytucji obslu 

jącej unijny fundusz. ~ 
• ,Jak państwo wiecie, wszystl\ 

kontrakty na wniosek minii~ 

zdrowia są obecnie przedrnio 

kontroli NIK", powi edziala 21 1~ 
cznia w Sejmie wiceminister Ani. 
Knysok. Okazało się, że wniO!(j 

ministra Maksymowicza 0 p~ 

prowadzenie kontroli zm~e~ 

nych kontraktów z wojew6dzkiin 

zarządcami ZOZ, do Najwyi.I~ 

Izby Kontroli nigdy nie wpłyn~. 

• 81 proc. badanych przti 

OBOP uważa, że ludzie w Poliq 

odczuwają nie pokój i napięcie, 1 
71 proc.; że rząd nie j est zorien~ 

wany w nastrojach spoleczeńs1111 
• Władze bryt)jskie złożyly 00 

Komisji Europejskiej skargę ~ 

polskich eksporterów węgla. Bt; 

t)jczycy uważają, ' że eksport ~ 
skiego taniego węgla wzr6sl i~ 

dzi w interesy brytyjskiego p~ 

myslu węglowego. 

• ZNP apeluje do prezyden~ ' 

zawetowanie ustawy dotyczącej~ 

formy oświaty. Reformę popien 

„S" oświatowa. Prezydent łisto~Tii 

zwrócił się do premiera z pyta~ 

mi dotyczącymi pieniędzy na~ 

formę, dostępu oświaty na wsi, pi 

parcia społecznego oraz no~1d 

programów i podręczników. 

Kasa Kasy 

Lekarze z wieloletnim stażem, z najwyższym stopniem specjalill 

cj i, zarabiają kilkaset złotych miesięcznie. Z drugiej strony bulwe~ 

ją r zekomo wysokie pobory urzędników kas ch.orych i dyrekto~ 

szpitali. Czy rzeczywiście tylko rzekomo? Jak rozdzielone byly ~oo 
n a nsowania kontraktów lekarskich? Czy pieniądze poszły do nil)'!r 

bitniejszych specjalistów, czy do „swoich"? O „Kasie Kasy" i nie qi~ 

piszemy w następnym numerze. 

, 
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EZ PRACY I PIENIĘDZY 
d 400 tysięcy złotych u ale­

Pona cownikom Urzędu 
się były~ pra_ Urzędu Rejono-
. vódzkiego. p 

Toje\ . ' dzkiego Zespołu o-
Wojewo , . 

vego. 
1 

e·i i Woiewodzkiego 
Spo eczn :.i ~ • 

1ocy p których nie moze 
ędu racy, . 

rz 'ć tarostwo powiatu z1em-
~~·u~n~ ~omży. Władze pawia tu 
kieg . . 11·ędTV ani na zatruci-
. mają p1e1 ~1 
'.e . 32 z 81 skierowanych do 
ien1e ani na odprawy. Niektó~zy ~ 
rac~ników skierowali już w111oski 
irzę 1 Pracy. Podobny problem 
to Sąc 11 1. : . 

. Jadze powiatu grodzhlego. 
1ajll W< . • , • 

o rządy pawia towe zwi oo-
ba sam . d M' . 
. lodatkowe środki o m1-

s1ę o c . 
Spraw Wewi1ętrznych i 

cerstwa ' 
dminisu·acji. 

I PUŃSK DO STRASBURGA I 
Po tym jak NSA oddaliło sJcargę władz gminy Puńsk na decyzję 

byłego wojewody suwalskiego o lokalizacji strażnicy straży grani­
cznej w miejscowym ośrodku zdrowia, o interes mniejszości litew­
skiej upomniał się Rzecznik Praw Obywatelskich, prof. Adam Zie­
liński. W miniony piątek wystąpił do sądu o unieważnienie decyzji 
wojewody, twierdząc, że jest ona sprzeczna z planem przestrzen­
nego zagospodarowania gminy. Według planu zarówno działka, na 
której ośrodek zdrowia stoi, jak też sam budynek są przeznaczone 
na cele ochrony zdrowia. Każde inne ich przeznaczenie, w tym na 
strażnicę, jest w obliczu planu bezprawiem. Komitet protestaC}jny 
mieszkańców Puńska, który zawiązał się w celu „obrony" ośrodka 
zdrowia, ząpowiada na czwartek manifestację oraz skierowanie 
wniosku w swojej sprawie do Trybunału Praw Człowieka w Stras­
burgu. 

WNIOSEK NA LEPPERA Z ZAMBROWA KAPŁANI UWIĘZIENI 

Do kolegiów do spraw wykroczeń w kil.ku miastach kraju tra­
iły od policji wllioski w sprawie ukarania Andrzeja Leppera za 
r anizowanie blokad drogowych. Jeden z wniosków sporządzili 
u!iccjonariusze z Zambrowa, zarzucając liderowi „Samoobro­
y" nawoływanie rolników tarasujących drogę w rejonie Koła­
ów Kościelnych do nierespektowania zarządzeń policji. Wyko­
zystała go m. in. prokuratura w Słupsku, przygotowująca wnio­

ek 0 odwieszenie kary więzienia dla Andrzeja Leppera. 

Na kolejne spotkanie z historią 
zaprasza zainteresowanych Łomżyń­

skie Towarzystwo Naukowe im. Wa­
g6w. Tym razem referat pt. "Duszpa­
sterstwo w więzieniach łomżyńskich 
w latach 1815 - 1915" przedstawi Ja­
nusz Gwardiak. Spotkanie odbędzie 
się w sobotę, 13 lutego (godz. 
10.00), w siedzibie Towarzystwa w 
Łomży pr-zy ul. Długiej 13. 

PORTRET POWIATU 

Bardzo zróżnicowaną sytuację 

v zakresie infrastruktury „cywiliza­
yjnej" mają gminy lomży11.skiego 
owiatu ziemskiego. W gminie 
omża z wodociągów korzysta 87 
roc. mieszka11ców, a w gminie J e­
lwabne Lylko 7 proc. W Przytułach 
ie ma wodociągów w ogóle. Frag-

11enty sieci kanalizacyjnej m?1 ją tyl­
·o gminy Łomża i Piątnica (łą­

znie niespełna 8 kilometrów). 
rochę lepiej wygląda sieć telefo-

1iczna: przecięmie na 1000 mie­
zbńców jest 98 abo ne ntów, ale 
·ównież sytuacja w gminach j est 
różnicowana. 

PRZEPRASZAMY, 
PROSTUJEMY 

~ana Józefa Dmochowskiego, 
VÓJ ta gminy C-zyżew-Osada za 
l.1:zekręcenie nazwiska w publika­
~1: „Nadzieja na miasto" („Kon­
akry" nr 5/99) serdecznie prze­
raszamy. 

PRZYDATNY 
KATALOG 

,Agrobiznes. Katalog firm 
omżyńskich" wydal Ośredek Do­
a.dztwa Rolniczego w Szepie to­
vie.' Wydawnictwo ukazało się w 
mienione· f 1 ~ ormu e: bez reklam, 
el z bardzo obszernym wykazem 
c res6w i t I c , . . , e e1o now m stytncii i 
1zędow pr · :.i 
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. 1 instytutów związa-
a 0 nictwem. Katalog moż-
ez 

0

1~nać u doradców ODR 
P atn1e. 

LAUREACI KSIĘCIA 

Profesor Anna Różycka-Bryzek, ojciec Witalij Borowoj i profesor 
Iwan Czarnota zostali laureatami nagrody im. l\sięcia Konstantego 
Ostrogskiego, ustanowionej przez wydawany w Białymstoku miesię­

cznik „Przegląd Prawosławny" . Nagroda przyznawana jest (już po raz 
dziesiąty) co roku za wybitne zasługi w rozwoju kultury, myśli i ducho­

wości prawosławnej. Anna Różycka-Bryzek kieruje Zakładem Sztuki Bi­
zantr.jskiej i Słowiańskiej Instytutu Historii Sztuki Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego. 83-letni ojciec Witalij Borowoj j est wybitnym ekmnenistą, 
związanym ze Światową Radą Kościołów. Iwan Czarnota kieruje Instytu­

tem Slawistyki na Uniwersytecie Mińskim. 

ŚWIŃSKIE 
ŚWIŃSTWO 

Ponad 1 OO rolników z okolic 

Łomży czuj e si ę oszukanych przez 
firmę „Mazowsze" z Ostrołęki . 

Spółka zaj1mtje się produkcją 

mięsa i wędlin i ma w Łomży ma­
sarnię. Okazalo się, że nie którym 
rolnikom „Mazowsze" nie zapłaci­

ło od września, a łączna kwota za­

ległości s ięga 150 tysięcy złotych . 

Zd esperowani d ostawcy bezskute­

cznie usiłują rozmówić si ę z wła­

ścicielem. Pracownicy oddziału 

nie po trafili odpowiedzieć po­
szko dowanym , j akie są szanse na 
wypłatę . Sprawę niesolidnej firmy 

rolnicy zgłosili policji. 

" 
PŁYTY" 

SPRZEDANE 

Niemiecka firma Pfeiderer 
Holzwerkstoffe kupiła od Narodo­
wego Funduszu Inwestycr.jnego 
Hetman '877799 akcji Zakładów 
Płyt Wiórowych w Grajewie, czyli 
pakiet zawierający 33 proc. udzia­
łów tej firmy. W praktyce omacza 
to przejęcie kontroli nad przedsię­
biorstwem. Jednocześnie Niemcy 
negocjują kupno akcji Zakładów 
Płyt Wiórowych w Wieruszowie, 
które od pewnego czasu zmierzają 
do integracji z grajewskimi „płyta­
mi". Niemiecka firma należy do 
jednej z największych spółek w tej 
branży w Europie - Pf eiderer 
AG. 

GDZIE POŁOŻYĆ TURYSTĘ? 

Z 31 hoteli mogli skorzystać w ubiegłym roku podróżujący po 
województwach tworzących obecnie podlaskie. Baza hotelowa po­
większa się w ostatnich latach z wr.jątkiem Lomżyńskiego, gdzie 

ubyło hoteli i miejsc noclegowych. Od 1995 roku liczba odwiedza­
jących Podlaskie i korzystających z hoteli utrzymuje się na pozio­
mie około 180 tysięcy osób, z których nieco ponad 40 proc. to cu­

dzoziemcy. Fachowcy wróżą, że w związku z promowaniem atrakcji 
turystycznych regionu i ożywieniem ruchu przygranicznego po za­
kończeniu kryzysu w Rosji, hotelarstwo zacznie się rozwijać zna­

cznie szybciej niż dotąd. 

KURPIE PODBILI 
FRANCJĘ 

Z M'Prawy na targi turystyczne 
do R~nnes we Francj i wróciła eki­
pa województwa podlaskiego, któ­
rej jede n z głównych „składni­
ków" stanowiły zespoły śpiewacze 

z Nowogrodu i Zbójnej , kapela 
Regionalnego Ośrodka Kulmry w 
Zbójnej i twórcy ludowi z Kur­
piowszczyzny p od wodzą Gerardy 
Kalinowskiej z Centrum Ekotury­
styki Regionalnej „Bocian" w 
Łomży. Polska ekspozycja na tar­
gach w Rennes zdobyła nagrodę 
za interesttjącą ofertę, do czego 
głównie przyczynili się muzycy z 
Kurpi, którzy konce rtowali nie 
tylko przy swoim sto isku , ale po­
bratali się i rywalizowali z francus­
kimi zespołami folklorystycznymi. 
Głównymi punktami ofer ty pod­
laskiej były Bie brza i Białowieża. 

Udział w targach zaowocowal od 
razu zaproszeniem n a podobną 
imprezę do Belgii. 

ZAPROSILI NAS 

• Regionalny Ośrodek Kultury w 
Zbójnej - na konn; rt g-rnpy wo kalnej 
„Mezzo forte". 

• Spółka Międzynarodowe Targi 
Katowickie - na Promeclia. V Taq~i 
Marke tinglt i Reklamy. 

• Dyrekcja i pracownicy „Bony" w 
Łomży - na spoi kanie biskupa S1ani­
slawa SLcfanka z niepdnosprawnymi 
pra('ownika mi firmy. 

• Pub „U Adriana" w Łomży - na 
wysLt,:p osi cdlowq~o zespołu „C 4''. 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży - na 
0 1warcic wys1awy rysnnk11 i m alarstwa 
.Jerzq~o Swoifiskh:g-o pl. „Poł.cl!;nanie 

z„ . Od powiatu clo powia111". 

• Narwiański Park Narodowy, Re­
dakcja „Pędziwiatra" i Tykociński 

Dom Kultury - na ohc hody „Dnia 
Mokracld" oraz p romo<jt,: kol~jn cgo 

nnmen1 pisma. 

• Łomżyńskie Towarzystwo Nauko­
we im . Wagów - na knlt;jne semina­
r ium z zakrcs11 historii. 

• Dyrektor Regionu Północny 

Wschód Powszechnego Towarzystwa 
Emerytalnego PBK SA w Białymstoku 
- na ko n f'crcnc,ie prasową 

• Spółka Event Marke ting w Kra­
kowie - na 11 Kon~res Marketing-11 
J n tcraktywm:go. 

• Organizatorzy - na 11rrn·zys1c 
pocls11mowanic ple biscytu na n ~jpo­

pnla rni l.'. jszc~o sportow('a w<~jewtl­

clz1wa lomży11skiq~o w I \lD8 roku . 

• Zarząd Wy'~-zej Szkoły Zarządza­
nia i Przedsiębiorczości im. Bogdana 
jań..'ikiego w Łomży - n a 11 Wielki Bal 
Akademicki. 

• Dyrektor i ordynator Oddziału 
Rehabilitacji Szpitala Wojewódzkiego 
w Łomży - na oLwardc O cldzial11 Re­
hahili tatji. 

• Łomżyńska Rada Federacji Sto­
warzyszeń Naukowo-Technicznych Na­
czelnej Organizacji Technicznej w 
Łomży - na semina1ium pt. Sza('owa­
n ic wielkości ryzyka zawmlowq~o i 
sposohyjq~o likwiclat:ji. 

~• Zakład Telekomwiikacji w Łom­
ży - na 11 rorzy1aośc" prqlą('zcnia 10-
-t ysic;('zne~o abo ne nta w Cr.~ jcwic. 

• Miejskie Towarzystwo Krzewie­
nia Kultury Fizycznej w Łomży - na 
wspólzawoclnictwo szk<ll pocls1awo­
wych „Zima 99". 

Dzic;!kuje my. 

KONTAIOY ~ 



Maciej Dowgird, dyrektor Centrum Targów i Promocji Rynku Wschodniego, lubi wyrażać się d 

dnie: - Białystok nie może kojarzyć się reszcie kraju jedynie z łapankami w miejskich autobns~~ 
i nieszczęśliwymi ludźmi pikietującymi kioski Ruchu. c 

D yrektor nawiązuje do 
nieszczęsnego pomysłu 

kontrolowania biletów 
poprzez przepędzanie pasażerów 
z autobusu do autobusu. Dzienni­
ki telewizyjne pokazały to w głó­
wnych wydaniach jako kuriozalną 
ciekawostkę ze wschodu. Dwa lata 
wcześniej w Polskę poszły infor­
macje o, zorganizowanym w Bia­

łymstoku, bojkocie pornografii, 
polegającym między innymi na pi­
kietowaniu kiosków sprzedają­

cych pisemka erotyczne. 

Dowgird uważa, że nowe woje­
wództwo podlaskie ma do pokaza­
nia reszcie kraju rzeczy znacznie 
ciekawsze i ważniejsze, z k"tórych 
wynika, że nie jesteśmy tak zaco­
fani, jak to się wielu ludziom z 
centralnej i zachodniej Polski wy­
daje. W tym celu Wschodnie To­
warzystwo Gospodarcze i Cen­
trum Informacr.jne Wojewody 
Podlaskiego zorganizowało kon­
ferencję prasową, będącą prezen­
tacją możliwości nowego wojewó­

dztwa. A wszystko z myślą, przede 
wszystkim, o tych przedsiębior­
stwach, które mogłyby zainwesto­
wać w regionie północno-wscho­
dnim. Konferencja odbyła się w 
ubiegły czwartek w Warszawie, w 
Centrum Prasowym Polskiej 
Agencji Informacr.jnej. Oprócz 
władz województwa i trzech naj­
większych miast w imprezie wzię­
ło udział kilka znaczących firm: 
Browar Dojlidy, Pohnos, biało­

stocka Społem, Biawar. Była też 
szefowa Suwalskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej Alicja Kli­

miuk. 

J 
ak każda tego typu im­
preza, czwartkowa konferen­
cja w PAI miała swoje dobre i 

złe strony. Warto je wymiemc, 
choćby po to, aby na przyszłość 
uniknąć błędów. 

Z pewnością do sukcesów moż­
na zaliczyć już sam fakt, iż była to 
pierwsza tego typu prezentacja 
nowego województwa. Dotąd nikt 
jeszcze tego w kraju nie zrobił. 
Był więc to spory sukces organiza­

cr.jny, tym większy, że na sali udało 
się zgromadzić nie tylko marszał­

ka Sławomira Zgrzywę, wicewoje­
wodę Józefa Klima i wiceprezy­
denta Białegostoku Marka Koz­
łowskiego, ale także prezydentów 

Łomży-Jana Turkowskiego i Su­
wałk - Grzegorza Wołągiewicza. 

Wszyscy sprawiali wrażenie świa­
domych wspólnych interesów, co 
do tej pory wcale nie było takie 

oczywiste. Przy okazji więc organi­
zatorom konferencji udało się 

uczynić krok ku zjednoczeniu się 
trzech dzielnic w jedno wojewó­

dztwo. 

Drugim jasnym punktem wy­
jazdowej konferencji były mate­

riały. Komplet ważył chyba ponad 
kilogram. Stały na wysokim pozio­

mie poligraficznym i merytory­
cznym; były tam podstawowe in­

formacje o województwie, trzech 

głównych miastach, projekcie Zie­

lone Płuca Polski, atrakcjach tury-

KONTAIOY 

Dziki wschód 
w stolicy 

stycznych itp. W tej konkurencji 
bodaj najlepiej wypadła Łomża, 
której materiały propagandowe 
wyróżniały się różnorodnością. 

Można przypuszczać, że trafią do 
prywatnych archiwów dziennika­
rzy i długo będą im służyć jako 
kompetentne źródło wiedzy o na­

szym regionie. 

Jeśli zaś chodzi o cienie konfe­
rencji, to warto na przyszłość 

zwrócić uwagę na scenariusz. 
Czwartkowe spotkanie było typo­
we: kilkanaście minut nudnej pre­
zentacji statystycżnej i, reszta, py­
tania od dziennikarzy. Przede 

wszystkim zabrakło kilku nośnych 
tematów, które mogłyby zapaść w 

pamięci zaproszonych przedstawi­
cieli mediów. Było trochę za ogól­

nie i za okrągło. Być może naszym 
władzom zabrakło obycia w tego 
typu imprezach: ich wypowiedzi 

były zbyt ogólnikowe i urzędowe. 

Przeważały sformułowania w sty­
lu: „podejmiemy określone dzia­

łania", „wspólnie przygotujemy 
odpowiednie rozwiązania" itp. 
Celował w tym zwłaszcza wicewo­

jewoda Klim. Najwyraźniej chciał, 
aby dziennikarze odnieśli wraże-

nie, że województwu podlaskiemu 
obce są wszelkie konflikty i pro­
blemy. A w brak konfliktów i pro­
blemów dziennikarze na całym 
świecie po prostu nie wierzą. 

Zabrakło kogoś, kto „ludzkim 
głosem", nie ukrywając trudności, 
a zarazem kompetentnie mógłby 
odpowiadać na pytania, a przy 
okazji mógłby, od czasu do czasu, 
zdobyć się na dowcipną odpo­
wiedź. Takiego człowieka w pod­
laskiej ekipie nie było i może dla­
tego żadna wypowiedź nie utrwali­
ła się w pamięci. 

P rzedstawiciele władz wo­
jewództwa, a zwłaszcza sa­
mego Białegostoku, mieli 

okazję, aby przekonać się, jak 
wielka jest siła stereotypu. Kształ­

tują go sami dziennikarze, którzy 
wszędzie węszą konflikty. Więk­
szość z nich niewiele wiedziała o 
Podlasiu, ale sporo słyszało, że 

gnębi się tam mniejszości. Jest to, 
oczywiście, w najgorszym przy­
padku, gruba przesada, ale tak się 
w stolicy o nas myśli. 

Dziennikarka radia litewskiego 
słyszała coś o problemach pol­
skich Białorusinów; powołała się 

na wypowiedź Sokrata Jano . 
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Mieszkanka I: - Ja w spra-

wie mieszkania. . 
_._:1,. - Władzy nie ma. 

UrzęC111U'· 
terka: - Przepraszam, Repor . . ,. ::> 

. pani wie gdzie Jest WOJt. 
a rnoze . . 
Urzędniczka I: - Nie wiem. 
Reporter: _ Pani jest praco­

wnikiem Urzędu Gminy? 
Urz dniczka I: - Tak, tak. 
Rep~rterka: - Przecież jest 

gabinet wójta .. · 
Urzędniczka: - Bywa w pra-

cy. 
Reporterka: - Co to znaczy: 

bywa. 
Urzędniczka I: - Naprawdę 

nie wiem. Są odpowiedzialne 
osoby i proszę pytać. Ja nie mo­
gę udzielić w tej chwili żadnej 
infonnacji. 

Mieszkanka I: - Biedna 
gmina. Nie bogata, ale biedna. 

Mieszkaniec I: - Jak brak 
gospodarza, to nie ma nic. 

Reporterka: - Dzieil. dobry. 
Szukam pana wójta. Kiedy pa­
na wójta można zastać? 

J.Jrzędnik: - Ja nic nie 
wiem. 

Reporterka: - Kiedy pan 
wójt przychodzi? 
Urzędnik: - Mu nie jesteś­

my tu od udzielania informacji, 
my jesteśmy tu na swoich stano­
wiskach pracy, wykonujemy to_, 
co do nas należy. 
Urzędniczka Il: - Pani się 

spyta radnych, my nic nie wie­
my. Oni wiedzą na sesjach. A 
my nawet na sesjach nie wiemy, 
co tam. 

Reporterka: - A przewodni­
cząca Rady Gminy jak się nazy-

Urzędnik: - Nie wiem, pani. 
Urzędniczka III: - Pani Ma­

ria Kryńska. 
Reporterka: - Pani jest 

przewodniczącą Rady Gminy? 
Przewodnicząca: - J estem . 
Reporterka: - Kiedy można 

spotkać wójta w gminie? 
Przewodnicząca: - O ile 

wiem, to wójt pracuje w środy. 
Urzędniczka li: - Może jest 

w domu. 
Wójt: - Jaka praca, taka pła­

~a. Ja nie domagam się na 
Cwi ' erc etatu dwa osiemset wy-
nagrodzenia. Ja domagam się 
tych pieniędzy, ćwierć etatu , 
które wynosi ze stawki zasadni­
czej. 

Reporterka: - Dlaczego 
p~n chciał być wójtem? Takso­
bie, dla zabawy? 

Wójt: - Rada wybrała mnie. 
Reporterka: - Czy pan grał 

Wotwart k . e arty? Uprzedził pan 
ze b d · ' ę zie pracował na jedną 
czwartą etat11? 

Wójt:_ R d . . . tali . . a 111 mme me py-
, J.ak Ja będę pracował. 
Mieszkan · II 

n
„ iec : - W kampa-
u wyborc · ob· ZeJ on bardzo dużo 
je;~~ał dobrych uczynków, 
s, z1 po ludziach, do sołty-
ow, tych co · l' lee , mie i zaufanie spo-

zenstwa · . h 
tac" • 1 1C skłonił do agi-

]i. 

Wójt: - Na razie sytuacja 
mnie zmus~, żeby pracować w 
ograniczonej strukturze zatrud­
nienia. W ten sposób, że chciał­
bym na ćwierć etatu. Na razie 
jestem na etacie Stacji Una­
sienniania Zwierząt w Bielsku 
Podlaskim. Na trzy czwarte. A 
tu mam zamiar najedną czwar­
tą. Może potem na pół etatu. 
Potem„. 

Reporterka: - To pan jest,. 
przede wszystkim kim? 

Wójt: -Ja jestem wójtem. Ja 
zarządzam. Ja zbieram zarząd. 

nicza to łaźnia. Wszystko po­
szło. Nie ma gdzie tego ·świnia­
ka sprzedać, bo nie ma skupu. 

Reporterka: - Czy pan wójt 
o tym wie? 

Mieszkaniec Ili: - Dlaczego 
wójt nie wie? 

Wójt: - Ja widzę problemy 
gminy, ubogiej gminy. 

Reporterka: - Skąd pan 
weźmie pieniądze? Jak pan bę­
dzie się o nie starał? 

Wójt: - Właśnie: pytam, py­
tam się, skąd mam? 

Wójt 
na ćwierć gwizdka 

Występują: mieszkańcy gminy 
radni gminy 

Reporter: 

urzędnicy U rzędu Gminy 
wójt gminy Mikołaj Sołyszko 
Anna Bogdanowicz 

Ja ustalam kierunki działa1'i, 

kierw1ki rozwoju gminy. Ja 
kontroluję działalność. 

Reporterka: - Kiedy? 
Wójt: - Ja nie muszę sie­

dzieć i pilnować fotela. Ja nad­
zoruję zarządzenie . 

Reporterka: - Na czym to 
polega, jeżeli pana nie ma w 
urzędzie? 

Wójt: - Zasadnicze kierunki 
to są w dniach , w środę, w piąt­
ki. Natomiast w pozostałe dni, 
no to po prostu także czynniki 
kontrolujące, pomocne niektó­
re działania. 

Mieszkaniec Ili: - N ie było 
porządku i ii.ie ma porządku w 
Milejczycach. Wszystko poszło 

na nic. 
Mieszkaniec IV: - Przecież 

ten asfalt leją już dziesięć lat i 
go nie ma nadal. 

Mieszkaniec Il: - Telefoni­
zacja też miała być, nie ma tele­
fonizacji, pomocy nie ma z 
gminy, nie ch€ą udzielić. 

Mieszkaniec V: - Żadnych 
dotacji nie ma dla nas nic z bu­
dżetu. Nic nie ma. 

Mieszkaniec III: - N i geesu, 
ni żadnego, dla młodzieży ża­
dnej świetlicy, siedzą na poczcie 
na schodach. Ani klubu, ani 
nic. Wesela nawet nie ma gdzie 
zrobić. W takiej wiosce, w Nur­
czyku, jest świetlica, w każdej 
wiosce. A tu wesele by przyszło 
zrobić dla rolnika, trzeba j e­
chać do Siemiatycz, jechać do 
Bielska, wynająć autokar, wszy­
stko trzeba opłacić. Kiedyś czy­
nem budowaliśmy, łaźnia była 
tutaj. Gees objął. Wzięli, sprze­
dali. Przecież to nasze było, rol-

Reporterka: -Ja nie jestem 
wójtem. 

Wójt: - Właśnie , właśnie, 

pani redaktor. 
Reporterka: - A pan chce 

na jedną czwartą etatu. 
Wójt: - Nieważne, czy ja bę­

dę dzie1'i i noc pracował, i sie­
dzieć, i kręcić się. Nie na tym 
moja praca polega. 

Reporterka: - Co pan wy­
myślił od listopada? 

Wójt: - Dużo. Zatwierdziliś­

my projekt budżetu , ujęliśmy 

niektóre tematy. Minimalną 

ilość środków inwestyqjnych 
mamy. To wójt musi oszczędzać 
na swoich poborach, żeby zrea­
lizować dany temat. 

Mieszkanka Il: - Milejczyce 
to najgorsza gmina. Biedna, za­
niedbana. Już nie mówiąc o 
wsiach, ale nawet Milejczyce 
jak wyglądają. Trzeba pienię­
dzy i dobrego gospodarza. 

Wójt: - Tak! Je~eli rada mi 
jeszcze w dalszym ciągu po­
twierdzi, skąd ja mam te pie­
niążki wziąć. 

Mieszkanka Il: - Przecież są 

różne subwencje, różne dota­
cje, nadwyżki, granty, fundacje 
różne, które dokładają na dro­
gi, na wodę, kanalizację. Wokół 
różnych gmin są telefony, ws-zy­
stko porobione, tylko u nas nie. 
Nasza najgorsza, nie ma je­
szcze. Jak kiedyś krzyczał, że to 
trzeba zrobić, to trzeba zrobić 

' 
to niech teraz to robi. Niech 
pokaże, co umie. 

Wójt: - Ale ja nie mam 
możliwości. 

Mieszkanka Il: - No, nie 
ma czasu, jeżeli jest raz w tygo­
dniu, dwa razy. 

Wójt: - To czy gmina się 
rozwahla? Czy coś się stał?? Ja 
za taki czas cudu nie zrobię. Ja 
podejmuję kierunki działań, 
które być może zaowocują za 
pół roku, za rok czasu. 

Reporterka: - Jakie to są 
kierunki? 

Wójt: - Żeby zrealizować 
coś, to trzeba mieć uzdrowione 
finanse tak zwane. Znaleźć 
środki. Były podejmowane te­
maty, między innymi zmiana 
struktury organizaqjnej Urzę­
du Gminy. 

Reporterka: - Na etatach 
chce pan zaoszczędzić? 

Wójt: - Między innymi. 
Reporterka: - Co zamierz~ 

pan za pieniądze z etatów zro­
bić? 

Wójt: Między innymi 
chciałbym, aby most ten zrobić 
nieszczęsny. Mój pół etatu przy­
oszczędzi, innego pracownika 
pół etatu. 

Reporterka: - Ile kosztuj e 
most? 

Wójt: - Dziewięćdziesiąt ty­
sięcy. 

Reporterka: - A ile zarabia 
pracownik? 

Wójt: - No, koszty obciążeń 
na około. trzydziestu tysięcy ro­
cznie. 

Reporterka: - Ma pan za­
miar zrezygnować z pracy w 
Bielsku? 

Wójt: - Pani redaktor ... Bę­

dziemy czekać. Na dobre roz­
wiązania. 

Reporterka: - Rada się na 
to godzi? 

Przewodnicząca: - Nie, nie 
godzi się, skoro nie zatwierdza­
wynagrodzenia n a jedną czwar­
~ etaru. -

Radna: -Ja tego pana wójta 
nie wybierałam, także nie chcę 
zabierać głosu. 

Reporterka: - Ale jest pani 
radną gminy Milejczyce. 

Radna: - I bezradna. 
Radny: - Zawiedziony je­

stem, że nie pracuje na całym 
etacie, ale co ja mam tu do po­
wiedzenia. 

Reporterka: - Nic nie ma 
pan do powiedzenia jako ra­
dny? 

Radny: - A co ja m am mu 
pmviedzieć. Jak on nie chce 
pracować? 

Wójt: - Mają mieszkańcy, 

rada, wspaniałego wójta, który 
posiad~ wysoki zmysł organiza­
cyj~1y. Ze wszystkim zadaniom 
podoła. 

Reporterka: - Pani przewo­
dnicząca uśmiechała się. 

Przewodnicząca: - Nie chcę 
się wypowiadać na ten temat. 

Mieszkanka Il: - Będziemy 
próbować odwołać wójta. I nie­
ważne, czy będzie katolik, czy 
prawosławny. 

. Mieszkaniec VI: - Baptysta, 
Jehowy„. 

Mieszkanka II: -„. żeby pra­
cował. 

(Fragment reportażu Radia Białystok) 

KONTAIOY ~ 



I BYLE I I TAMTE WYROKI 
NIECHOROWALY ------------------------------

wać na ocenę uzasadniają 
• cą i. 

stosowanie ustawy z 23.02,1 
" (d . ~ r. otycząceJ orzeczeń l\'y\ 

Jeden z dyrektorów domu 
dziecka w Polsce usłyszał od urzę­
dnika Kas Chorych, że pieniędzy 
potrzebnych na zatrudnienie le­
karzy i pielęgniarek powinien 
szukać u sponsorów, bo kasa nie 
podpisze kontraktu. Na szczęście , 

w placówkach Podlaskiego nie 
ma takich kłopotów. Danuta Ole­
szczuk, dyrektor Domu Małego 
Dziecka w Białymstoku , mówi, że 
cały czas pracują pielęgniarki i le­
karze na stałe zatrudnieni w j e­
dnym z białostockich szpitali. 
Mogą być kłopoty z przewoże­
niem dzieci karetkami, ale Dom 
dysponuje służbowym samocho­
dem. 

Krzysztof L'lsek, dyrektor Do­
mu Dziecka w Łomży, czeka na 
odgórne decyzje. W styczniu za­
uudniona przez ZOZ pielęgniar­
ka nadal przychodziła dwa razy w 
tygodniu . Sprawa zatrudnienia 
pielęgniarek i lekarzy w placów­
kach opiekuńczych jest n adal 
nierozwiązana, bowiem nie wia­
domo, pod jakie ministerstwo bę­
dą podlegały domy dziecka. Od 
pięciu lat kierowane są przez mi­
nisterstwo edukacj i, ale słychać 

głosy, że będzie powołane odręb­

ne ministerstwo. Stan zawiesze­
nia i niepewności n a pewn o nie 
pomaga w zarządzaniu placówka­
mi, które zawsze cierpią na brak 
pieniędzy. 

Kazimierz Chajęcki ze Szcze­
pankowa siedzi w pokoiku i słu­
cha Radia Marr.ja. Każdego dnia, 
jak zapewnia, odmawia trzy czę­
ści różańca. Dużo się moclli. 
Rozmyśla. 

.Kazimierz Chajęcki ma już 84 
lata i prawie życie za sobą. Dla 
niego jest to czas szczególnego 
rachunku sumienia. Życie, 'jak 
każdego człowieka, różnie mija­
ło. Były w nim dni jaśniejsze i 
smutniejsze. Młodość przypadła 
na okres wojny. 

- Służyłem w Zegrzu, rzucili 
nas pod Mocłlin, walczyłem w 
Warszawie. Należałem do Armii 
Krajowej - wspomina. 

I za każdym razem, kiedy 
sięgnie pamięcią do tych oclleg­
łych czasów, jedno z wydarzeń 
gryzie się z jego sumieniem. 

27 czerwca 1951 roku Sąd 
Wojewódzki w Białymstoku · na 
sesji w:r.jazdowej w Łomży uznał, 
że K Chajęcki współpracował z 
okupantem niemieckim i skazał 
go na karę więzienia. Z tym wy­
rokiem nigdy się nie pogodził. 

- Byłem AK-owcem po przy­
siędze. Dostałem rozkaz od swe­
go dowódcy. Musiałem go wyko­
nać. Wykonałem i nie wiedzia­
łem, jakie będą tego konsekwen­
cje - w:r.jaśnia. 

Rozkaz dotyczył 1941 roku, 
kiedy na wschodnich ziemiach 

polskich zaborcę ros:r.jskiego za­
stąpił niemiecki. Chajęcki przy­
pomina, że wtedy jedenastu 
akowców otrzymało polecenie 
doprowadzenia do gminy zdraj­
ców, którzy współpracowali z 
NKWD. W wyniku tej współpracy 
wiele polskich rodzin zostało wy­
wiezionych w głąb Rosji, skąd 
niektórzy już nigdy nie wrócili. 

- Przez tych zdrajców ludzie 
pojechali na stracenie. Ja dosta­
łem rozkaz. Przysięga . jest przy­
sięgą. Dziś też bym tak postąpił. 
Wtedy nikt z nas nie wiedział, co 
się z tymi ludźmi stanie - mówi. 

Doprowadzeni zostali wydani 
władzy niemieckiej, drugiemu 
okupantowi. 

Za ten czyn Chajęcki został 

osadzony i skazany. W więzięniu 
przebywał rok i osiem miesięcy. 
Nigdy nie czuł się zdrajcą, nie 
czuje się tym bardziej dzisiaj. 
Pragnął z tego hańbiącego wyro­
ku oczyścić się w ostatnim etapie 
życia. W 1995 roku zwrócił się do 
Sądu Wojewódzkiego w Łomży z 
wnioskiem o uznanie za nieważ­
ne orzeczenia wydanego w 1951 
roku. Sąd jednak wniosek odda­
lił. Uznał, iż „działanie przeciw­
ko byłemu okupantowi wspólnie 
wtedy z aktualnym okupantem, 
bo tak należy ocenić zachowanie 
wnioskodawcy, nie może zasługi-

nych wobec osób represjono 
nych za działalność na rzecz ~ 
pocłległego bytu Państwa Pois~ 
go). 

W końcu ubiegłego roku l 
Chajęcki zwrócił się do Głó~ 
Komisji Badania Zbrodni ~ 
ciwko Narodowi Polskielllu 

. Białymstoku z prośbą o wni~ 
nie rewizji nadzwyczajnej od 
stanowienia Sądu Wojewó~ 
go w Łomży. „Mój przypadekj!!t 
specyficzny i podlega !zczególn, 
mu rozpoznaniu, albowielll 
wielu latach od zakończenia~ 
wojny światowej szereg oko~ 

czności i wiele tragedii ludzkid 
nie do końca zostało jedn0Zlił 

_cznie w:r.jaśnionych. Nie uJaii 
wam, że do dnia dzisiejszego 
mam świadomość dobrze wype1 
nionego rozkazu, jaki otrz}1nł 

łem od swojego dowódcy AK...9
1 

napisał. 

- To były czasy ... Ukrywałem 
się w piwnicy cmentarnej, bo 

wtedy człowiek nie hal się nieo/ 
wego, tylko żywego. Na dwa dnl 

przed wkroczeniem Niemcówe~ 
kawudziści wywieźli stryjeCZJll 
siostrę. Tu zostało jej dwumiesi~ 
czne dziecko. Ile tam ludzi zgin~ 
Io.. . Czekam na odpowiedź 1 

Głównej Komisji Badania Zbr& 
dni i D>iocllę się. Może zdąfy 

nadejść - mówi Kazimierz Clił 
jęcki. (m) 

W urokliwym pejzażu CO SŁYCHAĆ? Rozbudzone nadziei! 
WIESŁAW PRUS'.ZYŃSKI, wójt gminy Wiżajny (druga kadencja): -

Odwiedzający naszą gminę mówią, że wystarczy tu prryjechać raz, by 
chcieć wracać. Tereny piękne i oceniam tak nie tylko dlatego, że tu się 
urodziłem i tu mieszkam. Gmina leży na terenie Suwalskiego Parku 
Krajobrazowego. To tu znajduje się najgłębsze Jezioro Hańcza, a także 
najwyższy szczyt na Suwalszczyźnie, Góra Rowelska, mająca 296 m . 

Dużo jezior, pomników, ryb, góry i piękne krajobrazy o każdej porze 
roku. Stawiamy na agroturystykę, czekamy n a turystów. Wiążemy też du­
że nadzieje z nowym przejściem granicznym, które ma zostać otwarte za 
Wiżajnami. W gminie jest nowa restauracja, która powstała w byłej gee­
sowskiej, są dwa minibary, pewnie jeszcze bardziej ~ozwinie się sieć ga­

stronomiczn~. 

W ubiegłym roku uporaliśmy się ostatecznie z telefonami. W tej ka­
dencji planujemy zakończyć budowę kanalizacji, oczyszczalni i wodocią­
gowanie. Inwestycje realizowane są etapami, bo na całość nie mamx pie­
niędzy. Chcemy pozyskać trochę z Eka-Funduszu lub innych fundacj i. 
Problemem jest dla nas prowadzenie zgodnie z u~tawą gospodarki 
„śmieciowej". Trochę sprawę ścieków rozwiąże budowana oczyszczalnia. 
Ale też potrzebnajest głęboka edukacja, aby zmienić zachowania ludzi. 
Zresztą, dotyczy to nie tylko naszego terenu, bo właściwie wszędzie moż­

na spotkać zaśmiecone lasy. 

Drogi w gminie naprawiamy i budujemy co rok. Na asfalt ciągle n as 
nie stać, więc mamy drogi żwirowe. Już w tej chwili dowozimy do szkół 

dzieci dwoma autobusami. Są jednak bardzo wyeksploatowane i istnieje 
potrzeba wymiany.Jednak z budżetu nie możemy wyłożyć dwustu tysięcy 
na zakup nowego autobusu, choć jest bardzo potrzebny. Do przyszłego 

gimnazjum, które utworzymy w Wiżajnach, d zieci będą dowożone także 
autobusami PKS. Przy gimnazjum powstanie sala gimnastyczna. Planuje­
my też ubiegać się o utworzenie u n as szkoły średniej. Byłoby to z dużą 

korzyścią dla młodzieży, gdyż od Suwałk dzieli nas 35 kilometrów. Trud­
no dojeżdżać tak daleko do szkoły. Mamy akurat dobre warunki lokalo­
we, bo adaptujemy budynki po byłej Spółdzielni Usług Rolniczych. 

Obok szkoły powstaną obiekty sportowe. 

ZVGMUNT DZIĄDZIAK, burmistrz Rajgrodu (pierwsza kadencja): 
- Przed nami ustawa reformy szkolnictwa. Jeszcze nie podpisana, ~e 
już budzi wiele emocji i niepokoju. W gminie jest dziewięć szkól; ml)' 

stkie na stu uczniów. Nie m a takiego obiektu, który można adaptowai 
na gimnazjum. Jeśli ustawa wejdzie, w ciągu dwóch lat będziemy musie~ 
rozpocząć budowę. Gimnazjum powstanie w Rajgrodzie. Tu j est biblio­
teka, dom kultury, redakcja "Rajgrodzkich Ech", ciągle coś się dzieje. 
Reforma oświaty spowoduje zmniejszenie ilości dzieci w szkołach po~ 
stawowych. Nie będziemy w stanie utrzymać wszystkich dotychczasowycn 
obiektów. Wstępne przymiarki wskazują, że w nowej szkole w Kozlówc~ 
która posiada salę gimnastyczną, będzie uczyło się tylko trzydziestu 
uczniów. Podobnie jest w innych placówkach . Mieszkańcom tych mi~ 
scowości trudno pogodzić się z myślą, że warunki finansowe wymusl.4 
zmiany. J eszcze w grudniu ubiegłego roku złożyliśmy zapotrzebowanie 
w ministerstwie n a dwa szkolne autobusy. Do dziś nie mamy odpowi~ 
dzi, a ich zakup j est także koniecznością. Poza tym młodzież będzie tez 
dojeżdżać PKS lub wynajmiemy z jakiegoś zakładu pracy środek loko­
mocji. 

D~ innych pilnych zadań należy asfaltowanie centrum Rajgrodu. Ulf 
ce 1 Maja, Rajgrodzik i Szkolna maj a już wodociągi , kanalizację, położo­
n e są kable te lefoniczne i teraz można położyć asfalt. Inwestycje te cz~ 
ściowo sfinansujemy z naszego budżetu, a częściowo z budżetu powiato­
wego. J estem wiceprzewodniczącym Rady Powiatu, więc wiem, że wpD' 
wiatowym budżecie są środki n a drogi. 

Dzięki staraniom Yacht Clubu, a właściwie osobistemu zaangażoWl' 
niu j ego .komandora Grzegorza Szozdy, nad j eziorem powstał ośrod~I 
ptzygotowań olimpijskich dla niepełnosprawnych żeglarzy. Ludzie rnaJą 
zatrudnienie, mieszkańcy piękne molo spacerowo-wypoczynkowe. Je­
szcze przed sezonem musimy zrobić wejście na pomost. Z myślą o wcy· 
stach, którzy Rajgród często odwiedzają, porządkujemy Górę Zamka~ 
J est to piękne miejsce widokowe . U podnóża mogą biwakować letn1.~· 
Chcemy także odrestaurować plażę miejską. Gdy przyjeżdżają tur)'SCI, 

miasto tętni życiem, zadowoleni są hotelarze, restauratorzy. 

Mija dopiero sto dni burmistrzowania. Jest dużo rozbudzonych na­

dziei i planów; oby tylko starczyło zdrowia i spokoju. 
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Gdy miałem . trzy . 1:: 
ZJJlarł ojciec. Nie p~ię , 
go wcale. W domu było os­

'oro ddeci. Matka pracowała ja­
: dozorca MPGKiM, po prostu 
sprzątała. p0 śmierci o~ca wszyscy 

zliśmy do domu dziecka. Chy­pos . . . 
ba nie tęskniłem. Tam Jest maczeJ 
niż w domu, wszystko się robi na 
polecenie. Mama mnie od~edz~­
ła. W domu dziecka były tez dwie 
siostry, ale nasze więzy były roz­

luźnione. 

3 
Pamiętam swoją pier-
wszą komunię. To było w 
drugiej klasie. Chodziłem 

do „piątki", dobrze się uczyłem. 
Byłem też ministrantem. W dzień 
komunii dostałem dużo batonów 
czekoladowych, słodyczy i zega­
rek od księdza. Po komunii, już 
w nowym roku, zostałem przewie­
ziony do domu dziecka w Za­
mbrowie. Nie chciałem tam je­
chać. Byłem zły. Tam wszystko 
obce, tu znajome. Ale musiałem. 
Potem okazało się, że tam jest 
podobnie. Byli inni rówieśnicy, 

żyliśmy pod dyktando: porządko­
wanie pokoju, szkoła, cicha nau­
ka. Wszystko tak samo. Chętnie 
się uczyłem. 

4 W Zambrowie zetkną­

łem się z ucieczkami. By­
łem w siódmej . klasie. 

Uciekłem. Spodobało mi się. 

Przyszedłem do matki. Mieszkała 
wtedy w baraku przy ulicy Kole-

Spowiedź ćpuna 

9 Brat, który mieszkał 
ze mną, zerwał z piciem. 
Zdecydował się wyjechać z 

Łomży. Przed wyjazdem rozma­
wiał ze mną po raz pierwszy w ży­
ciu inaczej. Powiedział, że nie ko­
chaliśmy się jak bracia, bo nikt 
nas tego nie nauczył. Nienawidzi­
liśmy się i każdy z nas robił złe 
rzeczy. Postanowił zerwać ze 
złem. Trwa w postanowieniu. Jest 
kierowcą, nie pije. Też chciałem 
zerwać. Nie potrafiłem. Próbowa­
łem skończyć ze sobą. Nie wyszło. 

1 O 
Mieszkam naprzeciw 
kościoła, a nie byłem w 
nim prawie dziesięć lat. 

Raz, gdy szarpały mną różne po­
kusy, poszedłem do Kapucynów. 
Trafilem na ojca Apolinarego. 
Mówiłem o swoich przywidze­
niach, o tym jak żyję. On stwier­
dził krótko: „Ginie młody czło­
wiek". To było rok temu. Nie słu­
chałem rad. Wróciłem do wącha­
nia, do złego. Nie chciałem tak, 
ale nie umiałem inaczej. Przy­
pomniało mi się, jak ktoś kiedyś 
powiedział, że szatan ma władzę 
nad ludźmi pijanymi i ćpunami. 
Balem się. Znów szukałem pomo­
cy u księży. Przyszedł do mnie oj­
ciec Apolinary z księdzem Janem. 
Rozmawialiśmy prawie cztery go­
dziny. Ksiądz Jan spytał, czy oj­
ciec mi kiedyś wlał? Wtedy powie­
działem wszystko o sobie. W śro­
dę poszliśmy razem do katedry 
na nabożeństwo. Gdy byłem mini­
strantem, nauczyłem się całej 

mszy świętej na pamięć. Znam 
Biblię. Po mszy świętej poszliśmy 
do księdza biskupa. Biskup poło­
żył mi dłonie na głowie. Modlił 
się, błogosławił. Poczułem się 

bardzo uspokojony. 

Dokładnie tydzień później ku­
piłem rozcieńczalnik. Miałem zja­
wy i omamy. Wzywałem pomocy, 
wyzywałem i przeklinałem. W 
końcu rozlałem resztę z butelki, 
podpaliłem i wyszedłem. Akurat 

Raz ukazał mi się ojciec. Trzymał reklamówkę, podszedł do mnie 
i powiedział,. żebym nie ćpał. Zląkłem się i by strach zagłuszyć, wąchałem. 

gialnej. Bałem się, jak tylko ktoś 
przychodził. Chowałem się do 
szafy. Nie chciałem wracać do do­
mu dziecka. Mama robiła mi na­
dzieję na załatwienie sprawy. Gdy 
skończyłem szesnaście lat i znów 
uciekłem, już nikt się mną nie in­
teresował, przestali mnie szukać. 

5 Włóczyłem się po 
~eście. Byłem obcy, dziki, 
mny. Bałem się ludzi. Nie 

miałem żadnych przxjaciół. N a­
wet kolegów. Spotkałem Adama. 
Znalem go, bo też wcześniej był w 
domu dziecka. Jakaś wspólna 
droga, coś nas łączyło. Trzyma­
łem się go. On wąchał i pił. Nie 
Znosiłem zapachu kleju odrzuca­
!0 mnie od tego. On miał jeszcze 
lllnych kumpli. Oni wąchali ja 
popijałem. ' 

. Wiosną w pięciu wybraliśmy 
się na . . 

piątnickie forty. Siedzieliś-

d
my. na trawie. Wąchali i opowia-
ah o · h · 

1 
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h 
~iałem spróbować, ale nie 
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' 0 aczego mi żałują. 

Uparłem się; chciałem wąchać. 

Zaciągnąłem się dwa razy. Wszy­
stko było inne. Nagle jakby oto­
czyła mnie cisza. Słyszałem głosy 
kolegów, ale jakoś z dala. Czułem 
się jakiś lekki, inny. Wydawało mi 
się, że wszystko mogę, jak król. 

6 Chodziłem z wąchacza­

mi. Klej był tani, pieniądze 
albo dostałem od matki, al­

bo pożyczyłem, albo kumple mie­
li, bo gdzieś pracowali dorywczo. 
Miałem dziewczynę. Nie wąchała. 
Przez klej odeszła. 

7 Mieszkałem ze starszym 
bratem. Do niego przycho­
dzili meneliki pić. Do mnie 

wąchać. · Brat przeganiał wącha­
czy. Znienawidziłem go, chciałem 
zrobić mu coś na złość. Chciałem 
pokazać swoją siłę. Pokazałem w 
swoje osiemnaste urodziny. Za­
prosiłem kumpli. Mieliśmy piwo, 
wino i klej. Wąchałem, bo już 
wtedy wąchałem codziennie. Po­
tem byłem silny. Powybijałem ok­
na, zdemolowałem mieszkanie, 
zaczepiłem sąSiadkę. Wzięła mnie 
policja. Siedziałem w wytrzeiwiał­
ce, potem zawieźli mnie do Cho­
roszczy. 

Po przerwie pierwszego spot­
kałem Ruskiego. Dał mi haszysz. 
Zapaliłem pierwszy ·raz. Już nie 
mogłem się od tego uwolnić. 

Ktoś podpowiedział, by sprzedać 
telewizor. Sprzedałem za niewiel­
kie pieniądze. Poszły w klej , alko­
hol. Sprzedawałem wszystko, co 
było w mieszkaniu. Nawet wannę 
z łazienki. 

8 Kim się stałem? Ni­
kim! Zgubiłem nawet do­
wód osobisty. Przebłyski 

świadomości: aż bolało patrzenie 
na jedyny wiszący na ścianie obra­
zek z Matką Boską. Wydawało mi 
się, że obrazek świeci. Rozmawia­
łem z nim. Bałem się, zniszczy­
łem go. 

Raz ukazał mi się ojciec. Trzy­
mał reklamówkę, podszedł do 
mnie i powiedział, żebym nie 
ćpał. Zląkłem się i by strach za­
głuszyć, wąchałem. Potem traci­
łem świadomość, robiłem głupo­

ty, o ktorych nie pamiętam. Pod­
paliłem mieszkanie. Zabrała mnie 
policja. A gdy wychodziłem z are­
sztu, trafiałem na wąchaczy i 
wszystko wracało. 

odprawiało się nabożeństwo w 
kościółku Kapucynów. Poszedłem­

do kościoła. Wszystko jakby dzia­
ło się obok mnie, gdzieś w oddali. 
Słyszałem sygnał straży pożarnej, 
Wyszedłem z kościoła. Paliło się 
moje mieszkanie. Wróciłem do 
klasztoru. Był ksiądz Jan, pan Wi­
told. Powiedziałem, że to ja pod­
paliłem. Chcę być ukarany. Prosi­
łem o pomoc. Chcę się leczyć. 

Sam nie potrafię z tym zerwać. 
Podpiszę zgodę na leczenie za­
mknięte. Nie chcę kolegów ćpu­
nów. Nie będę ćpał. Nie będę pił. 
Mam 21 lat. Spotkałem ludzi, któ­
rzy mi zaufali i już pomogli. Nie 
zginę, wrócę do normalnego ży­
cia. Posprzątam siebie. 

MARIATOCK.A 
P.S. Sąd Rejonowy w homży 5 

lutego 1999 r. postanowił „odstą­
pić od zastosowania aresztu tym­
czasowego wobec Jana T. (za ko­
lejne podpalenie - przyp. autor) 
z uwagi na oświadczenie księdza 
Jana M., który obejmie podejrza­
nego dozorem osobistym. Podej­
rzany w czasie przesłuchania wyka­
zał olbrzymią skruchę i zobowiązał 
się utrzymywać ścisły kontakt z 
księdzem Janem" . 

Rys. Iza Orlowska (PLSP) 



ła urlop, by mnie pilnować. Opieka 
była jednak spóźniona: okazało się, 
że jestem w ciąży. Był to sądny dzień 
w naszym domu. Rodzice zdecydo­
wali, że dziecko wychowają sami, ja 
mam uczyć się i„. zapomnieć o Zen­
ku. Nie chciałam ani jednego, ani 
drugiego. Poszłam z Zenkiem do je­
go mamy, ta obiecała nas pr:ająć do 
swego przepełnionego mieszkania. 
Natomiast sarna z trzema synami 
poszła do mojego dornu. Zapowie­
działa, że poucinają głowy moim ro­
dzicorn, jeśli nie zezwolą na ślub je­
dynaczki. Ja z Zenkiem postanowi­
liśmy odebrać sobie życie. Myślę , że 

Zenek musiał mnie bardzo kochać, 
ponieważ tabletki, które dał mi do 
połknięcia, musiały być nieszkodli­
we (nic mi się nie stało), natomiast 
on walczył o życie w szpitalu. Rodzi­
ce skapitulowali. Ślub był „kwaśny", 
rodziny na pr:ajęciu (które zorga­
nizowała moja marna) nie rozma­
wiały, tata opłakiwał mnie, kuzynki 

wszyscy o tym wiedzieli, tylko . 
łam ślepa. Nie miał stałej koc Ja 

tylko „chwytał okazje na lewo i 
wo". Moja teściowa okazał 

wspaniała: poszła do resta a 
gdzie siedział z dziewczyną . 

J lt 
kiem do ciasta. przypędziła go 
domu. Dała mi wałek i kaZaia 
Zenka, a ona dopilnuje, by llli 
oddał. Nie chciałam. Sama 
rzyła sprawiedliwość. Żal mi go 
ło, zabrałam wałek teściowej i 

wu byliśmy szczęśliwi, chociaż 
nek trochę obolały. W kilka 
~óźniej za~c~ł sobie, byśmy . 
Jeszcze dz1ec1, bo dzieci są do~ 
dem miłości. Nie chciałam, bo 
wiałam się, że zostanę znowu 
przy wychowywaniu dziecka, a 
tym jak podołam w pracy? ze 
nie pr:ajmował tego do wiadom 
ści. Orzekł, że fyję ze wszystkimi 
karzami i oni nauczyli mnie 1 
bym nie miała dzieci. Zapowie · 
że albo dziecko, albo odejdzie.~ 
dził się, że będzie zajmqwal a 

dzieckiem (nigdzie nie podjął 
cy). 

8. Przed urodzeniem Hele 
Zenek zaczął znowu mnie zdra 

Czy szaleńczym rajdem z nożem w ręku obroniłam naszą miłość? 
1. Zenka znałam od dziecka. 

Mieszkał na sąsiedniej ulicy. Rodzi­
ce nie pozwalali nam, dzieciom, ba­
wić się ani z nim, ani z jego licznym 
rodzeństwem. Mama określała ich 
mianem „1 urn pen proletariat". 

2. Na 15. urodziny otrzymałam 
od rodziców zloty pierścionek i ze­
zwolenie na zorganizowanie pry­
watki. Na prywatkę przyszła moja 
kuzynka Iwona z Zenkiem. I to był 
początek naszej miłości: od pier­
wszego tańca wiedziałam, że będę 
należeć tylko do Zenka bez względu 
na wszystko. Był taki czuły i wrażliwy, 
a jednocześnie imponował mi j ego 
zawadiacki sposób bycia. Wyszliśmy 
na spacer, miałam lekkie zawroty 
głowy po wypitym winie. Zenek oto­
czył mnie ramieniem i poszliśmy 
poza miasto. Popatrzyłam w bardzo 
rozgwieżdżone niebo i powiedzia­
łam, że gdyby teraz zechcieli nas 
porwać kosmici, nikt by nic nie wie­
dział o naszym losie. Poczułam 

przypływ lęku. Zenek powiedział, że 
przy nim nie muszę bać się niczego. 
Zaczął mnie całować i tulić, aż zna­
leźliśmy się na trawie. Z moich pier­
wszych doznań pamiętam najbar­
dziej mokrą od rosy trawę, na której 
leżałam, i rozgwieżdżone niebo wa­
lące się mi na głowę. Byłam jakby w 
letargu, nie czułam ani wstydu, ani 
lęku , ani przr.jemności. Nie spałam, 
ale nawet nie wiem, kiedy zaczęło 
świtać, czas biegł w wariackim tem­
pie. Zenek pomógł mi wstać i wróci­
liśmy do domu. Nie było już moich 
gości, za to czekali rodzice. Jeden 
rzut oka na moją zmiętą i przemo-

. czoną sukienkę, potargane włosy i 
spuchnięte usta powiedział mamie 
wszystko. Bez wahania uderzyła 

mnie w twarz i nazwala parszywą 
dziwką. Zenek umknął od pięści ta­
ty, nie zdołał jednak biec na tyle 
szybko, by nie zainkasować kopnię­
cia, po którym spadł ze schodów i 
złamał dwa przednie zęby. Ja po­
szłam do łazienki, ale nie był to je­
szcze koniec moich fatalnych uro­
dzin . Po chwili przybiegła matka 
Zenka, ciągnąc go za sobą z roz­
krwawionymi i opuchniętymi usta-
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mi. W drugim ręku miała pogrze­
bacz, którym chciała dochodzić 

„sprawiedliwości". Pierwszy raz sły­
szałam, by moi rodzice używali tak 
wulgarnych słów w stosunku do ko­
gokolwiek. Matka Zenka (która każ­
de dziecko miała z kim innym i lu­
biła sobie popić) i moi rodzice (in­
żynier i księgowa) mówili tym sa­
mym językiem. Dyskusję zakończył 

tata, który porwał gaśnicę i zagroził, 
ż'e zaraz zrobi z nich bałwanów i wy­
puścił „ostrzegawczy" strumień pia­
ny na drzwi. 

3. Następnego dnia (a właściwie 
po pracy tego samego dnia) rodzice 
odbyli ze mną spokojną i rzeczową 
rozmowę: masz nie widywać się z 
Zenkiem, a oni kiedyś wybaczą mi 
mój głupi błąd. Za to w wakacje (za 
10 dni) wr.jadę za granicę i kupią mi 
coś jeszcze (z ukochanej przeze 
mnie) złotej biżuterii. Obiecałam 

im wszystko, co. chcieli, tym bar­
dziej , że spędziłam kilka cudo­
wnych godzin z Zenkiem w moim 
pokoju. Byłam szaleńczo zakocha­
na; byłam gotowa kłamać, kraść, by­
leby z nim być. Sielanka trwała 4 
dni. Były to kradzione chwile miło­
ści podczas nieobecności rodziców. 
Przestałam chodzić do szkoły. Skąd 
o nas dowiedzieli się rodzice, nie 
wiem. Mama spakowała moje rze­
czy i odwiozła mnie do ciotki mie­
szkającej w mazurskiej wsi (nie cze­
kając na koniec roku szkolnego). 
Telefony są jednak wszędzie i już 
przed świtem Zenek przr.jechal po­
życzonym motocyklem. Pierwszą 

noc poza domem spędziłam z mo­
im ukochanym. Polubiłam kumka­
jące żaby i mrówki wspinające się 
na moje ciało . Zenek zamieszkał w 
namiocie i tak byliśmy cały czas ra­
zem. Ciotka widziała nas wiele razy 
razem, ale albo nie skojarzyła sobie 
układnego i grzecznego chłopaka z 
potworem, który „skrzywdził brata­
nicę", albo nie chciała się wtrącać. 

4. W sobotę odwiedził mnie tata 
i babcia. Pr:ajechali nieszczęśliwie 
w chwili, gdy wracaliśmy objęci z 
naszej leśnej wyprawy. Natychmiast 
zabrali mnie do domu. Mama wzię-

zrzędziły, a goście przyszli pewno 
bardziej z ciekawości niż z życzliwo. 
ści. W kościele był „komplet wier­
i;ych", a na ulicach pełno gapiów. 
Smiano się wręcz, nazywając nas 
Księciem Karolem i lady Di, a nasz 
ślub, ślubem stulecia. Dla nas to się 
nie liczyło . 

5. Po raz pierwszy Zenek mnie 
uderzył, gdy wróciliśmy z pr:ajęcia 
ślubnego. Uderzył mnie znienacka 
w twarz, zarzucając, że za dużo przy­
tulałam się w tańcu do jego żonate­
go brata. Powiedział, że nie dostanę 
kopniaka ze względu na ciążę, ale 
to kiedyś jeszcze nadrobi. Próbowa­
łam protestować, wtedy uderzył 

mnie j eszcze kilkakrotnie w twarz. 
Byłam zszokowana; zaczęłam pła­

kać. Zaczął mnie przepraszać. Tłu­
maczył, że kocha mnie, dlatego bi­
je, bo nie ma miłości bez zazdrości. 
A on kocha mnie wściekle, szaleń­
czo i na wieki. Uwierzyłam. Pogo­
dzeni i jeszcze bardziej ufni w swoje 
oddanie spędziliśmy pierwszą „le­
galną" noc razem. 

Paw~} urodził się w wiosenną bu­
rzliwą noc jako wcześniak. Ze.nek 
od 6 tygodni przebywał w zakładzie 
karnym za pobicie w celu rabunko­
wym. Teściowa orzekła, że jestem 
szmata i Paweł nie jest dzieckiem jej 
syna. Powiedziała, że z suką, która 
oszukała j ej syna, nie będzie przeby­
wać pod jednym dachem. 

6. Przygarnęli mnie rodzice. Pa­
weł rósł, był ładnym i pogodnym 
dzieckiem. Poszłam do szkoły, skoń­

czyłam liceum i dwuletnie studium 
dla położnych. Zenek odsiadywał 
wyrok i pisał do mnie listy: raz czułe 
i kochające, raz z pogróżkami, gdy 
okażę się niewierną. Kochałam go. 
Zuzię poczęliśmy w czasie widzenia 
w zakładzie karnym. Przyszła na 
świat tak jak i Pawełek, pod nieo­
becność ojca. Teściowa znowu m6-

. wiła, że ojca trzeba szukać w szkole 
albo w szpitalu, gdzie odbywałam 
praktykę. Zenek wrócił i znowu było 
cudownie. 

7. O tym, że mnie zdradza, do­
wiedziałam się po około pół roku i 
to od teściowej. Okazało się, że 

Powiedział, że jest młody i coś 
się od życia należy, a w więzie 
dość się napościł, żeby teraz pa 
na grube i rozlazłe babsko. W1 
nie wiem co we mnie wstąpilo: 

częłam wrzeszczeć jak opętana, ~ 

czułam tak silną nienawiść, że 
łam gotowa zabić. W jednej eh 
stał się moim największym ~ 

giem. Chwyciłam nóż i zaatakor 
łam. Oprzytomniałam szybko„. 
nek siedział blady; z szeroko ro · 
tej dłoni sączyła się krew, myślę, 
był w szoku. Ranę zszyłam sama, 
znieczulenia. Miałam dziką sa 
fakcję, że cierpi. Czułam, że 111r. 

wnalam ' rachunki. Potem złość 
przeszła. Zenek cichutko usunf 
do swojego pokoju. Tylko raz wr 
mowie powrócił do tego incyden 
mówiąc, że nie wiedział, że jesl 
tak nerwowa. 

Dwa dni po urodzeniu Marlen 
Zenka zabrała policja. Pomyślał 
że sytuacja lubi się powtarzać. 1' 

szczęście, było to zatrzymanie na 
godzin, bo okazał się niewinny. 

9. Zenek nigdzie nie prac~ 

Opiekuje się Marlcnkąjak zawOli 
wa niania. Odprowadza Zuzię 

przedszkola, pomaga Pawełkowi 
lekcjach. Jest ukochanym zięd 
moich rodziców; potrafi wyko 
wszelkie prace, jest uczynny i~ 
patyczny. Pawełek ma swój pokój 
dziadków i wręcz nic chce mi · 
wierzyć, że kiedyś mogło być i 
czcj . 

10. Czy wierzę w miłość? OcZ\l 
ście, bo cóż innego mogłoby m 
zatrzymać przy Zenku? To 
trudna miłość na początku, ale , 
że dlatego teraz jest tak trwała. 
wiem, czy cierpliwością i oddani. 
czy też szaleńczym rajdem z no 
w ręku obroniłam naszą miłość. 

Barb 

PS. Do napisania o sobie ski 
ły mnie zbliżające się WaJen , . 
Tyle się z tej okazji mówi o milo 
Życzę jej wszystkim, bez .p. 
smaków", które dostałam z nią 
Imiona dzieci zmieniłam . 
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111a 'In' moc w rodzinie jest szczego 1e 
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kraju. SprZY.Ja JeJ b1ernosc 
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r ' . 
stkich obywateli RP do przeciw-
działania przemocy''· 

Zostały uruchomione punkty 
konsultacyjne, wspierające ofiary. 
W październiku 1998 r. wpro':a­
dzono policr.jną procedurę „Nie­
bieskich Kart". Miała przyspie­
szyć efektywne działanie przez in­
tegrację organów ścigania i ośrod-

odejdę, rozwiodę się. Kto mnie 
przyjmie? 

Zaczęliśmy szukać pomocy dla 
Lidii i jej dzieci. -

W Pogotowiu Opiekuńczym 

powiedziano, że były już takie 
sprawy. 

- Nie mamy możliwości przy­
jęcia matek z dziećmi. W Pogoto­
wiu możemy umieścić tylko dzie­
ci. Ale tych dzieci nie można odry­
wać od matki. Jest dla nich jedy­
nym oparciem. To bardzo trudna 
sytuacja. Może z czasem będzie­
my mogli pomagać. 

Przy Poradni Psychologiczno­
-Pedagogicznej mieści się Punkt 
KonsultaC}'.jny Dla Ofiar Przemo­
cy w Rodzinie. 

- Taki punkt już nie istnieje 
- poinformował psycholog. -
Istniał w zeszłym roku. Otwarty 
tylko raz w tygodniu w środy, w go­
dzinach 16.00-18.00. Został za­
wieszony, bo nie ma pieniędzy. 
Było dużo zgłoszeń, także spoza 
Łomży. Może Poradnia Rodzinna 
mogłaby pomóc? 

Poradnia Rodzinna. Miły głos 
odsyła do... nieistniejącego Pun­
ktu KonsultaC}'.jnego. 

W Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej szybko ustalono, że · 

Żądają cudów 
Nie mogę już dłużej być „szmatą", „ścierą", „idiotką", „kretynką". Co mam zrobić? 

ków pomocy społecznej. Nieść 
pomoc jednocześnie ofiarom i ich 
katom (np. kierując ich do ośrod­
ków profilaktyki i terapii uzależ­
nień). Bo tam, gdzie agresja, naj­
częściej jest i alkohol. Ostatni roz­
dział, to adresy w całej Polsce pla­
cówek S. O. S. 

Jarosław Łebkowski, pełno­
mocnik prezydenta do spraw pa­
tologii społecznej w Łomży, posia­
da bardziej szczegółowy informa­
tor. W samej Łomży 9 punktów (z 
sądem, policją). Istnieją także w 
innych miastach powiatu. 

N ie wiem, co mam 
robić. Zostały mi tylko 
tabletki. Dłużej tego nie 

zniosę - przyszła do redakcji, 
roztrzęsiona, z płaczem. Sze­
ścioletnia córka schowała się 
pod stołem, czteroletni syn kur­
czowo trzymał ją za rękę. Lidia 
nie miała sińców na twarzy. Od­
kąd pobita, skopana znalazła się 
w szpitalu i spi:awą zaintereso­
wał się prokurator, mąż bil i wy­
rzucał ich z domu bezślado-

" " wo ·Powód był jeden: miał inną 
k~bietę i chciał się jej pozbyć. 
Mieszkali z jego matką. Matka 
od początku nie akceptowała sy­
nowej. Nie lubiła też wnuków. 
Pretekstem do wyzwisk był każ­
dy drobiazg. „Do niczego się nie 
nadajesz." I choćby cały dom 
b~zczał, była „niechlujem, le­
lllcm" · Mąż pracował, nie pil, 
Wszystko go denerwowało. · 

- Nie mogę się czuć szmatą" 
ści» " ' ~ erą ' „ohydną dziwką" tylko 

d ~tego, że w niedzielę byłam go­
zmę u koleżanki _ , · Lidi -N· IDOWI a. 

ie mogę już dłużej być „sta-
~ pomiotem, idiotką i kretyn­

. Co mam zrobić? Chętnie 

ulica, ua której mieszka Lidia Cz., 
podlega pod Urząd Gminy Łom­
ża. Tam są też odpowiednio prze­
szkoleni pracownicy socjalni, po­
mogą na pewno. Mogą, na przy­
kład, skierować matkę z dziećmi 
do domu samotnej matki, pono­
sząc koszta jej pobytu. 

W Urzędzie Gminy w Łomży 
pracownica socjalna mówi, że 

istnieje tylko możliwość finanso­
wego wsparcia. 

- Musimy zrobić wywiad. Nie­
raz idziemy tam z policją. Nie ma­
my mieszkań dla takich osób. 
Dom samotnej matki? Nie wiem, 
gdzie się znajduje. 

Wracamy do MOPS. Wiesław 
Jagielak, zastępca dyrektora, jest 
zdziwiony. To w Urzędzie Gminy 
pracownicy socjalni nie mają 
książki „Niebieskie Karty?" Wy­
starczy tam zajrzeć i znaleźć odpo­
wiedni adres. Przedzwonić do ta­
kiego domu, zapytać o miejsce. 
Może jej nie przeczytali? Wyszu­
kuje domy w Różanem i Wasilko­
wie. ~ówi, że problem przemocy 
i pomocy został nagłośniony i po­
zostawiony bez pieniędzy. Docze­
kał się też urzędowego wpisu do 
Dziennika Ustaw nr 162 z 30 gru­
dnia 1998 r. pozycja 1126: „Do za­
dań z zakresu pomocy społecznej 
należy prowadzenie ośrodka in- . 
terwencji kryzysowej". 

- Taki ośrodek powinien być 
czynny całą dobę, a nie dwie go­
dziny, raz w tygodniu - stwier­
dza. 

Dom Samotnej Matki w Wasil­
kowie. „Nie ma takiego nwneru", 
słychać w słuchawce. Podobnie z 
Różanem. Nieaktualne dane w 
przewodniku pomocy, wydanym 
zaledwie w roku ubiegłym. Zysku-

jemy informację pod nwnerem 
909: „W Różanem nie ma telefo­
nu." 

Dom w Wasilkowie prowadzo­
ny jest przez siostry Nazaretanki. 
Kobiety z dziećmi otrzymują ma­
leńki pokoik, pościel, garnki. Sa­
me sobie gotują. Przyjmowane są 
tylko ze skierowaniem z ośrodka 
pomocy społecznej. Ośrodek też 
łoży na pobyt i utrzymanie podo­
piecznej. Ale mogą tam przeby­
wać tylko do roku. Co dalej? Nikt 
nie wie. Może znajdą gdzieś jakąś 
stancję? Jakąś pracę? Obecnie-jest 
wolny jeden pokój. Są trzy poda­
nia. 

W teorii było tak: dy­
żurny policjant, zawia­
domiony o przemocy, 

wysyła patrol. Policjanci wypełnia­
ją „niebieską kartę", pouczają, 

przekazują sprawę dzielnicowe­
mu, ten zakłada teczkę, kontaktu­
je się z pomocą społeczną. Zosta­
je uruchomiony lokalny system 
wsparcia: psycholog, pedagog 
szkolny, prawnik, lekarz. A dla 
męża sadysty skierowanie do 
Gminnej Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych, wzglę­
dnie na rozmowy z psychologiem. 
I tak dalef 

W programie nie ma miejsca 
natychmiastowego schronienia 
dla bitych matek z dziećmi. 

W zeszłym roku Komisja ds. 
Przeciwdziałania Przemocy w Ro­
dzinie przeszkoliła policjantów z 
wydziałów prewencji z całego wo­
jewództwa oraz pracowników so­
cjalnych. W sumie ok. 500 osób. 

- Nasza praca jest niweczona 
- mówi podinspektor Piotr Kli-
ma z Komendy Miejskiej Policji w 
Łomży, członek Komisji. - Real-

na pomoc, to tylko pobożne ży­
czenie. Brakuje następnych ogniw 
programu „niebieskie karty". 

Nawet w Wojewódzkim Ośrod­
ku Profilaktyki i Terapii Uzależ­
nień w Łomży w tym rolm nie ma 
prawnika (przyjmował 2 godziny, 
raz w tygodniu). Powód jeden: 
pieniądze„. 

- Jeżeli ona jest na skraju sa­
mobójstwa, to trzeba wezwać karet­
kę i niech ją zabierają na oddział 
psychiatryczny - radzi prywatnie 
któraś z osób z kręgu pomocy, za­
strzegając nazwisko. - A dzieci 
niech odda do domu dziecka. 

T ylko w ciągu trzech 
miesięcy (od 1 październi­
ka do końca grudnia 

1998), policja odnotowała 138 
ofiar przemocy w samej Łomży. 
Polowa, to dzieci i młodzież do lat 
18. Podczas sesji RM na początku 
lutego przyjęto „Program profi­
laktyki i rozwiązywania proble­
mów alkoholowych". W planach 
jest utworzenie Centrum Pomocy 
Rodzinie z hotelem czynnym całą 
dobę. 

- Kiedy zostanie uruchomio­
ny? Trudno powiedzieć - nie 
ukrywa Jarosław Łebkowski, peł­
nomocnik prezydenta ds. patolo­
gii społecznej. 

Nad jego biurkiem wisi motto: 
„Rzeczy trudne załatwiam od ręki, 
cuda zajmują mi trochę czasu." 

Mówi, że ten napis jest kąśliwy. 
- Ludzie żądają cudów. A to 

niemożliwe. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
Lidia ma szansę na chałupniczą 

pracę w Łomży. Czy ktoś z wielkim 
sercem pl"Z)'.jąłby ją na stancję? 
Prosimy o kontakt: tel. 16-42-43. 

Rys. Karnli11a Ja11 kowska (PL'\P) 
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Urząd SOS 
„N ie ma gdzie się umyć, nie ma 

gdzie zjeść, nie ma gdzie się wysiu­

siać", skarżą się w Oddziale Państwo­

wej Inspekcji Pracy w Łomży praco­

wnicy. 
,Jest w ciąży. Przyniosła zaświad­

czenie lekarskie, że nie może sie­

dzieć przy komputerze. Nie ma dla 

niej innego stanowiska pracy. Siedzi 

więc w domu, a jej muszę płacić 

przez calą ciążę ijeszcze dłużej. Pra­

cowała u mnie pół roku . Czy to j est 

sprawiedliwe? J estem bezczelnie wy­

korzystywany", skarży się pracodaw­

ca. 
„Pracuję w sklepie. Jak trzeba do 

godziny 22.00 (otwarty do 18.00). 

Jak u·zeba i przez całą noc, cały 

dzień i jeszcze, aż do sko11czenia in­

wentaryzacji. Nie dostaję za to ani 

grosza. »Na twoje miejsce jest pięć 

chętnych . Droga wolna«, powiedzia­

ła szefowa sklepu." 
NSZZ „Solidarność" Komisja 

Międzyszkolna Sekcja Oświaty i Wy­

chowania w Piszu alarmowała: nau­

czyciele i pracownicy Oświaty nie 

otrzymali należnych podwyżek. Po­

wód był j eden : brak pieniędzy prze­

kazywanych przez Urząd Miasta. 

Urząd z kolei nie otrzymał ich od 

państwa. Zaległości pozostały już 

uregulowane. 
O ni wypłacenie wynagrodze11 za 

pracę skarżyli się też pracownicy 

Łomżyńskiej Fabryki Mebli. Ta skar­

ga również okazała się uzasadniona. 

Pracodawca został zobowiązany nie 

tylko do terminowego rozliczania, 

lecz także wypłacenia narosłych od­

setek. 
Ich ilość skarg w 1998 r. zwiększy­

ła się o ponad jedną trzecią w sto­

sunku do roku 1997. Z roku na rok 

j est ich więcej. 
Interwencje inspektorów PIP 

Oddziału w Łomży spowodowały wy­

płacenie skarżącym w sumie 26350 

zł (wynagrodzenia, zasiłki chorobo­

we, wychowawcze, świadczenia urlo­

powe; odprawy) . Pracodawcy musie­

li wydać 26 świadectw pracy. 

- Niektórzy pokrzywdzeni pro­

szą o od powiedź n a piśmie - mówi 

Marzena Klama-Barzyk, starszy raci­

ca prawny w PIP, Oddział w Łomży. 

- Otrzymują. W roku ubiegłym 

udzieliliśmy 31 pisenmych porad 

prawnych. 
W styczniu 1999 minęło 80 lat od 

chwili powstan ia Państwowej In­

spekcji Pracy. Okręgowy Inspekto­

rat Pracy w Białymstoku zatrudnia 

46 inspektorów. W kraju działa 16 

Okręgowych Inspektoratów. Podle­

gają Głównemu Inspektorowi Pracy. 

On też wydaje (na wniosek inspekto­

ra okręgowego) decyzję o zamknię­

ciu danego zakładu . 

Gospodarka wolnorynkowa po­

twierdziła, jak bardzo j est to po­

trzebny urząd. W 1994 do Okręgo­

wego Inspektoratu w Białymstoku 

wpłynęło 467 skarg. W 1997 ponad 

dwa razy tyle (894). Prawie 70 proc. 

dotyczyło prywatnych pracodawców. 

Nie wypłacali wynagrodzeń oraz in­

nych :Swiadczeti, do których byli zo­

bowiązani. Ludzie nie zgadzali s ię 

rakże ze zwolnieniami. 43 proc. mia­

ło rację. 

Okręgowemu Inspektorowi Pra­

cy w Białymstoku podlega Oddział w 

Łomży i w Suwałkach. (an) , 

T eraz niektórzy milczą, -

a inni po cichu się ś!Jlieją, 

że biorę papierosy na ze­

szyt w naszym sklepie - dener­

wuje się Jerzy Chojnowski. - Do­

szło do tego, że zastanawiam się, 

skąd wziąć pieniądze na benzynę. 

U Chojnowskich we Włodkach 

zawsze były świnie, bo na kilkuna­

stu hektarach można było sadzić 

ziemniaki i siać zboże. Murowaną 

chlewnię postawili dwadzieścia lat 

temu. 

- Dwa lata temu, kiedy w tele­

wizji, w gazetach powtarzali, że 

trzeba się przestawiać, moderni­

zować, że tylko nowoczesne go­

spodarstwa będą miały szansę w 

Unii Europejskiej, zdecydowaliś­

my się na kredyty i poszliśmy na 

całego - mówi Chojnowski. 

W czerwcu 1997 roku zaczęli 

remontować oborę, a już w listo­

padzie wstawili nowe lochy. Zain­

westowali dwieście tysięcy (swoje 

oszczędności i kredyty) w wentyla­

cję, ruszty, taśmociągi do podawa­

nia paszy, przerobili garaż i pół 

stodoły na tuczarnię, ustawili silos 

zbożowy. Obliczyli, że są w stanie 

hodować 70 loch w cyklu za­

mkniętym, czyli od zapłodnienia 

do utuczonej , stukilogramowej 

świni. Miało wystarczyć n a wy­

kształcenie dwóch córek („Star­

sia, szczęśliwie, studiuje pedago­

gikę, zawsze będzie miała stały 

dochód", dopowiada Zofia Choj­

nowska; młodsza uczy się agrobiz­

nesu w Zespole Szkól Rolni­

czych). Liczyli, że szybko kupią 

nowy samochód, wyremontują 

dom. 
Kredyty mamy rozne: dla 

młodego rolnika i modernizacr.j­

ne. Jedne są na czternaście lat, in­

ne na osiem. Wedlug biznesplanu 

wydawało się, że wszystko będzie­

my w stanie spłacić, ale teraz żyje­

my z renty rodziców i pożyczek 

od rodziny - denerwuje się Zofia 

Chojnowska. 

J an Szabłowski, który za­

czynał razem z Chojnowskim, 

zrobił jeszcze jeden krok w 

przód: zainwestował 500 tysięcy 

(stare 5 miliardów) i oprócz budo­

wy, remontu, skomputeryzował 

hodowlę. W komputerze stojącym 

w kuchni można prześledzić, ile 

zjada każda ze stu loch, kiedy 

miała prosiaki, którego dnia zo­

stała zapłodniona, kiedy można 

spodziewać się porodu. 

- Komputer to nie zabawka 

dla rolnika. Błyskawicznie wiem o 

każdej maciorze to, co potrzebu­

ję. Mogę wyłapać słabsze sztuki, 

które dają gorsze warchlaki -

opowiada Szabłowski. 

W ciągu dwudziestu lat już kil­

ka razy zmieniał produkcję, by na­

dążyć za rynkiem. Były świnie, ku­

ry. Dwa lata temu, tak jak Choj­

nowscy, przekonał się, że zbyt na 

wieprzowinę będzie spory, zwła­

szcza na rynki wschodnie. Dzięki 

Icredytorii. · (czę'śC-wziętycli i-oaruru.­
dla młodego rolnika, czyli syna 

Pawła) dostawił nowe pomieszcze­

nia, wprowadził wentylację, ru­

szty, paszociągi, komputery. 

W chlewni stoi sto loch. Każda 

z nich w ciągu dwóch lat prosi się 

pięć razy. To jest o jeden do 

dwóch porodów więcej niż w tra­

dycr.jnej hodowli. Już po trzech 

tygodniach młode odstawiane są 

w specjalne ogrzewane · kojce, a 

maciory mogą po raz kolejny być 

kryte. Typowo mięsne świnie rasy 

FI (krzyżówki polskiej białej zwi­

słouchej i wielkopolskiej białej 

ostrouchej) <!,ają bardzo dobre 

wyniki. 
- Zaczęliśmy się 

rozkręcać w ze­

szłym roku. Kie-

dy cena żywca 

skoczyła do 4,2 
złotych za ki­
logram, po­

myślałem so­

bie, oby tak 

dalej. Są­

siad machał 

ręką i na­

rzekał, że 

to i tak za , 

mu. RocZnie -pro d'Uku-­

sztuk. Kiedy zdecydowl· , 

stować w gospodarkę, ~ 
150 hektarów. Szacuje, Że 

kilku miesięcy stracij ~. 
dwieście tysięcy złotych. 

- Dokąd ucieknę? 

nie zostawię gospodarki, bo 

stko zrobione jest pod ką 

dowli świń - denerwuje . 

wiński. 

J ego sąsiad, Wiesb, 

c~imczuk ze Smolug,. 

się przestawiał i od , 

dna. Dziesięć lat temu p 

tanio, że 

·się nie 

opłaca. 

Ale on 

dwie lochy 

chował i 

kilka świ-

Swiński i 
niaków, 

głównie dla 

siebie . U 

mnie jest ta­

nia produk­

cja i mogliś­

my liczyć na 

zyski - opo­

wiada Jan Szab­

łowski. 

Szabłowscy nie 

zatrudniają żadnego 

pracownika. Oboje są 

stale zajęci w chlewni, pracuje z 

nimi Paweł, absolwent T-echni­

kum Rolniczego, czasami jedno z 

pozostałej czwórki d~ieci, które 

studiują lub kończą naukę w śre­

dnich szkołach. 

Tuczniki mieli zakontraktowa­

n e w Przedsiębiorstwie Mięsnym 

w Białymstoku. Zaklady dawały 

zachęcające umowy dla dużych 

dostawców: dodatkowe pieniądze 

za dostarczone więcej niż sto 

sztuk naraz. 

Za ostatnią dostawę od Szab- · 

łowskich, z 25 stycznia, PMB za­

płaciło 2,5 zł za kilogram żywca. 

- Teraz trzeba dokładać do in­

teresu. Jeżeli pomnożę różnicę 

między 2,5 zł a 4,2 to wychodzi 

mi, że co miesiąc tracę około 34 

tysięcy - wylicza Jan Szabłowski. 

Krzysztof Tołwiński, wójt 

Dziadkowic i od niedawna prezes 

Podlaskiej Izby Rolniczej, zaczął 

hodować świnie dziewięć lat te-

się opłacać hodowla owiec. 

go nie interesowało ani ' 

skóry, ani welna. Zniknęły 

mie stada. Jachimczuk ~ 
czkę i przerobił ow 

chlewnię. Rocznie do 

sztuk świń. 
- Tracę i czekam. Jak 

nie wiem, ale nic innego 

pozostaje - mówi zre 

Wiesław Jachimczuk. 

A 
ndrzej CblebUS 

wego Dworu pod 

rzewem dostał 
Wiechę" w ogólnopols · 

kursie za najlepszą rnod 

chlewni. Półtora roku tefili 

około 120 tysięcy złotyc~ ( 
nie brał kredytów) na !Il , 

. I 

ruszty, duńską wentylacj~ 

giczny system spuszczalll' 

wicy do centralnego, eko 
• Jll3 

go szamba. ChleWIUę . 

ną na 200 tuczników roC 

ć na szc2 

ów. Wypr<l 
owego tl 

300 złotyo 

jakiJnŚ Z}j 

ć 350 zł 

blebus, r 
ziemskit 

ospodarsl 
eh praco' 
i jesienią 
uczniowi1 

eh. Gosf 
technik 
przyjm 

dus ~ 

ta, l 

m1 
Il 

mi 

i d1 
pro dr 

widzieć 

ego mię5 
od owcy 

pierws2 
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kJ'ÓW· bije mnie ~o kiesze­

, na szczęście nte brałe~ 
c dukowanie stuki­

ów. Wypro _:1.a kosztuje 
go tuCZllll\. 

owe . . by mó-
300 złotych, więc z~ . 
'akiJnŚ zysku, po~enem 
J ć 350 złotych - liczy. An-
iiłebus, radny suwalskiego 

ziemskiego. 
d twie nie ma na-ospo ars . 

wników. Jedyme eh praco 
i jesienią pracują. na p~­

• wi· e średmch szkol ucznto 
eh. Gospodarz jest absol~ 

hnikum w Olecku 1 tec 
przyjmuje do siebie 

w. l\ł' 
Andrzej Zaręba z 10-

dus Stasiowiąt pamię­
ta, że już dwa lata te­

rnu lekarz wetery­
narz ostrzegał go 
przed nadcho-
dzącym doł-

kiem, bo na 
rynku pojawiła 
się spora nad­
wyżka zboża. 

- Stopniowo 
schodziłem z 
1000 sztuk do 
700. Ale i tak 
tracę teraz, 
bo różnice 

cen są olbrzy­
mie. Świnie 
na dużą skalę 
hoduję JUZ 

siedem lat, ale 
nigdy tak źle 

nie było 

mówi Zaręba. 
- Każdy dobry 

rolnik, jak kie­
rowca, musi pa­

miętać, że są górki 
i dołki. Trzeba tak 

produkować, by prze­
widzieć spadki cen. Tyle 
to nie jest dołek, tylko 

'ć - mówi Jan Szabłowski. 
e: - Interwencyjny skup 
rozwiąże. Obrazowo i po 
można to tak wytłuma-

żeli ma się dojną krowę, a 
do sąsiada po mleko, bo 

j sprzedaje, to w tym cza­
dojona krowa dostaje za­
W}'mion i nie ma mleka. I 
u nas dzieje, bo rząd ze­
a sprowadzanie taniego, 
ego mięsa. 

odowcy uważaję, że 
pierwszą rzeczą, 
P0winien zrobić 

lokowanie importu 

jaką 

rząd, 

z za-

nich mi · ęso Jest dotowane. 
leniach przedstawicielka z 

óWila nam, że jak Duń­
oduje pięć świniaków, to 
staie w kr · 

;i a.Ju, a cztery idą 
ę. Rolnik . d . Jest opmgowa-
Pańs · two, zeby dobrze i 

wydajnie produkował. Państwo 

reguluje ceny, ale rozsądnie -
opowiada Jan Szabłowski. 

- l\łożna mówić już o zdradzie 
rządu. Urzędnicy dopuszczają do 
tego, by zniszczyć polską gospo­
darkę i chłopów. To jest uśmierca- · 

nie narodu - dopowiada senior 
u Chojnowskich. 

- Wiemy z dobrych, spra~­
dzonych źródeł, że białostockie 

zakłady też kupują tanie mięso z 
zagranicy. Tłumaczą się, że jest 
chude. Ale i nasze świnie są mięs­
ne, średnia roczna u nas mięsność 
to 54,4 procenta. Żeby jeszcze wi­
dać było w sklepie, że jest taniej. 
Za głowę się złapałam, jak zoba­
czyłam zwyczajną za 1 O zł za kilo­
gram. W domu wszystkie wędliny 
sami robimy - mówi Zofia Choj­
nowska. 

- Tyle nam tłumaczyli, że ma­
my się zmieniać, nastawiać na du­
że, wyspecjalizowane gospodar­
stwa. Tymczasem rząd zezwala na 
import mięsa, często po cenach 
dumpingowych, zaniżonych. Rol­
nik na Zachodzie ma dotacje, 
sprzeda i już go nie obchodzi, że 
pośrednicy wypychają mięso do 
Polski, jak do śmietnika. Fakt, że 
w Rosji jest kryzys, ale trzeba z ni­
mi umiejętnie rozmawiać - móWi 
Jan Szabłowski. 

I on, i Jan Chojnowski brali 
udział w blokadach. Teraz czekają 
na decyzje rządu._ 

- A co jest zwierzę winne, że 
taka bieda? l\łusimy się nim zaj­
mować, pożyczać na pasze. Pokry­
liśmy mniej loch i czekamy. Nie 
WY.jadę nawet do roboty do Nie­
miec, bo żona sama ni~ zostanie 
na gospodarce - denerwuje się 
Jerzy Chojnowski. 

- U nas nie ma w domu dziad: 
ków, więc nie mamy nawet co li­
czyć na pewne,, pieniądze. Niby je­
steśmy zasobni, ale jak się roze­
jrzeć po okolicy, to większość są­
siadów żr.je z rent, emerytur, wy­
jazdów zagranicznych. Ktoś jest 
listonoszem, w innym do~u nau­
czycielem. A my nie możemy zwią­
zać końca z końcem. Ja mam 
ciągle nadzieję - deklaruje Jan 
Szabłowski. 

- Biedna wieś to biedny kraj. 
Niech ktoś to w końcu zrozumie. 
Ten kryzys przeżr.je taki gospo­
darz, co ma dwie świnie, krowę i 
zasiłek z · pomocy społecznej. Ale 
jeśli upadną duże gospodarstwa, 
to stanie budownictwo, przemysł 
motoryzacyjny, produkcja maszyn 
rolniczych, bo nikogo nie będzie 
stać na inwestowanie. Czy nikt te­
go w rządzie nie potrafi zrozu­
mieć? - pyta Jerzy Chojnowski, 
sołtys trzeciej kadencji we Włod­
kach. 

I oczekuje odpowiedzi! 

JOANNA GOSPODARCZVK 
Rys. J erzy Swoiński 

Człowiek sukcesu: Victoria '98 
wyłoniony 

W październiku 1998 r. „Kontakty" oraz Wyższa Szkoła Agro­
biznesu w Łomży ogłosiły II edycję Plebiscytu ph. „Człowiek suk­
cesu - Victoria' 98", którego celem jest uhonorowanie osobiste-_ 
go sukcesu mieszkańca województwa podlaskiego lub wywodzące­
go się stąd, za dokonania uznane w regionie, kraju, za granicą. 

W regulaminowym terminie (do 30 stycznia) zgłoszonych zo­
stało 17 kandydatur. W środę, 3 lutego, Kapituła Plebiscytu pod­
jęła decyzję o przyznaniu tytułu Edwardowi Redlińskiemu, au to­
rowi zawsze ważnych i głośnych książek od „Konopielki", „Szczu­
ropolaków", po najnowszy z końca 1998 r. „Krfotok". 

Jednocześnie Kapituła postanowiła przyznać wyróżnienie spe­
cjalne Annie Dąbrowskiej, wiceprezesowi Stowarzyszenia Kobiet z 
Problemem Onkologicznym w Łomży, redaktorowi naczelnemu 
„Biuletynu Informacyjnego". 

Oficjalne ogłoszenie werdyktu oraz wręczenie głównego laun1, 
statuetki „Victoria '98", Edwardowi Redlińskiemu i wyróżnienia 
specjalnego (2000 zł) Annie Dąbrowskiej odbędzie się w sobotę, 
13 lutego, w Auli Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży. 

Na zdjęciu: Edward Redli11.ski 

(fot. „l'olit ka") 
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Społeczeństwo myszowatych gryzoni 
ze stronnictwem prorodzinnego królika 

Pieluchy refor111y 
Przed reformą Zofia B., była więźniarka obozów koncentracyjnych, le­

czyła się u specjalisty od poobozowych psychoz. Teraz jej lekarz w przycho­
dni, średnio wzięty internista„ oświadczył, że bierze sprawę w swoje ręce i 
skier-0wania do specjalisty nie da, bo specjaliści mają na głowie ważniejszę 
sprawy. Zofia B. spytała nieśmiało, czy przypadkiem pan premier znowu 
się nie przeziębił, ale „przyzagrodowy" ofuknął Zofię B., że nic z tej dziejo­
wej reformy nie rozumie. 

Można powiedzieć, że nie tylko Zofia B.; ale na szczęście są jeszcze Iµ­
dzie, którym nie brakuje świadomości uczestnictwa w wielkim dziele refor­
mowania usług medycznych. Weźmy takich dentystó~ Dentysta prajmie 
bez skierowania od lekarza ogólnego, a le w ramach ubezpieczenia będzie 
leczył tylko zęby przednie od jedynki do trójki włącznie. Za każdą spró­
chniałą czwórkę i każdy dalszy ząb trzonowy pacjent a lbo zapłaci, albo spi­
sze zęby na straty. Niby nic, alejak pomyślane! 

Za kilka lat w kraju nie będą możliwe żadne machloje podatkowe. Wy­
starczy, że urzędnik ze skarbówki zajrzy podatnikowi w zęby: ma trzonowe, 
znaczy się bogaty, nie ma - można puścić. I obędzie się bez PIT-ów. Za 
kilka lat będziemy mieli uśmiechnięte (byle nie za szeroko, byle nie za sze­
roko) społeczeństwo dwusiekaczowych gryzoni, a to myszowatych, a to wie­
wiórkowatych.„ Nie trzeba zbytniej fantazji, żeby wyobrazić sobie to społe­
czeństwo pracowitych bobrów, oszczędnych chomików, wesołych śwista­
ków i prorodzinnego królika. A wszyscy z pięknie wystawionymi do przodu 
siekaczami i ani jednego przeżuwacza! Każdy będzie mógł zaśpiewać za 
Marylą Rodowicz, kiedyś nvaną Madonną RWPG, a dziś śpiewającą ,Ja to 
mam szczęście, że w tym momencie żyć mi przyszło w kraju nad Wisłą". 

Tak, tak, w dziedzinie stomatologii wszystko jest jasne. Gorzej w innych 
dziedzinach, ale i tu autorzy reformy robią co mogą. Ostatnio robią nawet 
więcej, bo w prasie publikują całostronicowe, ani chybi płatne informacje 
- co, ile i za ile. W wykazie przedmiotów ortopedycznych w punkcie 13 
zapisano, że ubezpieczonemu przysługują „Protezy tułowia i szyi". Za te 
protezy ubezpieczony musi zapłacić tylko 30% ;,ceny nabycia"! Czy kto kie­
dy i w jakimkolwiek ustroju na świecie miał protezę szyi, nie mówiąc o ca­
łym tułowiu i to tylko za jedną trzecią ceny? Czy kto marzył o tym, że doży­
je chwili, w której będzie mógł zafundować sobie fabrycznie nowy tułów 
nie dość, że ze zniżką, to jeszcze dowolnie wybranego fasonu, że już o płci 
nie wspomnę? Czymże jest klonowanie - mimo zakazów ONZ - zarodka 
ludzkiego w Korei Południowej, wobec naszej rodzimej „protezy tułowia" 
zreformowanej służby zdrowia? W innej rubryce w punkcie 9 napisano, że 
całkiem za darmo przysługują nam też „pieluchy anatQmiczne do 60 sztuk 
miesięcznie", ale tylko dla ubezpieczonych „z nietrzymaniem stolca lub 
moczu". I bardzo dobrze, bo jak się tym reformatorom w akcji prajrzeć, 
to doprawdy trudno mocz utrzymać. 

Z misiem 
na ratunek 

Miś-ratownik to niepozorna 
maskotka. Ale bardzo silna: łago­
dzi stres, przerażenie, szok, jakie­
go doświadcza dziecko, będące 
ofiarą wypadku. Wieloletnie do­
świadczenia na Zachodzie po­
twierdziły skuteczność tej formy 
pomocy maluchom. Pluszowy nie­
dźwiadek podąża tam na miejsce 
tragedii w policyjnym radiowozie, 
karetce pogotowia ratunkowego„ 
samochodzie strażackim. lJ n as w 
tych pojazdach miejsce dla misia 
j est z reguły puste . 

W tym roku Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy podarowała 
100 misiów pogotowiu ratunko­
wemu w Białymstoku. Maskotki 
zostały prze kazane także d o pod­
ległych placówek w Bielsku Pod­
laskim, Dąbrowie Bialostockiej, 
Hajnówce, Łapach, Mońkach , 
Siemiatyczach i Sokółce. Około 
60 misiów-ratowników Orkiestra 
podarowała także pogotowiu ra­
tunkowemu w Łomży, skąd trafiły 
także do Grajewa i Wysokiego 
Mazowieckiego. Natomiast ani j e­
dnej maskotki nie ma służba 
zdrowia w bylym województwie 
suwalskim. W calym podlaskim 
misia-ratownika nie wozi ze sobą 
ani policja, ani straż pożarna. Po­
zostaje mieć nadzieję, że nigdy 
nie będzie potrzebny. 

~ KONTAIOY 

ANDRZEJ KOZIARA 

Rozpoczęły się wilcze gody. 
Te zwierzęta to dzisiaj w Pol­

sce prawdziwy przyrodniczy rary­
tas. Ale mamy go w naszym regio­
nie. W Wigierskim Parku Narodo­
wym jeszcze kilka lat temu żyły 
dwie wilcze rodziny. Dzisiaj także 
owe drapieżniki pojawiają się tu i 
tam. Mieszkańcy tych stron od 
czasu do czasu słyszą ich głosy, a 
czasem, jak twierdzą, nawet spo­
tykają. W Biebrzańskim Parku 
Narodowym liczebność wilków 
szacuje się na około 15. Na stałe 
zamieszkują tu 3 rodziny. Słyną z 
nich od dawna obwody ochronne 
Grzędy i Kapice. Natomiast w 
polskiej części Puszczy Białowies­
kiej jest ich chyba najwięcej. 

Ostatnie obserwacje i badania wy­
kazały 4 watahy, czyli około 20. 

Wille, zwierŻę z rodziny psowa­
tych„ jest znakomicie przystoso­
wany do życia. Mieazy innymi 
przez sierść, chroniącą go przed 
zimnem; ułożenie włosów na 
grzbiecie i bokach, co tworzy ro­
dzaj „daszka", zabezpieczającego 
przed opadami; uzębienie umoż­

liwiające zarówno chwytanie ofia­
ry, jak i ogryzienie kości z naj­
mniejszego kawałka mięsa; zna­
komicie rozwinięty zmysł węchu i 
słuchu . 

Wilcza społeczność imponuje 
organizacją życia i przestrzegania 
wyznaczonych przez naturę praw. 
Każdy w rodzinie ma swoje miej­
sce i wie, co do niego należy. Wił-

Wystawę rysunku i malarstwa 
Jerzego Swoińskiego prezentuje 
Galeria Pod Arkadami w Łomży. 
Towarzyszy jej hasło „Od powiatu 
dp- powiatu". 

Jerzy Swoiński, absolwen t Wy­
działu Sztuk Pięknych toruńskie­
go uniwersytetu (dyplom z grafiki 
artystycznej u prof. Edmunda 
Piotrowicza w 1969 roku), tym ra­
zem przedstawia głównie rysunek 
satyryczny, portret i akt. Do j ego 
ulubionych tematów naJeży także 
pejzaż. I tak jest od lat. „Nie zmie­
niam się . Wystarczy, że świat zmie­
nia się wokół mnie'', powtarza. 

Nie znaczy to, że tak postano­
wiłem sobie 30 lat temu, kiedy 
kończyłem studia -;--- W)jaśnia. -
Do takiego sposobu traktowania 
twórczości także trzeba dojrzeć. 
Widać na mnie przypadło to bar­
dzo wcześnie i tak już pozostanie. 

Nie ma wątpliwości, że pode­
jście do własnej sztuki to kwestia 
doświadczeń. Swoiński przyznaje: 
na początku szło „po wierzchu". 
Ale szybko przekonał się, że jeśli 
ąie ch ce zmarnować danego 
przez Stwórcę talentu, musi po­
szukiwać. 

Ale nie lubię eksperymento­
wać - mówi. - To bardzo złu­

dne i łatwo można wpaść we włas­
ną pułapkę, dać się zwieść na 
twórcze manowce. Może to dobre 
dla pobudzenia wyobraźni, ale 
nie na postawienie wszystkiego na 
jedną kartę.Jednak życie pokazu-

O wilku 
mowa 

ki mogą zaimponować także spo­
sobami polowania, wykazując w 
walce o byt niezwykłą przebieg­
łość i spryt. By uniknąć dotkliwe­
go kopnięcia ofiary, atakują jej 
najsłabsze miejsca, czyli boki, 
zad, grzbiet. Polująca grupa „roz­
dziela" zadania między swoich 
członków tak, by uciekające zwie­
rzę wpędzić w zasadzkę. Porusza­
jąc się „wilczym truchtem", wata­
ha, licząca zwykle do siedmiu 
drapieżników, potrafi zostawić na 
śniegu tylko jeden ślad! Zimą wil­
ki polują na duże ssaki (jelenie, 
sarny), latem - na mniejsze oraz 
ptaki, gady, płazy; zjadają także 
owoce. 

Wiosną, w jamie wygrzebanej 
w ziemi, samica rodzi 4-7 mło­
dych, którymi troskliwie opiekują 

Artysta 
powi~tu 

j~, że ?state~znie wszystko Opie~ 
się n a Jednej kresce. Rzecz w lJ'ln. 

aby była należycie zaznaczona. 
Trzyma s i ę zasady: jak piórk 

to piórko; jak pędzel, to pęd~ 
Nic przeciwko sobie. 

- Sztuka nie znosi fabll\ 
udawania. Natychmiast takie 

, d k · d io tworcę z emas UJe - odaje., 
Od razu widać, czy kreska pas~ 
wiona _jest spo~tanic~nie, z serci, 
czy tez ma byc kopią czyjejś. \\' 
sztuce obowiązuje prawo: być 5() 

bą. „Wystarczy krętaczy wokól' 
~e~zi. ' 

Z natury jest optymistą, koelu 
życie. Widać to w jego twórczośo 
Ale n a pewno nie do ko11ca oa. 
słania przed widzem swoją duszi. 
Niech sam wyciąga wnioski. 

Jurka poznałam w moich ~ 

cealnych czasach w łomżyńskim 
„Kościuszce". Uczył nas wycho~• 
nia plastycznego. Bardzo szybko 
zdobył sobie naszą sympatię nie 

tylko sposobem bycia. Imponowal 
zarówno wiedzą, jak i umiejętn~ 

ścią kontaktu z uczniami. Nie11i~ 

lu j est takich p edagogów. Cies1i 
się, że teraz mogę o tym pm1i~ 

dzieć publicznie . Od pewnego 
czasu m ój dawny nau czyciel je.11 

stałym współpracownikiem „Kon· 
taków". Spotkanie drugiego sto~ 
nia„„ 

GABRIELA SZCZĘSNA 
Rys. J c1-q Swoi1iili 

(Wystawę można zwiedzać do i 
marca 1999 roku.) 

się oboje rodzice. Po odchowanil 
potomstwa wilki zmieniają tryb 
życia z osiadłego na wędrowni. 

Każda wataha ma swoje teryt~ 

rium i trzyma się niewidzialnym 
granic dla własnego dobra. 

Człowiek od zawsze widział w 

wilku krwiożerczą bestię, czyhaj~ 
cą na jego życie i dobytek. Z P~ 
wodu tak fatalnej opinii zwief!l 
to na stałe weszło do bajek i P~ 
rzekadeł. Wilczy apetyt i patrl~ 
nie wilkiem dopełniają przekonł 
nia: póki świat światem, wilk ow 
cy nigdy nie będzie bratem. Co 
prawda minęły czasy wielkiej ~· 
cji wypłacania przez państwo pt~ 
niędzy za zabicie wilka, organizo­
wanej w latach pięćdziesią~c~ 
ale zwierzę to, choć dzisiaj nie& 
czne i prawnie chronione, wc~e 
nie j est bezpieczne. Taki już 1& 
czy los. 

- Spotkanie z wilkami iY.Ją~ 
mi na wolności jest wielkim, nit 

powtarzalnym przeżyciem emo­
cj onalnym - zapewnia doc. Wło­
dzimierz Jędrzejewski z zakładu 
Badania Ssaków Polskiej ,Akad: 
mil Nauk w Białowieży. - Ale Ole 

czuje się strachµ, bo to one~ł 
tychmiast uciekają na wid~k ~ 
wieka. Wbrew powszechnej op dz 
te duże drapieżniki są bar .

0 

· płochliwe i unikają ludzi. Badalll' 
wilków to dla mnie wielka r1 

j;pe 
nacja, bo fascynujące i wspatl 
to zwierzęta. (gab) 
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'nie Narwiański Park Narodowy, redakcja „Pę­

Tra ycY.J · K I . ały D . . . „ i Tykociński Dom u tury zorgan1zow „ 01 
dz1'Wlatra , · b ły · · Wł d · 

d ł" Tegoroczne poSWięcone y pam1ęc1 o z1-
Mokra e . 20 . , . . 

P halskiego w . rocznicę sm1erc1. 
mierza uc 

" 
Puchalszczyzna" „Od powietrza, głodu, ognia i datą. Całość wykończona jest 

rzek, płynących polodowcowymi, 

zabagnionymi dolinami, oraz gru­
ba pokrywa śniegu i lodu powodu­

ją, że okolice, gdzie Biebrza wpa­

d a do Narwi, zamieniają s~ę każ­

dej wios~y w ogromne rozlewiska. 

To nadnarwiańskie, wiosenne mo­

r ze potrafi zaszokować, zafascy­

nować każdego. A krótkotrwałość 

tego wspaniałego epizodu jeszcze 

bardziej wzmaga wrażenie, wywie­

rane na obserwatorze. Bowiem 

owe masy wód zalewających okoli­

czne łąki i pola płyną przecież nie­

ustannie i choć jest to niemal nie­

dostrzegalne dla oka - odchodzą 

korytami rzek w swym odwie­

cznym dążeniu ku morzu". 

wojny. 1920". To prośba wyryta w krzyżem. 

Okradła to Parki Naro­
Nasze JD 

B. brzański z unikatowym 
dowe: te 

kamiennym postumencie przy- Kilka kilometrów dalej , przy 

drożnej kapliczki, która stoi pół tej samej drodze, w Olszewie, 

kali Europy naturalnym kom-
w s N . , 

kilometra od wsi Żale, na skrzyżo- znajduje się druga kapliczka. Jej 

waniu z główną drogą wiodącą z wygląd świadczy, że może być ró-
1 ksem torfowisk oraz arwian­

p e . . k 
ski z licznymi korytanu: ruezwy . -

Siemiatycz do Ciechanowca. wieśniczką poprzedniej. Stoi na 

z'awiskiem rozlewisk rzeki, 
łym ~ 'linn „ dną i 

Kapliczka j est dużą, betonową skraju opuszczonego siedliska. 

bfitującej w ros osc wo 
kolumną. W jej głównej części, w Zbudowana jest z czerwonej ceg-

kamieniu, wyryta została postać ły. Zamykane, przeszklone drzwi 0 wą Te orygm' alne twory 
szuwaro · 

. atury stały się również te-
Matki Boskiej, otoczona lauro- chronią ołtarzyk z figurą Matki 

naszeJ n . . . 
matem twórczości Włodzunierza 

wym wieńcem. Pod nim wypisa- Boskiej. Na czterospadowym da-

Puchalskiego, wybitnego filmow­
ca i fotografika, prekursora pol­

skiego ftlJDu popularnona~owe­
go, poświęconego przyrodzie. ~o­
jego najbardziej znanych dzieł 

ekranowych należą „Bezkrwawe 

Łowy'', „Puszcza Białowieska", 

„Ptasia Wyspa" , a do książkowych 

na, już mało czytelna, prośba z chu znajduje się żelazny krzyż. 

Ptaki nas7Vch pól, łąk i wód", hę-" -; 

dące przeglądem 50-letniej pracy 
Szczególnym rmeJscem dla 

Włodzimierza Puchalskiego były 

Morusy, niewielka wieś położona 

na trakcie Tykocin - Knyszyn, w 
której mieszkał podczas swoich 

wielkich przyrodniczych wypraw 

w nasze s trony. „Widziałem w swo­
in1 życiu wiele jezior, rzek, rozle­

wisk, ale nieodparty urok tych 

bezkresnych wód, właśnie tam, w 

Morusach, obejmujących ogrom­

ną przestrzeń krajobrazu, należy 

w moich wspomnieniach do naj­

pięlmiejszych'', napisał o tym nie­

zwykłym miejscu. Dzisiaj w Moru­

sach znajduje się Muzeum wybit­

nego twórcy, tak emocjonalnie 
związanego z tą częścią Polski. 

Drodzy Czytelnicy, w każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miaste­

czku, na wielu rozstajach dróg witają nas kapliczki i krzyże . Powstawały 

w różnych okolicznościach, w różnym czasie , z różnych powodów. O 

większośc i z n ich krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne opowie­

ści. Cyklem zatytułowanym wiaśnie „Opowieści Kapliczne" pragniemy 
wszystkie te historie, przekazywane z pokolenia na pokolenie, zapisać i 

utrwalić. Dlatego prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miej­

scach w swojej miejscowości lub okolicy. Przyślijcie do redakcji („Kon­
takty", Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża) , niech to będzie Wasza rnbry­

ka. Wszyscy autorzy opowieści otrzymają piękne książki . 

autora, oraz „Na rozlewiskach 

Biebrzy i Narwi". 

Nie bez powodu pojawił się 

wśród przyrodników termin „Pu­

chalszczyzna". Określa się nim za­
równo fascynację Narwią i Bieb­

rzą, jak i inne miejsca, które wy­
bitny twórca utrwalił swym obiek­

tywem. Do dzisiaj jego wędrówki z 

aparatem fotograficznym i kame­

rą filmową wspominają między in­

nymi mieszkańcy Burzyna. 

BIESIADA TEATRALNA 

Młodzieżowy Teatr Form Czar­
no-Białych w Suwałkach wystawił na 
deskach Młodzieżowego Domu 
Kultury spektakl „Ceremonie". 
Przedstawienie spotkało się z ży­

wym odbiorem młodej publiczno­
ści. Po zakończeniu prezentacji wi­
downia dyskutowała o treści i for­
mie przedstawienia. 

Suwalski Teatr, wcześniej fun­
kcjonujący pod nazwą „Plama", 
prowadzony przez Mirosławę 

Krymską z MDK, działa już od kilku 
lat. Skupia głównie młodzież liceal­
ną. 

W książce „Na rozlewiskach 

Biebrzy i Narwi" pisze: „Jest tu 
pięknie o każdej porze roku, i 

uczulone na m·oki krajobrazów 

oko odnajdzie w nich rzeczy za­
chwycające nawet pośród jesien­

nych mgieł i pośród zimowej ciszy, 

ale niewątpliwie najciekawszym 

okresem jest na tych terenach 

wiosna. Nieuregulowany bieg 

Włodzimierz Puchalski z apa­

ratem fotograficznym i kamerą 
filmową wędrował także po świe­

cie. Spoczywa na Wyspie Króla Je­
rzego w wiecznych lodach Antru.·­

ktydy. (gab) 

Po ostatnim przedstawieniu 
księża Salezjanie z miejscowej para­
fii pod wezwaniem Matki Bożej Mi­
łosierdzia zapropońowali grupie 
współpracę. Kapłani mają spore 
doświadczenie w pracy z młodzieżą 
i chcą wykorzystać dla jej dobra tak­
że zabawę w teatr. 

Ratuszowy czas 

Szczęśliwi czasu nie liczą. Jeżeli zdaj esz się na ze­
~ z łomżyńskiego ratusza, jest ci zapewne wszystko 
jedno, ery się spóźnisz, czy przyjdziesz za wcześnie . 
"Ch~dzi, jak mu się podoba", narzekają starsi mie­
s~ncy, pamiętający czasy, kiedy na Stary Rynek bieg­
ło .się po to, by dowiedzieć się która godzina. A czaso­
mierz był niezwykle punktualny. „A dzisiaj ! Szkoda 
gadać ! ", wzdychają do wspomnień. 

Tymczasem okazuje się, że ratuszowy zegar odmie­
rza nam czas tak chaotycznie nie z winy urzędników. 
~Zegar sterowany jest elektronicznie. Takie urzc.i­

dzerua są bardzo czułe przede wszystkim na zmiany 

~mp~ratury - mówi Antoni Szeligowski, kierownik 
~działu Administraqjnego Urzędu Miejskiego. -

Jej Wah~nia, szczególnie podczas zimy, mają wpływ na 
częstotl - - · iwosc impulsu załączającego mechanizm, któ-
ry przesuwa wskazówki. Zegar zamontowany jest w nie 

ogrzewanym pomieszczeniu, osłaniającym go jedynie 
przed Wiatr · 
ktual . em l deszczem. Stąd cały problem z pun-
ale .nością. Co pewien czas zegar jest regulowany, 
tru~1~ sposób robić to codziennie. Nie stać nas na za-

wył nie~ie etatowego pracownika do zajmowania się 
ączn1e tą sprawą. 

ws~toni~mu Szeligowskiemu marzy się, by oprócz 
h zywai:i1a czasu, zegar wybijał także kilka taktów 
J11111u miasta. Ale to rzeczywiście dzisiaj tylko marze-

e. 

Nowoczesny kosztuje od kilku do kilkunastu tysię­
cy złotych . To kwota absolutnie nie na miejską kasę. 
Ale gdyby nawet udało się kupić bardzo dobry czaso­
mierz, nie ma gwarancji, że będzie niezawodny, po­
nieważ zostałby zamontowany w tym samym, nieprzy­
stosowanym do tego pomieszczeniu. 

Zabytkowy ratusz przewidziany jest do generalne­
go remontu od piwnicy po strych. Ale, niestety, z-bra­
ku pieniędzy nie wiadomo, kiedy się rozpocznie. Tak 
więc czasomierz połączy stare z nowym tak, jak będzie 
mu to umożliwione. 

Zegar na ratuszowej wieży to tradycja w każdej ar­
chi tekmrze miejskiej. Miał go, oczywiście, także łom­

żyński ratusz z XVI wieku . Na wieżyczce, oprócz cza­
somie rza, zamontowano wówczas również dzwonek, 
a w j ej wgłębieniu umieszczon o h erb miasta. Na 
obecnym ratuszu z 1823 roku zegar także był „od za­
wsze". 

Na nowej siedzibie magistratu autor projektu nie 
przewidział ani wieżyczki, ani zegara. Za to przygoto­
wał miejsce dla herbu, przypominające kształtem kie­
liszek. Miejsce wciąż jest puste, bo na zafundowanie 
swojego heraldycznego wizerunku miasto również 
nie ma pieniędzy. Takie czasy. Na pocieszenie powie­
wa flaga Łomży, chociaż to już przecież nie to samo. 
(gab) 

ŁOMŻA 
IDZIE W ŚWIAT 

Powiatowa Łomża nie zrywa 
kontaktów ze światem, nawiązanych 
w wojewódzkich czasach. W 1994 
roku rozpoczęła współpracę z ame­
rykańskim Muscatine w ramach 
programu Stowarzyszenia Miast 
Siostrzanych USA, powstałego 43 
lata temu z inicjatywy prezydenta 
Dwighta Eisenhowera. Łomżanie, 

którzy poparli ten pomysł, zorgani­
zowali się w Stowarzyszenie Musca­
tine - Łomża i prowadzą ożywione 
kontakty z Amerykanami. Poza pry­
watnymi, współpraca dotyczy ró­
wnież wymiany doświadczeń, mię­

dzy innymi w dziedzinie samorzą-­
dności, szkolnictwa i biznesu. A ' 
wszystko służy promocji Łomży w 
dalekim stanie Iowa. Od 1995 roku 
rozwija się współpraca naszych firm 
z litewskimi Solecznikami w kultu­
rze i sporcie, rolnictwie, gospodar­
ce. Także od 1995 roku Łomża 
współpracuje z N owgoradem Wo­
łyńskim na Ukrainie. Umożliwia to 
wymianę handlową, pomoc w roz­
woju biznesu, kontakty młodzieży 
szkolnej. Władze Łomży wysłały tak­
że zaproszenia do współpracy do 
merów miast niemieckich, austriac­
kich i brytyjskich. Miejmy nadzieję, 
że jeszcze szerzej otworzy się nasze 
okno na świat. 

W kinie „Millenium" 

PIĄTEK, 12 lutego - Poroz­
mawiajmy o seksie (godz. 16.00, 
18.00), Joe Black (god z. 20.00) ; 

SOBOTA, 13 lutego - Uwol­
nić orkę 3 (14.00), Joe Black 
(16.00, 21.00), Porozmawiajmy o 
seksie (19.00); 

NIEDZIELA, 14 lutego -
Uwolnić orkę 3 (14.00), Porozma­
wiajmy o seksie (16.00, 21.00) , 
Joe Black (18.00) ; 

PONIEDZIAŁEK-Wf O REK, 
15-16 lutego - Porozmawiajmy o 
seksie (16.00, 18.00) , Joe Black 
(20.00) ; 

ŚRODA-CZWARTEK, 17-18 lu­
tego - Joe Black (16.00, 21.00), 
Porozmawiajmy o seksie (19.00). 

KONTAIOY ~ 



... 

BLOKADY I CO DALEJ? 

Chłopi razem. Taki właśnie 

okrzyk przetacza się przez naszą oj­
czyznę. Okrzyk o szczytnej treści, 

solidarności i wspólnej walce je­
dnej z grup społecznych, która 
czuje się pokrzywdzona przez 
obecnie sprawującą władzę koali­
cję. W tym miejscu zasadnym było­
by postawić pytanie: czy aby na pe­
wno oszukiwana? 

Zbliża się okrągła dziesiąta ro­
cznica umów okrągłego stołu. 

Można dziś się sprzeczać o to, czy 
warto było . Przecież można było 

poczekać, a partia komunis·tyczna 
sama oddałaby władzę. Gdzie jest 
prawda? Na pewno czas to wszystko 
pokaże i historycy dotrą do źródeł 

prawdy. Fakt jest jeden: od tamtej 
chwili kraj nasz wkroczył w nową 
erę budowy wolnego rynku, demo­
kratycznych struktur państwa i wol­
ności każdego z nas, tak w życiu jak 
i działaniu. Tak jak data 13 gru­
dnia zapadła w mej pamięci na za­
wsze jako zamach na moje niezby­
walne prawa. Konsenvowania 
przez następnych dziesięć lat bez­
sensownego ustroju. Zmarnowania 
bezcennych dziesięciu lat każdego 
z nas. Tak data prac przy okrągłym 
stole, będzie zawsze godziną „O" w 
życiu wielu rodaków. 

Analizując tamtą sytuację i po­
łożenie grup społecznych, nie 
można pozbyć się wrażenia, że z 
nich wszystkich rolnicy to była naj­
lepiej przygotowana grupa społe­
czna, do zmian, które nadchodzą: 

pomimo nocy komunizmu przez 
wiele lat działali na swoim, istniała 
choć prymitywna, ale zawsze, for­
ma wolnego rynku. Potrafili także 
posługiwać się kredytem banko­
wym. Wniosek - dobra szkoła, 

która musi przynie <ć efekty w 
prawdziwie wolnym kraju. To ta 
grupa społeczna posiadała kapitał 

/ w postaci zabudowań, sprzętu . Po 
latach widać, że bylL my w olbrzy­
mim błędzie . To ludzie w miastach, 
jedni samotnie, inni tworząc spó­
łki, ucząc się i przekwalillkując, 

brnęli w pozytywnym tego Iowa 
znaczeniu w lepszy byt. Rolnicy z 
biegiem cza u stawali się jedną z 
grup roszczeniowych. Rząd da, da­
ruje, to tak jakby nic się nie zmieni­
ło . Nie chce się zrozumieć, że aby 
dać jednym, trzeba zabrać innym. 
Wykorzystując sytuację, pojawiają 

sit; s1.amani, łud1.ie znikąd, ludzie 
pokroju Łukaszenki i Mecziara. 

~ 

Oni także mieli cudowne recepty 
na uzdrowienie sytuacji w swoich 
krajach, a czym to się kończy, wi­
dać. Mecziar odszedł, sprowadza­
jąc Słowację ąa krawędź ruiny go­
spodarczej. Zapewne odszedł ze 
swoimi ludźmi i tylko patrzeć jak 
przyczajony wykorzysta sytuację na­
pięć społecznych, spowodowaną 

próbami naprawienia tego, co zo­
stało nadpsute. Niekoniecznie on, 
ale spośród jego ludzi pojawi się 
wybawca. Czegóż to nie naobiecu­
je! Czy jeszcze raz naród mu zaufa? 
Jak widać na polskim przykładzie, 
raczej tak. Zastanówmy się, czy ta­
ka sytuacja ma coś z naszą wspólne- -
go. Myślę, że w tej chwili w Polsą, 
w sporze miedzy rządem a rolnika­
mi, chodzi nie o ich los, a toczy się 
brutalna walka o władzę, o wpływ 
na ludzi, o zaistnienie w mediach. 
A w następstwie zgarnięcie jak naj­
większej puli w, być może, przy­
spieszonych wyborach. Proszę 

zwrócić uwagę na zachowanie się 
innych partii, które wydają się 

przecież bardziej cywilizowane w 
podejściu do polityki ijej uprawia­
nia. PSL, jakby zaskoczone tym, że 
stowarzyszenie pana Leppera 

wkracza w ich działkę i ma coraz 
większy wpływ na elektorat, szyłr 
dutko doszlusowuje do populisty­
cznych żądań. Bo przecież pojawia 
się okazja i nie -ważne, że coś moż­
na zepsuć. To nic, że przez cztery 
lata, będąc u władzy, nie rozwiązało 
się żadnego z problemów. Przy­
pomnieć należałoby pracę ówczes­
nego rządu : jak rozwiązywano pro­
blemy górników, rolników, służby 
zdrowia. A te emocjonujące spot­
kania koalicyjne, po których za­
wsze spadała głowa któregoś z mi­
nistrów, aby jego tolek mógł pod­
sunąć się pod iedzenie którego z 
polityków jednego łub drugiego 
koalicjanta. Niezawodny w kaba­
łach pan Miller mógł dawać popi 
woich umiejętności. Całkowity za­
tój. Obecna ekipa rządząca nie 
tchórzyła, nie boi się mówić nie-

popularnych prawd. Zaczęto prze­
cież tyle reform naraz i oczywistym 
je t, że nie w iło ci jako ć, ale spój­
rziny na prawę i zadajmy sobie py­
tanie: czy można było dłużej cze­
kać? Bo jeżeli dłużej, to tym więk-
za będzie cena, jaką przyjdzie 

nam zapłacić. 

Wielu skłonnych jest twierdzić, 
że w Polsce przxjdzie cza na pro­
ce migracji ludzi ze wsi do mia t i 
że w tym wszystkim, co się dzieje, 
można dopatrzyć się symptomów 

-- "" tych wydarzeń. Gdyby miało to 
okazać się prawdą, byłby to jedyny 
pozytywny motyw w całej tej rozró­
bie. Pozytywny dlatego, że po pro­
stu ludności wiejskiej jest za dużo 
na rozdrobnionych, produkują­

cych drogo i słabej jakości towary 
gospodarstwach. Produkującej 

wszystkiego po trochu i przeważnie 
na swoje potrzeby. Do sprzedaży 
przeznaczającej tylko nadwyżki z 
tejże produkcji. Tak we współczes­
nym świecie żyć się nie da. Ekono­
mia to nie stwór, który ma serce czy 
litość; w niej obowiązują ścisłe re­
guły gry i dwa plus dwa, czy też dwa 
razy dwa to zawsze cztery. 

W końcu dziewiętnastego i z 
początkiem dwudziestego wieku 
przez Europę przeszła olbrzymia 
fala migracyjna. Także nie odbyło 
się to bez napięć i tragicznych wy­
darzeń.Jednakże kto dziś o tym pa­
mięta. Wiemy jedno: rolnik duń­
ski, francuski czy holenderski jest 
potęgą. Pewnie, że efekt nie odra­
zu był taki, ale praw ewolucji w 
przyrodzie, a także w rozwoju lu­
dzkości obejść się nie da. Świat na 
naszych oczach staje się globalną 
wioską i ten kto mówi o zamknię-

ciu granic, izolacji państwa, opo­
wiada bzdury. Stawianie na takiego 
konia jest czynem iście samobój­
czym. Z uporem powtarzamy: przy­
jrzxjmy się Białorusi i Rosji. 

Właśnie przed kilkoma dniami 
mieliśmy możność obsenvowania 
konferencji w Davos. Doniesienia 
dziennikarskie z tego wydarzenia 
brzmią nader optymistycznie. Je­
szcze parę lat temu zjawili się tam 
nasi politycy jak ubodzy krewni. Ci­
chutko poszukać jakichś kontak­
tów, wymienić doświadczenia . 

Obecnie Davos brzmiało tym, co 
się dzieje w Polsce. Stawiano nas za 
przykład z uporem. Aż rozsierdziło 
to premiera Rosji. Obrażony w 
swojej dumie, zło liwie zaczął zwra­
cać uwagę dziennikarzom, że za­
chód Polsce darował przecież po­
łowę długów. Rzec trzeba. że na da­
rowanie długów zapracowuje się. 

Polska olbrzymim wysiłkiem doko­
nała tego. Zachód przekonuje się o 
tym, że to jeszcze jeden stabilny 
kraj w Europie, z którym można 
będzie robić bezpiecznie interesy. 
Nie piszę o tym po to, aby siać jakąś 
propagandę ukcesu. Świadom je-
tem, jak wiele zostało do zrobie­

nia.Jak wiele jeszcze wokół nas bie­
dy. Ale zręby lep zego bytu już sto­
ją. Wszystkie partie mają w tym 
swój udział, a to dlatego, że w fun-

damentalnych sprawach nieb 
właściwie wielkich różnic. r0 

dność w nich daje takie a nie irm~ 
efekty. Ten człowiek czy też 
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nizacja, która wykorzystując~ 
dzką niewiedzę, zaciemnia·u. 
istotę sprawy, próbuje robić~~ 
mę.t, aby w~niecić. ogień i na ~ 
upiec swoją karierę, jest C)'ni. 

cznym draniem i oszustem. Jed~ 
ny cel to władza. A po nas choć!Ji 
popiół. 

Spyta ktoś: i co dalej? Czy to . 
jest taki c~as'. m~y umrzeć z~l: 
du, czy tez bierme zgodzić się na 
wegetację? Myślę, że jest na tora. 
da jedyna. Minęło już wiele lat w 

utwierdzaniu społeczeristwa wi~ 
skiego, że gospodarstwa rodzino, 
to bezpieczna stabilizacja, spoSÓb 
na życie i że każdy indywidualni 
rolnik da sobie radę. Proszę sobie 
wyobrazić, jaką silę przed.sta11~ 
organizm gospodarczy złożony 1 
piętnastu rolników, a jaką, złożo­
ny z jednego gospodarstwa na 
pięciu hektarach. Jest to żaden 

przeciwnik w negocjacjach z J» 
tężnymi zakładami i przetwórnia­
mi płodów jego pracy, żaden przi 
negocjacjach kredytowych. A 

więc siła w jedności, ale nie ttj, 
którą widać na poboczach dróg, 
gdzie trwa hucpa, która nikomu 
nic nie da. Pokrzyczeć, po11'Yl)' 
wać, zdewastować drogę, czy to 

coś załatwi? Jeszcze raz rząd ugnie 
się przed żądaniami. Jeszcze rai 

sypnie moim groszem i dalej tak 
samo, a świat ucieka. Prawa rynku 
znów za jakiś czas wymogą obn~ 
żenie cen. Znowu jak Filip z ko­
nopi wyskoczą cudowni politycyi 
znowu jak niegdyś znajdą wyzna111 
ców swoich mrzonek. Piekąc na 
ogniu niezadowolenia swoją pie­
czeń. Ale tylko dla siebie. Czydlu. 
go jeszcze będą znajdować po­
słuch i wykonawców swoich rnno­
nek? Pewnie dopóki bieda, brak 
wykształcenia będą cechą charak· 
terystyczną naszego spoleczeó­
stwa. Cwaniaczków nigdy nie 
brak. Nie jest przxjacielem ten, 
kto mówi do nas tylko to, co chce­
my usłyszeć. Prawdziwy przyjaciel 
to ten, kto od nas wymaga i je~ 
surowym recenzentem naszych 
poczynań . 

Twierdzę, że jeżeli będzie na­
dał trwać przepychanka i tylko 
wydrapywanie co tylko się da. 
przy konserwowaniu starych na­
wyków, zginiecie. Jeżeli jednał 
wieś twórczo i z pomysłem zmie­
rzy się z nowym, mu i być tylko le­
piej . 

List piszę 2 lutego i dopraw~ 
trudno dojrzeć finał prawy. Wsl'( 
tko wygląda tak, jak przeczuwa­
łem: nikomu z tych, którzy to11r 
wołali, nie zależy na rozmowach 
Zrywane ą pod byle pretekstem 
Tu proszę o uwagę. Pan Lep~r 
zażądał ochrony, twierdząc, it 

jest o obą publiczną, czasu an~~ 
nowego należnego premiero111
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prezydentowi. Ajakże. Co bę~ 
dalej? Jak znam życie, przybę~1 

na polskiej scenie policyczneJ t 
szcze jedna osobliwa postać. Rot 
rywkowy chłopak. Swój. Tylko~ 
mnie wcale nie jest to takie śnllt' 
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BAKAlARZEWO 
• Rozpoczyna się kolejny e~~ 

wodociągu. Połozono JUZ 

budo~ etrów, a w tym roku przy-
100 kilom łączami 18 km we 
L-A„ie z przy , 
~ Sadłowina, Gębalowka, 
wsiach . p dg , 

ki Karasiewo l o orze. 
J{onop • . 

• Bakałarzewo, jako 3e~~a 
ść gnunn· a w powiecie 

miejscowo Mi 
.. -lrk'm nie ma herbu. e-

suw~ 1 • • • 
szkańcy bardzo o to 7:3~1ega3ą. . 

• Na koniec wrzesma przewidy­
wane jest oddanie do użytku oc~-

aln. ścieków w Bakałarzewie, 
SZCZ I • b d" 

wanei główrue z u zetu fin anso ;i 

gminY· 
• Nie zanika folklor Suwal-

r'7VT.ny. Propaguje go między in-
sz~~,-- . , . Z . zk . 

i Zespół P1esm " a3ąc owia-nym . . zk , 
cy'' który tworzą starsi uues ancy 

.' Zaiączkowo, Zajączkowo Fol-
ws1 J S . Ka 

k Wólka Kamionka tara 1 -
war' ' 
mionka Poprzeczna. 

BARGlÓW KOŚCIELNY 
• Od nowego roku funkcjonuje 

Samodzielny Publiczny Gminny 
Ośrodek Zdrowia. Czas pracy per­
sonelu medycznego przedłużono 
do godziny 19.00. 

• Jednym z najważniejszych te­
gorocznych zadań samorządu jest 
budowa dróg przystosowanych do 
dowożenia uczniów. W nowym ro­
ku szkolnym w gminie pozostanie 
8 szkół podstawowych z klasami 
I - VI. Gimnazjum będzie zorgani­
zowane w bargłowskiej podstawów-

CIECHANOWIEC 
• Restrukturyzacji szpitala do­

konało kierownictwo samodzielne­
go zakładu opieki zdrowotnej w 
Wysokiem Mazowieckiem. W Cie­
chanowcu przestał działać oddział 
noworodkowy i znacznie okrojony 
został ginekologiczno-położniczy. 
Powodem były przede wszystkim 
względy ekonomiczne. W ciecha­
nowieckim szpitaliku powstała sala 
porodów rodzinnych, ale w sytua­
cjach trudniejszych i nagłych pa­
cjentki trafiają do innych placó­
wek. Pozostał także oddział inter­
nistyczny. Mieszkańcy miasta zmia­
ny przyjęli z niepokojem, jako 
„wstęp" do likwidacji szpitala w 
ogóle (albo przekształcenia go wy­
łącznie w placówkę dla przewlekle 
chorych). Chcą utrzymać szpital 
przynajmniej w tym roku, ponie­
~ w przyszłym pacjenci uzyskają 
większą swobodę wyboru i może 
powrócą do Ciechanowca mie­
szkańcy pobliskich Bogut czy Pe1·­
lejewa, którzy „przyporządkowani" 
zostali innym ośrodkom. 

GRAJEWO 
•W każdą sobotę od godz. 9.00 

w si~dzib'.e Izby Regionalnej Ziemi 
G~a,iewskiej przy ulicy Wojska Pol­
skiego 61 rozpoczynają się zajęcia 
szkoleniowe Jednostki Stneleckiej 
Strzelec. W zajęciach grajewskiego 
Strzelca udział bierze młodzież 
~iejscowych szkól. Podczas sobot­
nich spotkań przygotowu3·ą się do 
odbvw.:.„: ł .b . . '„ ... „a s uz y WOJskowe3. 

'Jako jedno z nielicznych miast 
G.rajewo uczciło rocznicę wyzwole­
nia spod ok . . . . ki . upaCJ• mem1ec ej 
przez Armię Czerwoną. Pod miej­
scami parn· . . , 1ęc1 narodowej złożono 
Wlence · · Mi . 1 Wiązanki kwiatów, a w 

5 
:Js~ Domu Kultury odbyło się 

p tkawe rocznicowe. 
'Urząd Mi kcji re asta odwołał z fun-

G . daktora naczelnego Gazety 
ra,iewski .„ " ej Tadeusza Misieja. 

Nowy naczelny zostanie wybrany w 
drodze konkursu w kwietniu. 

• W każdy poniedziałek i wto­
rek, w godz. 17.00-19.00, czynne 
jest Biuro Koła Ruchu Społeczne­
go AWS. Mieści się w budynku 
Banku BGŻ, ul. Wojska Polskiego 
55 (wejście od podwórka). 

JAŚWIŁY 
• 15 litrów 400 mililitrów krwi 

oddali w niedzielę honorowi dawcy 
z całej gminy. Akcję zorganizowali 
społecznicy PCK, a krew społe­

cznie pobierał punkt krwiodaw­
stwa w Tykocinie. 

KOLNO 
• Władze wiejskiej gminy Kolno 

muszą szybko myśleć o urządzeniu 
wysypiska odpadów stałych. „Dzi­
kie" wysypiska przy uczęszczanych 
drogach w Gromadzynie Starym i 
Koźle nie są najlepszym i właści­
wym miejscem ich składowania. 

• Od 1 stycznia rejestracja po­
jazdów, wydawanie tablic rejestra­
cr.jnych i prawa jazdy jest w gestii 

· Urzędu Powiatowego. Wszystkie 
samorządy z powiatu, za wyjątkiem 
Małego Płocka, chcą przejąć zada­
nia i cały zakres tych prac prowa­
dzić w gminach. 

• Spółka Agro Centrwn, która 
jesienią ubiegłego roku kupiła ele­
wator i młyn od likwidatora Prui­
stwowych Zakładów Zbożowych w 
Suwałkach, przygotowuje się do 
rozpoczęcia produkcji w nowej fir­
mie. W marcu z suwalskiego młyna 
„posypie się" mąka i kasza manna. 
Kolneńska spółka na razie zamie­
rza wykorzystać zgromadzone 
wcześniej ziarno, a od tegoro­
cznych żniw uruchomić skup w re­
jonie Suwałk. 

KRYPNO 
• Zakończyły się wybory sołty­

sów. Jedyną w gminie kobietą wy­
braną na ten urząd jest Grażyna Ja­
worska z Krypna Wielkiego, której 
mieszkańcy powierzyli ową fwlkcję 
ponownie. Gratulujemy! 

• W ubiegłym roku zmru·ło 70 
mieszkańców gminy, urodziło się 
49. Rodzice najczęściej wybierali 
dla swych dzieci imiona Martyna, 
Dominika i N atalia oraz Lukasz i 
Paweł. 

KRYNKI 
• Miejscowość szczyci się zna-

komicie zachowanym history­
cznym układem przestrzennym. 
Tworzy go między innymi rondo, 
od którego odbiega promieniście 
12 ulic. 

• Rozpoczęła się budowa hali 
sportowej przy Szkole Podstawo­
wej. Z budżetu gminy przekazano 
już na ten cel około 500 tysięcy 
złotych. Samorząd szuka sponso­
rów. 

• Wielkim problemem gminy 
jest bezrobocie. Nie zmieniły się 
tylko popegeerowskie osiedla. 
Szczęśliwcy znaleźli zatrudnienie 
głównie w znanych w całym kraju 
garbarni skór i wytw'órni wody mi­
neralnej. Podziemne źródło „kryn­
ki" wydaje się niewyczerpane. 

• Mieszkańcy gminy wciąż ko­
munikują się przy pomocy central­
ki telefonicznej na korbkę. Ale je­
szcze w tym roku Krynki otworzą 
się na świat za pośrednictwem cen­
trali automatycznej. 

MOŃKI 
• W Święto Matki Bożej Grom­

nicznej wspólnotę parafialną w 
M01ikach odwiedził ksiądz arcybis­
kup Stanisław Szymecki, Metropo­
lita Białostocki, z profesorami 
Wyższego Seminariwn Archidie­
cezjalnego w Białymstoku . W Ko­
ściele pw. Matki Boskiej Często­

chowskiej wieczorną Mszę świętą 
celebrował ksiądz Arcybiskup. O 
tradycjach Święta Matki Bożej 
Gromnicznej, trudnej sytuacji mie­
szkańców wsi i innych gr'!P zawo­
dowych w Polsce mówił w homilii 
ks. dr Stanisław Hołodok, rektor 
białostockiego Seminarium. 
„Wszystkie zło leży w ludziach i na­
prawę Rzeczypospolitej zaczynamy 
od samego siebie", powiedział. W 
świetle palących się gronmic chór 
parafialny i młodzieżowy zespól 
wokalny z Monieckiego Ośrodka 
Kultury śpiewały najpiękniejsze 

polskie kolędy. 

SURAŻ 
• Przez gminę przechodzą urzą­

dzenia gazociągu Rosja - Niemcy. 
Dobrodziejstwu towarzyszy jednak 
sporo problemów. Ciężarówki do­
wożące materiały budowlane zni­
szczyły sporo dróg, a na polach le­
żą rury, które miały być odpowie­
dnio zamontowane do końca listo­
pada ubiegłego roku. 

lllliJl!A Polskie Radio Białystok 
~ FM 99,4 98,6 MHz 

Wiadomości Radia Białystok co godzinę - wydanie główne: 7.00, 
16.00. Wiadomości w skrócie: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 17.30. Przegląd prasy: 
5.38, 6 .21. O tym się mówi: 6.45. Informacje z przejść granicznych: 5 .53, 
6.53, 7.54, 8.53, 12.08, 15.08, 16.24. Sport 5.05, 6.05, 7.14, 8.05, 16.14, 
18.05, 19.05, 21.05. Moto Radio: 5.53, 6.53, 7.54, 8.53, 12.09, 15.08, 16.24. 
Reporterzy informują: 5.23, 5.45, 6.15, 6.40, 6.45, 7.24, 7.45, 17.14, 17.21 , 
17.40, 17.45. Regionalne notowania walutowe: 8.39, 11 .55. Serwis kultu­
ralny: 7.13, 16.10. 

5.00 FAKTY I MUlYKA - (wiadomości co 30 minut); 9.10 NN zapra­
sza .. .; 9.45 E. Redliński - „Szczurojorczycy"; 10.15 Między nami; 11.00 
Serwis kulturalny Radia Białystok;l l.15 Reportaż; 11.53 English on ... 
Route 66; 15.10 Powroty; 16.00 Co niesie dzień; 18.10 Muzycmy Tele­
fon / Muzyczne listy; 18.30 Audycje dla Mniejszości Narodowych; 19.10 
Magazyny Literackie; 19.30 Koncerty Muzyki Poważnej 20.05 Dobranoc­
ka; 22.00 Reflektorem po świecie - program BBC; 23.05 Nocna Orkie­
stra Radia Białystok 

• Gotowa jest dokumentacja 
budowy kanalizacji i oczyszczalni 
ścieków. Z budżetu gminy przezna­
czono na tę inwestycję 4 70 tysięcy 
złotych, około 300 tysięcy zebrali 
mieszkańcy. Ogólny koszt przed­
sięwzięcia: 2 miliony 600 tysięcy 
złotych. Wniosek o dofinansowa-

. nie samorząd złożył między innymi 
do inwestora gazociągu Rosja -
Niemcy. 

TOCZYŁOWO 
• Pod znakiem zapytania stoi 

sprawa utworzenia warsztatów te­
rapii zajęciowej, mających służyć 
niepełnosprawnym mieszkańcom 
powiatu Grajewo. Brakuje pienię­
dzy na adaptację budynku zlikwi­
dowanej szkoły w Toczyłowie. 
PFRON ma już listę zadań inwesty­
cyjnych na ten rok i nie ma na niej 
warsztatów w tej miejscowości. 

TRZCIANNE 
• Zambrowski Oddział Kasy 

Rolniczego Ubezpieczenia Społe­
cznego, obsługujący teren dawne­
go województwa łomżyńskiego, 
przygotowuje uruchomienie gabi­
netu rehabilitacyjnego dla rolni­
ków, którzy ponieśli uszczerbek na 
zdrowiu w czasie pracy w gospa­
darstwach. Podobnie jak istniejące 
już gabinety w Grabowie, Czyże­
wie i Wiinie, nowa placówka bę­
dzie dysponowała urządzeniami do 
kinezo- i fizykoterapii (w Rutkach 
jest tylko kinezo terapia). Gabinety 
powstają przy współpracy KRUS z 
samorządami gmin i służbą zdro-
wia. 

WASILKÓW 
• O ponad tysiąc eksponatów 

powiększyły się w ubiegłym roku 
etnograficzne zbiory Białostockie­
go Muzeum Wsi. W równym stop-

, niu były to zakupy i dary. Cenną 
kolekcją okazały się dokumenty 
ofiarowane placówce przez Zofię 

. Frankiewicz z Białegostoku, doty­
czące znanego przedwojennego i 
powojennego Instytutu Muzyczne­
go Sióstr Frankiewiczówien. Wśród 
darów są fotografie rndzinne, me­
tryki, programy koncertowe, szyl­
dy oraz instrumenty muzyczne. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Dyrekcja samodzielnego za­

kładu opieki zdrowotnej zawarła 

umowę z Mazowiecką Kasą Cho­
rych na świadczenie usług medy­
cznych dla mieszkańców przygrani­
cznych gmin Boguty Pianki, Nur i 
Szulborze Wielkie, którzy najgłoś­
niej wyrażali niezadowolenie z 
„odcięcia" od najbliższego szpitala 
w Wysokiem Mazowieckiem. Zasa­
dy rozliczeń finansowych ustalone 
zostaną później przez Kasy Podlas­
ką z Mazowiecką. Na tej samej za­
sadzie mieszkrul.cy niektórych wsi 
w gminie Andrzejewo będą mogli 
korzystać z usług szpitala w Za­
mbrowie . Negocjacje w sprawie 
porozumienia trwały praktycznie 
od początku roku pod naciskiem 
mieszkańców, którzy przyzwyczaili 
się do lekarzy w Wysokiem Mazo­
wieckiem. 

ZAMBRÓW 
• Ogromny wzrost produkcji 

mleka o przedłużonej trwałości 
planuje w tym roku Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska. Produk­
cję mleka UlIT rozpoczęła w 
ubiegłym roku (dotąd główne pro­
dukty stanowiły masło, sery żółte, 
serki homogenizowane i twarogi). 
Spółdzielnia sprzedaje swoje wyro­
by m. in. w USA i Meksyku. 



Jestem po ślubie dwa lata. 

Nie mamy jeszcze dzieci, a ja 
coraz częściej zastanawiam się 

nad rozwodem. Powodem mo­

ich kłopotów jest zachowanie 

męża w nocy. Jest bardzo bru­
talny, żąda ode mnie, żebym go­

dziła się na wymyślne pozycje. 

Kocham męża, ale nie mogę się 
zgodzić na takie zachowanie. 

Czy często zdarzają się męż­

czyźni o takich dziwnych upo­

dobaniach? Czy mąż powinien 
się leczyć? Kilka razy próbowa­
łam rozmawiać z mężem, ale on 

zawsze śmieje się ze mnie i mó­
wi, że jestem staroświecka. Po­

trafi być czuły w dzień, a w no­

cy zamienia się w brutala. Wsty­
dzę się potem siniaków, zadra­

pań, wkładam golfy, apaszki. 
Co powinnam zrobić? 

Ewa 

si ra qcia intymnego bar­

dzo cz<;sto pokazuje prawclziw 

o blicz cz łowieka. Zdarza si ę, 

ż~ osoba .s pok~jna, p o tulna w 

c1ągu dnia , w nocy pokaZLU<' 

swój Lc mp 'ram e nt i upo d o ba­

nia. 

W g rze miłosnej d ozwolo n e 

jest wi le za h ow::u! i trud n o 

oc nić, które są przyj<;tc jako 

dozwolona norm a, a które /.a­

kazanc. ObowiąZlU<' jedna za.sa­

cla: upodobania seksualne nic 

mogą w 7,a cle n .s posób przymu­

szać partnera. Jeżeli nic god zi 

się Pa ni i nic akccpll~jc bruLa l­

no§ci m<;ża w łóżku , może Pan i 

odmówić zgody na raki seks. 

Po dwóch la tac h wspólne-go 

życia poznała już Pani mc;ża. Je­

żeli inne s prawy mi<;clzy \tVami 

układają sic; dobrze i uczucio­

wo jes teście związani, wano 

walczyć o ocal ni<' malże1'is t wa. 

Naj lepsza byłaby wizyta u psy­

chologa (seksuologa), który 

pomógłby w rozwiązaniu pro­

blemu. Być może mąż wyłado­

w1ue nagromadzone stresy, 

agresj<;. Może zapropon uj Pa­

ni inne miC'.jscc pieszczot: wan­

nę, podłogę . Seks w odmien­

nych warunkach podnieci mę­

ża, uatrakcyjni kontakcy. Warto 

spróbować, by ocalić związ k. 

L'lłłl LEKARZ DOMOVVV I 

Moja koleżanka z pracy, której 
syn przeszedł żółtaczkę, podpo­
wiada mi, żebym zaszczepiła cór­
kę Patrycję. To podobno j est 
skuteczne i uchroni ją przed za­
każeniem. Nie wiem jednak, 
gdzie mam się zgłosić. Czy szcze­
pienia są drogie? 

Aneta 

Na rnkażenic win1sowym zapa­
nie m wątroby typu A, czyli żół­

ta zką pokarmową, na1·ażone są 

główni • dzieci i młodzież. Dial -

go pomysł zaszczepienia córki 
jest rozsądny. Dwie szczepionki, 
podawane w odstc;:pach kilkuty­
godniowych, dają odporność na 
co najmniej 1 O lat. Szczepienia 
płaU1e wykonują rejonowe sta Je 
sanepidu. Tam także można uzys­
kać wszystkie potrze bne informa­
Je . Całość dawki kosztuje około 

300 złotych i taką kwotc;: trzeba 
zapłacić. 

Żółtaczka typu A przenosi się 
drogą pokarmową . Pi rwszc ob­
jawy podobn są d o zatrncia po­
karmowego (podwyższona te m-

POD PARAGRAFEM 
Latem zeszłego roku teleko­

munikacja postawiła budkę tele­
foniczną tuż kolo mojego domu. 
Od tego momentu nie mogę nor­
malnie mieszkać. Do końca ciep­
łych wieczorów słychać było głoś­
ne rozmowy, śmiechy, niekiedy 
wyzwiska. Normalną rzeczą jest 
brud, porozrzucane pestki słone­
cznika, papiery. Nie wiem, czy ja­
ko właściciel najbliższej posesji 
mam obowiązek sprzątać cho­
dnik wokół budki? Robię to, bo 
wstyd mi przed znajomymi za ta­
ki bałagan. Budka stoi w odległo­
ści około metra od mojego ogro­
dzenia i furtki. Czy mogę ubie­
gać się w telekomunikacji o prze­
niesienie telefonu? Bylem raz w 
tej sprawie, ale powiedziano mi, 
że telefony muszą „gdzieś" stać i 
gdyby wszyscy się sprzeciwiali, to 
ludzie nie mieliby dostępu do te­
lefonu. 

Marian z Białegostoku 

WALENTYNKI 
Zobaczyłem ją pierwszy rnz i 

już wl ·dział n1. Zobaczyłem po 
raz d1 ugi, zapadlc111. Zobaczył m 
trzeci, czwarty. Wci<\Ż J ej j s t wic;­
cej we mnie . Czy lo miłość? Ma-
1-Le11kol 

Twój Księżyc 

• 
Niech szczc;ścic, m o tyl ulotny, 

zatrzyma sic;: przy 1rns. 
Robert 

• 
Kocham Cie;. Nigdy Ci tego nie 

powiem, Małgorzato R. z Jilc. I 
się nic podpiszę. 

• 
On ma najcllu7..sze I najczulsze 

rzęsy świata. 

Kotek 

Probl mu z lokalizacją budki 

teł fonicznej ni • można j dno­
znacznie rozwiązać. Sprawi; usy­

tu owania urządz 1~ te lekomuni­
kacyjnyc h (przewodów, budek) 

oki' śla rozporządzeni ministra 

ł ączności z 1992 roku w sprawie 
zasad i waninków budowy linii te­
lekomunikacyjnych . To rozporzą­

dzenie nic daje Panu mo ny h 
argum ntów na zmianc;: miejs a 

ustawienia budki. 

Korzystni j byłoby powołać sic;: 

na przepisy Kodeksu Cywilnego. 

Według kod e ksu firmy, instytu Je 
powinn y powstrzymać s i ę od 
dzia la11 , któ1·c zakJóc<lłyby korzy­

s ta11ie z nieru c homości ponad 

prze iętną miarę. zna za to, ż 

właściciel posesji może bronić si ę 

przed ni korzystnym oddzialywa-

11i ·m innych osób na swój grnnt, 

w tym przypadku hałas i brud wo-

• 
Oświadczam wszys1 kim: najcu-

downiejsza, najpiękniejsza i naj­
slodsw jest moja żona Uuż rok i 
dw<l miesi ące), Mari usia. 

Tolek Pochybo 

OFERTY 
Mam 33 ł<lla , J 77 cm wzrostu . 

J estem spokojnym, syn1pa1 y­
cznym k<lwakr m. Mieszkam n<l 
wsi. Nic j est łatwo w takich W<l­
ninkach spotk<l miłość swego ży­
cia . Szukam 11 zciwej, dobrej, sC'r­
cl czncj Panny bez nałogów. Czy 
711ajdzie sic; '"ka, która chciałaby 
spc;clzić ze mną 1·csztę życia? Ztijc;­
cle mil e widziane. 

Andrzej 

• 
Ciemny blondyn (42/ 176), 

spokojnego usposobieula, śre­
dniej u rody i dobrego harakte­
nr. Jestem sz zuply, prncowity, 
bez nałogów. Nie znoszę kłam­

stwa l obłudy. Prowadzę dobre 
gospodarstwo. Chciałbym poznać 

spokojną Panią w stosownym wie­
ku . Pracowll(\, lubiącą wieś , po­
ważnie myślącą o życiu ( chęU1le z 
dzieckiem) . Nie szukam przygód. 
Może dalsze życie spędzimy we 
dwoje? Od 5 lat jestem rozwie­
dziony (nic z mojej winy) . 

Krzyś 

peratura, biegunka, bóle billJ. 
cha, wymioty). Czc;:sto zdarza 11 
że na początku choroba jesr ~ 
gatelizowana i mylona ze l\vykq 
niedyspozycją żołądkową. 

Żółtaczka wymaga I czenta J 
żeli chornba zost.-'lnie zlckcew/ 

lC> 
na, to grozi dł11gotrwa!.yn1i sku. 
kami. Niewydolność W<itroby j~ 
schorzeniem bardzo groźn~ 
które może mieć poważne skut~ 

Żółtaczka typu A najczę§ci . 
rozszerza sic;: z braku higien; 
Dlatego trz ba unikać żywnośc1 '1 
niepewn go źródła, picia Wod 

d . p . . kż ) ze stu n1. owmno sic; ta ezda. 
le ka obchodzić podej rzane baą 
gdzie nie ma lemen tarnych 1.a· 

sad higie ny. 

kół buciki. Zgodnie z tym wł~~ 

ciel ma prawo (art. 222 par. 2 l 
c.) wystąpić z roszczeniami llrlt· 

ci w ko osobie 1 ul> firmie, któi~ 

n anisza własność. N" pods1awii 

tego przepisu może Pan za7,ądal 

usunic;cia budki lub pneslawie· 

niaj ej w inne mi jscc.J •żeliTele· 
komunika Ja ni zgodzi się na 

polubown zala1wienle spra11y, 
ni pozos1aj nic innego jak drn. 

ga sądowa. Sprawa moi.c nie bit 
łatwa d o wygl'ania, bo :nklad 1ele· 

komunika Ji bc;dzie si<; broni! 
uzasadni ~yąc, że ułiczn c budki w 

mi ś i e musz:) być stawiane, a 

jest to zgodne z przepisami o lo­
kalizacji. Musiałby Pau udowo­

dnić, że hałas jest bardzo uciąHI· 

wy. 

Obowi<\zek sprzątania ch0<ln~ 

ka, taki. , wokół budki, należy do 

wlaś icida 11i en1 chomości. Dla1r· 
go 10 Pan odpowi ·dzialny jest Il 

chodnik p1·zy budce 1elcfonl· 

czncj . 

• 
Mana 42 lala, mieszkam ~ 

Łomży. Jestem spokojnego usp<> 
sobi nia, dobrego clrnrak1cr11 z 

l 0-lctn im cizie ki e m . Pozuam Pa· 
na równic samo tn ego, j<lk ja, o 
dobrym serc u, pow<lż11i c my§lące· 

go o życiu . 

• 
Zawi ·clziony, al nic 11paclająC1 

im ciuch u. I0lwal ·r (27/ 175) l 

ni 'Wielkim gospod<lrstwe111. Sz;1· 

tyn . Szukam milej dziewczyny w 

wi ku 25-28 lat, koch ;~;1ccj wid 
Micszkmn z rodzicami w pobliżu 
Łomły. O ze kuję na p<)W<lŻllC od· 
powicclzi . 

• 
Kawaler (28/ 180) bez nalo-

k · racu· gów, domator. Miesz 11111 1 P . 
ję w Łomży. Marze;: o poznniuu 
dziewczyny (cło la l 28), o podoi~ 
nym cło 1m1ie charakterze i 11Po' 
clobaniach. J eżeli gdzieś jesid. 

odezwij sic; I 

. · poooil Za trefić ofert redakcja 111e le-
odpowiedzialno!ici. Oferty zan:d· 
szczamy bezpłatnie. Nazwisko 1 o"1 
res można zastrzec do wiadorn 
redakcji. 
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• W Wysokiem Mazowieckie~ 
. . włamywacze ukręcili 

n1e:;:n~0 drzwi wejściowych do 
kłó . magazynowego przy 
kontene1 a . d 

. Mickiewicza, nalezącego o 
ulicy b d wy Ukradli spawarkę, 
Nafto u o . . . ik' 

k z narzędzianu, m1ern 1 

s~ !y specjalistyczny sprzęt. 
oraz an 
Straty 26500 złotych. 

W okolicach Sokółki 19-łctni 
•. B z Bobrownik jechał 

Mariusz · 
tonezem z nadmierną. prędko-

P~ Na prostej drodze Zjechał na 
ŚCJ.ą• Z • } . uder7Vł w drzewo. gmą tewo 1 „, 
ua miejscu. 

PAKA ZA ŁAPÓWKI 
Na karę od dziesięciu 

miesięcy do dwóch lat po­
zbawienia wolności w za­
wieszeniu oraz kilkutysię­
czne kary grzywny skazaJ 
suwalski Sąd Okn;gowy 
trzynastu funkcjonariuszy 
straży granicznej z Budzis­
ka. Byli oni oskarżeni o 
przr.jmowanie łapówek :' 
zamian za przepuszczanie 
samochodów z papierosa­
mi. Przed sądem stanęło 
ich szesnastu, trzech unie­
winniono, bo nie znaJezio­
no dostatecznych podstaw 
do skazania. Uniewinniono 
takźe dwóch celników, któ­
rzy mieli mieć w grani­
cznym procederze swój 
udział. 

• W oklicach Kolna pijany 
(1,92 promila alkoholu) Edward 
P. prowadził poloneza. Na luku 
drogi zjechał na przeciwny pas i 
zderzył się czołowo z innym polo­
niezem, który prowadził Bogdan 
M. z Dzięgieli (gm. Stawiski). Kie­
rowca drugiego poloneza oraz 
dwoje dorosłych pasażerów oraz 
dwie nieletnie córki kierowcy do­
znali ciężkich obrażeń ciała. 

• W Suwałkach na parkingu 
przy ulicy 1 Maja policjanci za­
trzymali na gorącym uczynku 16-
·łeluiego Bogusza Ch. podczas 
włamywania się do malucha. Na­
~1~łetni włamywacz wymontował 
JUZ dwa głośniki, zabrał także ka­
sety magnetofonowe. 

.' ,w Czarnej Białostockiej zło­
?z1cJe włamali się do sklepu spo­
zywcz~g? przy ulicy Szkolnej. 
P~ec1ęli kraty, wybili szyby w ok­
lllc, a następnie skradli papiern­
sy, kawę i inne artykuły spożyw­
cze .. Właściciel sklepu wycenił 
swoje straty na 10000 złotych . 

' Na kolonii I lorodniany w po­
bliżu Juchnowca Dolnego włamy­
;;nczc wyłamali drzwi do budyn-
u gospodarczego. Skradli torby 
podróżne, dwa garnitury kolejo­
we, a potem zdewastowali wnę­
trze. Straty - 4000 złotych. 

' W Grajewie 4 bandytów na-
padło tuz· d . szk , ~rz~ północą na mie-
l' auca wsi Wierzbice. Pochwyci­
•. ofiarę, przeszukali mu kiesze­
nie zabrali d kum d ' . o enty i pienią-
ze. Nie obłowili . . dnak b sw . się je , o 

W::Je straty napadnięty oszaco­
na 55 złotych. 

RONI KA 
OLICVJNA 

• Na drodze z Grodziska do 
Drohiczyna mieszkaniec Kosio­
nek Borut Zenon K, prowadząc 
malucha, podczas wyprzedzania 
pou·ącił rowerzystę, który niespo­
dziewanie skręcił mu pod koła. 
Okazał się nim 67-letni Józef K z 
Kosianki Starej należącej do gmi­
ny Grodzisk. Potrącony z obraże­
niami głowy trafił do szpitala. 

tki 150 zł. Następnie wyłamały za­
mek w drewnianym kufrze, skąd 
ukradły 6000 zł. 

• Sklep w Kaletniku Małym w 
gminie Szypliszki padł ofiarą wła­
mywaczy, którzy dostali się do 
środka i zabrali towar wart 8000 zł. 

• W Pomorzu (gm.ina Giby) 
podczas suto zakrapianej alkoho­
lem libacji doszło do kłótni mię­

dzy Stanisławem Ch„ 42-letnim 
właścicielem mieszkania, a 29-let-

pedientki wydania pieniędzy. Do­
stał 300 zł i poszedł. 

• W Augustowie nieznani ~o­
dzieje ukradli peugeota z parkin­
gu przy uJicy Wiśniowej. 

• W Olendach (gmina Brański) 
nieznani sprawcy wycięli otwór ~ 
drewnianej ścianie budynku 1 
przez nią weszli do sklepu. Zabra­
li papierosy, kosmetyki, środki 
czystości oraz słodycze warte w 
sumie 3500 zł. ..,, 

• W Szczuczynie włamywacze 
dostali się do magazynów, biura i 
sklepu przy ulicy Łomżyńskiej na­
leżących do firmy Rolnik-Pionier. 
Ukradli pieniądze, noże i ta4my 
miernicze. 

• 16-letniego Piotra Sz. zatr~­
mał patrol policji podczas próby 
włamania się do sklepu spożyw­
czego przy ulicy Sienkiewicza w 

• W pobliżu Zambrowa 20-let­
uia Bożena J. , mieszkanka wsi Ba­
cze Mokre, kierująca fiatem l26p 
zjechała nagle na lewy pas ruchu i 
uderzyła w fiata uno, którym j e­
chała 41-letnia Marianna G. z 
Czartosów. Obrażeń doznali pa­
sażerowie uno: Stanisław G. (zła­
manie mostka) , Eugenia Sz. (stlu­
czenia) i Eugeniusz Sz. (złamane 
żebro) . 

ROZBOJE 

• W Trzciannem zapaliła się 

chlewnia. Spłonęła więźba dacho­
wa, inwentarz żywy, słoma. Wła­

ściciel ocenił swoje s traty na 
20000 złotych. 

• W Rudzie, w gminie Krypno, 
nieznany sprąwca ukradł białego 
poloneza (BTP 8757) należącego 
do Mirnsława S. W samochodzie 
był kluczyk oraz dokumenty. 

Na ul. M.C. Skłodowskiej w Łomży został napadnięty męż­
czyzna, którego dwaj sprawcy pobili, przeszukując kieszenie, 
lecz niczego nie zabrali. Na ul. Nowogrodzkiej napastnik 
uderzył kobietę w klatkę piersiową (co spowodowało, że 
upadła) i wyrwał torebkę. Na moment ucieczki nadjechali 
policjanci i w pościgu zatrzymali obu. Okazali się ni.l'J).i: To­
masz O., lat 25, mieszkaniec Łomży i Andrz~j R. lat 22 z pod­
łomżyńskiej wsi. Natomiast w Bialymsloku przy ul. Świerko­
wej nie ustalony sprawca grożąc nożem wyrwał z ręki torebkę 
damską mieszkance BiaJegosloku i zbiegł do pobliskiego 
parku. 

• W Olszance w gminie Fili­
pów nieznani włamywacze weszli 
do mieszkania i skradli pieniądze 
( 4450 zł), sprzęt telefoniczny i ar­
tykuły gospodarstwa domowego. 
Właściciel stracił około 7000 zło­
tych. 

Niezwykłą bezczelnością popisali si~ sprawcy napadu we 
wsi Błaskowiźnie (gm. Jeleniewo): 6 bandytów (w wieku 
17-22 lat, a jeden 43-Ietni) z dwóch sąsiednich wsi wtargnęło 
na posesję mieszkańca Blaskowizny. Używając siły obezwła­
dnili Luc.-ynę i Stanisława S., następnie z samochodu F-126p 
zabrali radioodtwarzacz, a z anteny satelitarnej zerwali kon­
wenlor. W wyniku natychmiastowych dzialań policji zatrzyma­
no całą szóstkę i obecnie 7,najdują się pod kluczem. 

• W Ostróżnem (gmina Szu­
mowo) policja zatrzymała 36-let­
niego Marka P. i 19-letniego Da­
niela B., którzy przecięli kratę, 

wybili szybę i weszli do sklepu 
GS-u. Zanim pojawiła się policja 
zdążyli przygotować do wyniesie­
nia alkohol, papierosy i ru·tykuly 
chemiczne. 

•W Makówce (gmina Narew) 
dwie kobiety narodowości cygań­
skiej wykorzystując nieuwagę do­
mowników wyjęły z kieszeni kur-

nim Andrzejem A. Gospodarz 
chwycił ostry przedmiot i zadał 
cios swojemu gościowi. Z klótą 

raną pachy Andrzej A. trafił do 
szpitala. 

• W Suwałkach do sklepu rol­
no-spożywczego „Smętuś" przy 
ulicy Suzina wszedł bandyta. W 
ręku trzymał przedmiot przypo­
minający pistolet; zażądał od eks-

RECYDYWA NA WŁAMIE 
Na 2 miesiące Sąd Rejonowy w Zambrowie aresztowaJ 

tymczasowo kawalerów Marka P. i Daniela B., podejrzanych 
o włamanie w grudniu 1998 roku do sklepu spożywczego i 
kradzież artykułów wartości 5233 zł. Nie był to wyłącznie 
przedświąteczny wyczyn przestępców: w nocy z 2 na 3 lutego 
1999 roku w Ostrożnem także włamali się do sklepu. N aj­
pierw zrobili sobie ucztę („poczęstowali się" wódką, piwem, 
napojami i ogórkami konserwowymi łącznej wartości 33,20 
zł), a następnie przygotowali do wyniesienia artykuły chemi­
czne, przemysłowe i spożywcze wartości 959 złotych. Zostali 
przyłapani na gorącym uczynku. 

Okazało się, że obaj przestępcy mają nieczyste sumienie 
od dawna. Danielowi B. prokurator zarzucił również włama­
nie do sklepu obuwniczego w Zambrowie i kradzież butów 
wartości 2575 zł oraz włamanie do baru i kradzież wódki i 
papierosów wartości około 1200 zł. Karany był także za 
udział w pobiciu. Marek P. to recydywista, mający na koncie 
przestępstwa przeciwko mieniu. On również odbywał karę 
pozbawienia wolności. 

Kolnie. Nastolatek wybił szybę w 
okratowanym oknie i przez otwór 
zabrał 20 lizaków za 1 O zł. 

• Na gorącym u czynku włama­
nia do mieszkania w Grajewie po­
licja zatrzymała 28-le tniego An­
drzeja K, mieszkańca Ławska w 
gminie Wąsosz. 

•W Kozerach, w gminie Drohi­
czyn, zapaliła się sterta (150 ton) 
słomy i siana należąca do Mieczy­
sława K. Rolnik wycenił swoją 

szkodę na 50000 złotych. 

• Nieszczęśliwy wypadek zda­
rzył się w Sierbowcach pod Sokół­
ką. 77-letui Konstanty S. podczas 
obrządków zwierząt w oborze zo­
stał poturbowany przez byki. 
Mężczyzna zmarł. 

• W Choćkach (gmina Raczki) 
pociąg towarowy z Suwałk do 
Olecka potrącił 60-letnią Jadwigę 
Ch. z Krukówki, która znalazła się 
na torze. Kobieta poniosła śmierć 
na miejscu. 

• Dużą odwagą wykazała się 
mieszkanka Suwałk Marta G., do 
jej mieszkania przy ulicy Ko­
ściuszki wtargnął Konrad R. , 
grożąc przedmiotem, który przy­
pominał pistolet. Kobieta wraz z 
koleżanką, która przyszła do niej 
w odwiedziny, zamknęła się w po­
koju i zaczęła wołać o pomoc. 
Hałas oraz opór napadniętej 
zmusiły napastnika do ucieczki. 
Konrad R. został zatrzymany 
przez policję. 

KONTAKTY~ 



PODZIĘKOWANIE 

Z całego serca dziękuję wszy­
stkim, którzy przyczynili się do 
powstania mojej wyst:.•wy pt. „Z 
lotu ptaka" oraz promocji folde­
ru „Kurpiowska Puszcza Zielona" 
w Galerii Sztuki Współczesnej 
przy ul. Długiej w Łomży. Szcze­
gólnie chciałbym podziękować 

Karolinie Skłodowskiej i J e rzemu 
Jastrzębskiemu, którzy pomysł 

zrealizowali. Dziękuję Zenonowi 
Białobrzeskiemu oraz Kurpiom 
ze Zbójnej, którzy sp1ewami 
uświetnili imprezę . Szczególne 
podziękowania składam Grzego­
rzowi, Mirkowi i Słairkowi z firmy 
fotograficznej „Wrzos" 
J acka Malanowskiego, 
którzy pomogli wydo­
być moją wizję artysty­
czną Moim przY.jacio­
łom dziennikarzom, 
tym piszącym i tym fil­
mującym, wdzięczny je­
stem za relacje i recen­
zje. Dziękuję przede 
wszystkim wiernym i 
niezawodnym miłośni­
kom fotografii na czele 
z JE biskupem łomżyti­

skim ks. St:.•nisławem 

Stefankiem, który, by 
zdążyć, przybył na wer­
nisaż prosto od ołtarza 
w szatach liturgi­
cznych . 

Gabor Lórinczy 

OŚWIADCZENIE 

wały w nim politycznych inspira­
cji. Na spotkaniach z protestują­
cymi wręcz wmawiano im takie 
pobudki. Gdyby udało się zdobyć 
dowody na ich istnienie, a moje 
ewentualne spotkanie z biorący­
mi udział w 'protestach uczestni­
kami mogłoby za taki dowód po­
służyć, rozpętano by kolejną hi­
sterię antylewicową i problemy 
tragicznej sytuacji polskiej wsi i 
chłopskiej biedy zostałyby nie po 
raz pierwszy zepchnięte na drugi 
plan. A przecież właśnie sprawa 
pomocy i poprawy warunków ży­
cia tej społeczności jest dla mnie, 
dla lewicy najważniejsźa. Dowo­
dem na to może tu być, na przy­
kład, wniesiona przez Sojusz Le­
wicy Demokratycznej propozy­
cja, by dodatkowo umieścić w bu­
dżecie państwa kwotę 650 mln 
złotych, z czego najpoważniejsze 
sumy planowano przeznaczyć na 
zaspokojenie tych potrzeb rolni­
ków, o które upominają się dziś 
protestujący. Wniosek ten głosa­
mi rządzącej większości sejmowej 
został odrzuco.ny. 

Mieczysław Czerniawski 
poseł SLD Ziemi Łomżyńskiej 

A TO POLSKA WŁAŚNIE ... 

Ciężkie czasy dziś nastały, 
Strach W)jść na ulicę mrokiem: 
Rozbój, grabież, gwałt i strzały -
Bezrząd nam wyłazi bokiem: 

Rolnik smutny ciężko przędzie 
Gdyż na płody zbytu nie ma, 
Bezrobotny czeka w rzędzie, 
Aby zasiłek otrzymać. 

Ze złości emeryt zgrzyta, 
Bo już mu doskwiera bieda -
Choć ojczyzna wciąż rozkwita, 
Z nędznej renty żyć się nie da. 

Sejm co rusz swe zdanie 
zmienia­

z rana j est - za, wieczór 
-przeciw, 

Przy czym ględzi do znużenia 
I ułomne prawa kleci. 

Na dwukrotny podpis listy, 
choć się śmieje Izba cała, 
Poseł twierdzi, że on czysty, 
Że to ręka podpisała. 

Wiotkie palce premier łamie, 
Kiedy przed kamerą gwarzy 
A choć w żywe oczy kłamie. 
Uśmiech mu nie znika z twarzy. 

Z „państwa prawa" robiąc j aja, 
W prorządowych skryta biurach 
Tkwi kolesiów liczna zgraja, 
Tucząc się na synekurach. 

A cham w krąg się z sznurem 
kręci 

(Pętla już ze11 uwiązana) -
Ostali mu Wszyscy Święci 
No i Polska Maryjna. 

Karol Fr. Witka 
Łomża 

W związku z napły­
wającymi do mego biu­
ra poselskiego licznymi 
zaproszeniami od or­
ganizatorów i uczestni­
ków blokad drogowych 
z terenu województwa 
podlaskiego do spot­
kań z biorącymi udział 
w protestach oświad­

czam, że moja zdecydo­
wana odmowa przY.ję­

cia tych propozycji po­
dyktowana została oba­
wą o to, by nie szkodzić 
sprawie rolników. 

\:\/ obiek~yw ie Gt1 bora lorhtc.tep,o 

Przerażone i nie do 
końca rozumiejące po­
wody tego wybuchu 
tzw. czynniki oficjalne 
od początku poszuki-

The Green Forest 
of Kurpie 
iii pbotographs f>f Gabor Lórinczy 

~ KOHTAIOY 

ZA ŻVCZLIWOść 
I SERDECZNOść 

W związku z umorzeniem 
ści pożyczki, którą zaciągn}· 
na rozpoczęcie działalnośc~ ~ 

d 
. . Ig~ 

spo arczeJ, pragnę za pośrect . 

tw TT k , " Ilf c em „n..onta tow podzię~~ 

wać_ dyrektorowi byłego Woje% 
dzk1ego U rzędu Pracy oraz cale. 
mu Zespołowi Wojewódzk· 
O' · . . ~ sr ~~ka .. ds. Z~tr udnienia i ~. 
hab1htaCJI Osob Niepełnos 

h d k
. . Prt 

wnyc po 1erowmctwem Te 
sy Śmiarowskiej. v\l dzięczny ta~ 
jestem Elżbiecie Wąsik, któ~ 
zajmowała się str·oną merytoą 
czną. 

Dziękując tym ludziom n· 
' lt 

powodują mną korzyści finans~ 
we z racji umorzenia kredytu,~t 
przede wszystkim wdzięcznośći. 
życzliwość, zaangażowanie i 11.~ 
ściwe pokierowanie moimi pier. 
ws~ym~ _k1~okami. Atmosferę ~ 
czhwosc1 1 serdeczności z jaq 
spotkałem się w WOZiRON 
chciałoby się spotykać na co 
dzień i we wszystkich urzędach. 

Z całego serca życzę dalszych 
sukcesów w pracy z niepeln~ 
sprawnymi. 

Krzysztof Mogilnie~ 
Zaręby Kościelne 

TRUCIE 

Od 13 s ty~znia przeżywam hor· 
ror wentylaqjny. 15 stycznia~ 
wiedziałem o tym ŁSM. Nikt nie 

przybył, ponieważ pra­
cownicy techniczni roz· 
chorowali się na grypę. 

24 stycznia, w niedzielę, 
zaprosiłem w odwiedzi. 
ny prezesa ŁSM. Stwier· 
dził jednoznacznie, w 

moim mieszkaniu 
śmierdzi. 

25 stycznia p:zyhrb 
komisja. Niestety, bez 
rezultatu. Do mojego 
mieszkania w dals~ 
ciągu napływa ciepfy, 
śmierdzący strumień 
powietrza. W nocy z 2! 
na 29 stycznia za ok· 
nem było 13 stopni po­
niżej zera, a u mnie w 

domu, przy wyłączo. 

nych kaloryferach, 16 
stopni powyżej zera!\\' 
poprzednie cieplejsze 
dni okno było ciągle 
uchylone. Temperatura 
nie spadała poniżej 11 

stopni plus. 
Już pojawiły się pier· 

wsze symptomy zauu· 
cia: kołatanie serca, 
rndłości, szczypanie 
oczu słodko-kwaśn) 

' smak w ustach, w nocr 
wysychanie jamy uswej 

Przypuszczam, żej~~ 
to napływ bardzo stęz~ 
nej nikotyny i bliżej llli 
nie znanej chemii, rn~ 
że łazienkowo-wykładit 
nowej. Pomóżcie, ~ 
wszyscy tylko wzrusi.aJą 

ramionami. . --·~ 
Zbigniew Wile-~ 
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&Pięcia 
dni Lomży, skupieni w klu~ 

. Ra Teraz Lomża"' wysmarowali 
b1e " ty do posła Michała Ka-
list otwar . 

. , kiego, w którym dali upus~ 
Jll}JlS ocenom jego postawy 1 
~al , W odpowiedzi radni AWS 
dz• an. , . . 

li list w ktorym pISzą. 
wytoczy ' . 
Naszym zdaniem kam~ama 

" rstw przeciwko posłoWI Ka-
oszcze . zk 

. , kiemu ma na celu uciec ę 
Jl}lJIS ' • bł 

d odpowiedzialnosc1ą za ę­
prze zł , . 
d i ukrycie własnej przes osc1 
Y tariuszy listu otwartego do 

sygnła u --:~skiego". Jak tak dalej 
posanauuu . 

"dzi' e tylko Pinochet będzie w 
poj ' . 
stanie opanować sytuację w Ra-
dzie Miejskiej w Łomży. 

• 
15 czarnych garniturów gwiz­

dnięto z domu pogrzebowego w 
Zambrowie. Ponieważ w stroju ta­
kim paradują wyłącznie kelnerzy i 
nieboszczyki, krąg podejrzanych 
mocno się zawęził. 

• 
„Najgorszym urzędnikiem" na­

zwali suwalscy chłopi ministra rol­
nictwa, Jacka Janiszewskiego. 
CWopi powiedzieli, my napisaliś­
my, a Janiszewski będzie miał go­
towy dokument, by ubiegać się o 
uprawnienia kombatanckie jako 
bojownik walki ze skutkami bol­
szewickiej reformy rolnej. 

• 
Kradzież 6000 prezerwatyw 

zgłosił łomżyńskiej policji kierow­
ca jadący z Mazur. To dowód, że 
Łomża ma potężne możliwości i 
jest w stanie zaspokoić wszelkie 
potrzeby. 

• 
„Lepiej w miejsce trzeciego wi­

ceprezydenta zatrudnić trzech 
strażników miejskich", uważa su­
walski radny Jarosław Zieliński. 
Ma rację. Efekty pracy straniuców 
miejskich są dokładnie takie sa­
me, jak efekty pracy wiceprezy­
dentów, czyli żadne, a strażnicy są 
czterokrotnie tańsi. 

• 
„W Suwał.kach jestem po raz 

pierwszy'', przyznała Miss Polo­
nia, Izabela Opęchowska, go­
szcząca tu na balu. Dementujemy, 
jakoby nigdy wcześniej w Suwał­
kach nie widziano ładnej dziew­
czyny. 

• 
. Rolnik z gminy Sokoły zadzwo­

?il do biura Radia Maryja w Lom­
zy, by zapytać dlaczego Radio i 
kardynał Glemp są przeciwko 
chłopom. Męski głos „biura" (nie 
przedstawił się, choć wypytywał 
szczegółowo o namiary rozmów­
cy)_ stwierdził, że on już dawno 
zrownał~y z ziemią wszystkie blo­
kady. „Smiał się szyderczo i nai­
grawał się ze mnie i chłopów" 
opo~adał wyraźnie wstrząśnię~ 
rolnik, powtarzając: „Jak Kościół 
tak moz'e'" N. · · . · ie ma się co az tak 
P~ejmować: żaden Kościół. Psy­
chiatri · · . a JUZ dawno opisała osob-
ników: kt , . . 
m , . ' orym się wydawało, ze 
owią głosem Boga. 

REPREZENTACYJNA 
WYiERKA 

Podczas gdy region bieduje, 
stolica się bawi. Stolica Podlasia. 
Żeby pojeść i popić, każda okazja 
j est dobr~ Białostockim radnym 
przypomniało się, n a przykład, że 
mija właśnie 250. rocznica, nie 
nadania n awet, ale potwierdzenia 
Białemustokowi praw miejskich . 
Z tej okazji w salach eleganckiego 
hotelu zorganizowano wyżerkę za 
10 OOO złotych. 

Na zarzuty marnotrawienia 
pul.5licznego grosza ojcowie mia­
sta odparli, że przecież wyżerka 
została sfinansowana „z funduszu 
reprezentaC)jnego". W domyśle: 

tych pieniędzy i tak nie da się ina­
czej wykorzystać, jak tylko p rze­
żreć. Widocznie nie pochodzą 

one od podatników, tylko musiały 
spaść z nieba. 

O PIENIĄDZACH 

Dżentelmeni ponoć nie rozma­
wiają o pieniądzach . Dżentelmeni 

je mają. Pozwolimy sobie zatem 
n a moment zapomnieć o dżentel­

meństwie. 

Pieniędzy nie ma w Miejskim 
Ośrodku Po mocy Społecznej w 
Zambrowie. Ostatnio najbiedniej­
szym wypłaca się tam tzw. zasiłki 

okresowe w kwocie 20 złotych na 
miesiąc dla rodziny. Z tej kwoty 
można codziennie kupić trzy ma­
łe bulki. Albo, raz na miesiąc, p ól 
litra . Wybierając to drugie rozwią­
zanie, przynajmniej przez j ed en 
dz~eń w miesiącu nie odczuwa się 
głodu. 

Tak by się chciało być dżentel­

menem i nie rozmawiać o pienią­
dzach. Tylko w Zambrowie nijak 
to nie wychodzi. 

BANK 
KAWALÓW 

- Czy to ty, żabko? - słyszy w 

słuchawce ciepły głos Ojciec 

trzech dorastających córek. 

- Nie! Tu właściciel stawu! 

• 
- Ale masz piękne futro! Na 

pewno od taty. A mnie to nic nie 

kupił - skarży się Pawełek. 

- Nie, synku, nie od taty. 

Gdybym liczyła na twojego tatę, 

to nawet ciebie nie byłoby na 

świecie. 

• 
- Jak się nazywa najlepszy 

bramkarz gruziński? 

- Golapuszczawlidze. 

• 

' 
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REFORMA 
ANTYKONCEPCJI 

Choć liczne środowiska nama­

wiają do rozmnażania się, brutal­

na prawda jest taka, że jest nas za 

dużo. Stąd bezrobocie, tłok na 

drogach i cala masa innych nie­

przxjemnych zjawisk. Dlatego, mi­

mo wspomnianych namów, pro­

wadzone są też (przez władze) 

działania mające na celu ograni­

czenie populacji. 

W umowie suwalskiego szpitala 

(dawniej wojewódzkiego) z Pod­

laską Kasą Chorych ustalono te­

goroczny limit porodów na 710. 

Skąd liczbę taką wytrzasnęli urzę­

dnicy, dokładnie nie wiadomo. 

Faktem j ednak j est, że w ciągu 

ostatnich kilku lat w suwalskim 

szpitalu rodziło się corocznie 

około 1500 dzieci. Co to ozn acza, 

niech sobie sypiający ze sobą mło­

dzi ludzie dośpiewają sami. Byle z 

tego śpiewu nic się nie urodziło. 

- Czy jest szynka? - pyta w 
sklepie mięsnym Kubuś Pucha­
tek. 

- Jest - odpowiada sprze­
dawca. 

Puchatek wyciąga pistolet i 

strzela. 

FELIETON LATAJĄCY 

Mąż 
Opatrznościowv 

Społeczeństwo mamy niewdzię­
czne. Nie chce docenić olbrzymie­
go poświęcenia Rządu i Partii, któ: 
re aby zdjąć z barków obywateli 
jahlekolwiek kłop~ty, obs~dziły 
swoimi towarzyszanu wszystkie od­
powiedzialne posady w admini­
stracji i gospodarce. 

Inspirowani przez wrogie siły 
kosmopolityczne chłopi, górnicy, 
bezdomni i próżniacza inteligen­
cja organizują ciągłe str aj~ i . pr?­
testy, maj~ce na celu zannen~~me 
naszej kwitnącej demokraCJl w 
anarchię. 

Staje się jasne, że Polsce jest 
potrzebny przywódca, który potra­
fiłby ująć w karby rozpolitykowane 
i nierozumne masy, wziąć je krót­
ko za rozwrzeszczane mordy, 
skończyć z rozpasaniem tłuszczy. 

Niestety, rozglądając się wśród 
naszych licznych, światłych mężów 
stanu, nie widać odpowiedniego, 
twardego kandydata. Nawet szef 
tajnej policji politycznej UOP, któ­
ry już z racji samej swojej funkcji 
powinien wzbudzać lęk i przeraże­
nie, paradując w swoim wymiętym 
sweterku, budzi co najwyżej 

śmiech i litość. 
Konieczne jest więc sięgnięcie 

po kandydatów z zewnątrz. I tu w 
sukurs przychodzi nam historia. 
Tak się szczęśliwie złożyło, że nie­
daleko, bo za kanałem La Manche 
w Lond.ynie, czeka na propozycje 
nasz przyszły Mąż Opatrznościo­
wy, chwilowo bezrobotny, generał 
Pinochet. Rząd Wielkiej Brytanii 
przyjmie na pewno z radością pro­
śbę o ekstradycję generała do Pol­
ski, celem objęcia tu przez niego 
posady dyktatora. Ponieważ szma­
lu nachapał się już na poprzednim 
stanowisku, nie jest wykluczońe, 
że pracę u nas zgodzi się podjąć 
za obietnicę otrzymania w przy­
szłości emer}rtury z pierwszego fi­
laru ubezpieczeń, a nawet dla sa­
mego umiłowania zawodu tyrana. 

Nie ulega wątpliwości, że potra­
fi także w Polsce rychło zaprowa­
dzić ład i porządek. Na szczęście, 

- To za Prosiaczka, draniu. _ stadionów u nas jeszcze dostatek. 
• 

I 
Może pani być spokojna: abso-

lutnie nic pani nie jest. Więc pro­
szę się rozebrać - mówi lekarz. 

• 
Czy jest doktor? 
- Nie, pojechał negocjować 

wysokość zarobków. 
- A to szkoda. Właśnie przy­

wiozłam mu wyniki. 
• 

- Dlaczego nie byłeś trzy dni 
w szkole? - pyta nauczyciel. 

- Bo dziadek umarł ... 
- Nie kłam, łobuzie. Jeszcze 

wczoraj wyglądał przez okno. 
My go tylko tak wystawiliśmy, 

bo listonosz niósł emeryturę. 
• • • 

Dowcipy cło tego „Banku" wy­
pitrasili: Dorota Najda z Rostek 

(gm. J edwabne + upominek), Ka­

rol Kapelewski z J arnut (gm. 

Łom'ia), Anita Muczyńska z Za­
mbrowa, Arkadiusz Przybyłkie­

wicz z Łomży, Paweł Nikowczyc z 

Siemiatycz i Jolanta Rogowska z 

Łomży. Dziekuje my. 

Wystarczy ogrodzić je drutem kol­
czastym i będzie miejsce dla wszy­
stkich wrogów prawowitej władzy. 
Problem bankrutującego przemys­
łu zbrojeniowego rozwiąże się 

sam. Będzie on pełną parą produ­
kował naboje dla plutonów egze­
kuajnych. Zakłady meblarskie, 
wobec utraty popytu na rynkach 
wschodnich, będą miały wystarcza­
jącą ilość zamówień na nowoczes­
ne szubienice, które obok licznych 
pomników generała, będą stano­
wić prawdziwą ozdobę naszych 
siół i miasteczek. Także na drze­
wach, zamiast liści, będą wisieć 

komuniści. Lekarze przestaną 

strajkować, bowiem będą mieli 
pełne zatrudnienie przy wypisywa­
niu świadectw zgonów. 

Wobec tak wspaniałych per-
spektyw, parlament już na najbliż­
szym posiedzeniu powinien wyde­
legować posłów Jurka i Kamińskie­
go, by zaopatrzeni w kolejny ryn­
graf i dostosowane glejty, niezwło­
cznie udali się do Londynu po ge­
nerała. Będzie to najbardziej ko­
rzystna transakcja importowa w 
dziejach Rzeczpospolitej. 

WIESLAW WENDERLICH 



PROSTO W OKIENKO 

Kiedy pogoda dla piłkarzy? 
Z zaplanowanych na koniec 

stycznia w naszym regionie spar­
ringów na otwartych boiskach nie 
rozegrano żadnego. Uniemożliwił 
to - o ironio - brak śniegu. 
Tych problemów nie mieli jedynie 
zawodnicy suwalskich WIGIER i 
WERSALU Podlaskiego, albowiem 
jako sportowi krezusi na przeło­
mie stycznia i lutego przebywali Ba 
dziesięciodniwych zgm powania eh 
w Nowym Targu i Solinie. Takim 
to dobrze. 

Witold Mroziewski jest z poby­
tu w Bieszczadach zadowolony. W 
dobrych warunkach realizował 

program. I grai mecze. W pier­
wszym WERSAL pokonał 4: 1 BIE­
SZCZADY Ustrzyki Dolne (a nie, 
jak podały lokalne dzienniki, II-li­
gową STAL Sanok). Bramki zdoby­
li: dwukromie Waszkiewicz oraz 
Prokop i Głębocki. Na zakończe­
nie zgrupowania uległ w Rzeszo­
wie IV-ligowej RESOWil ];2 (zno­
wu gol młodego Waszkiewicza). W 
minioną sobotę już w Białymstoku 
WERSAL zremisował 3:3 z ŁKS 
ł..omża (bramki: Głębocki - 2 i 
Sawicki dla gospodarzy oraz J. 
Piwko, Zwierciadłowski i Dobiecki 
dla gości). W środę WERSAL grał 
w Ząbkach z DOLCANEM, w sobo­
tę wybiera się do Suwałk na mecz z 
WIGRAMI. Tylko czy do tego spa­
ringu dojdzie? Bo w minioną sobo­
tę WIGRY miały gościć augustow­
ską SPARTĘ, ale ze względu na 
śnieżną zamieć nie grały. Zamieć , 

lód, śni.eg na tej samej płycie nie 
odstraszyły natomiast zawodników 
STP ADIDAS i SPARTY Szepieto­
wo. Wynik 4: 1 dla gospodarzy po 
ostatnich wzmocnieniach drużyny 
z Szepietowa j est niespodzianką. 
No, ale do teamu trenera Henryka 
Śliwińskiego powrócili Jacek 
Bayer i Andrzej Spura A wracając 
do WIGIER i obozu w Nowym Tar­
gu, to zdaniem trenera Stefana Li­
szewskiego spełnił on swoj e zada­
nie. Nic dziwnego. W d obrych wa-

TENISOWY PUCHAR 
„KONTAKTÓW" 

mnkach piłkarze dostali w kość i w 
sparingu aż 4:1 pokonali czołowy 
zespół III ligi z Małopolski -
DARLIN Myślenice (bramki: Woj­
nowski - 2, Nadrowski i Sala­
mon). Szczególnie cieszy powrót 
do zdrowia po operacji Artura Sa­
lamona, który z pozyskanym z JE­
ZIORAKA Ilawa Bogdanem Mi­
chalewskim tworzą parę środko­
wych pomocników. Ponadto WI­
GRY pozyskały utalentowanego 
młodego bramkarza, ł..ukasza Tru­
dnosa (oczywiście, syna Lucjana ). 

CRESOVIA Siemiatycze spot­
kania kontrolne rozgrywała w 
Czartajewie, a oglądało j e po kilku­
dziesięciu widzów. Podopieczni Ta­
deusza Siejewicza wygrali 7:1 z 
I.KS Terespol (bramki: Kowalew­
ski i Cilulko - po 2 oraz Stypuł­
ko~ski, Kowalski i Andryszek), a w 
sobotę pokonali OLIMPIĘ Za­
mbrów 1 :O (Żyliński). Kowalewski i 
Cilulko wzmocnili ten zespół 
wcześniej. Ostatnio zaś brąmkarz 
Krzysztof Matus (WERSAL) i sto­
per Jacek Chojnowski (ostatnio 
ZNICZ Radziłów, wcześniej LKS 
ł..omża). A szykuje się jeszcze 
transferowy hit. Możliwość gry w 
CRESOVIl rozważa .. . Wiesław Ro­
maniuk. 

JAGIELLONIA przez ostatnie 
dwa tygodnie trenowała na tzw. 
zgrupowa niu dochodzącym we 
własnej hali i ·w Zwierzyńcu. Co 
prawda, ze względu na szalejący 

wirus grypy i kontuzje frekwencja 
za zajęciach nie zawsze była naj­
lepsza, ale gry kontrolne wypadały 
nieźle . W identycznych rozmia­
rach jak CRESOVIĘ (3:0) „JAGA" 
pokonała także HETMANA (Gra­
bowski - 2, Petruk). Wynik jak 
wynik, ale nrnie najbardziej cieszy 
udany debiut Piotra Grabowskie­
go (WISSA Szczuczyn via SPARTA 
Augustów). 

GRZEGORZ 
SZERSZENOWICZ 

KRÓL Z ZAMBROWA 

W Szkole Podstawowej w Przecho­
dach odbyły się gminne zawody XVI Tur­
nieju Tenisa Stołowego o Puchar Tygo­
dnika „Kontakty". Startowało 52 uczniów 
ze Szkół Podstawowych w Białaszewie i 
reprezentanci gospodarzy. Najlepszymi 
tenisistami okazali się: rocznik 1988 i 
młodsi - 1. Ewa Maciorowska, 2. Sylwia 
Sługocka, 3. Moni.ka Pachucka, 4. Aneta 
Radzajewska (wszystkie SP Przechody) 
oraz l. Andrzej Mierzejewski, 2. Rados­
ław Olechno (obaj SP Przechody), 3. Ma­
riusz Danowski, 4. Kamil Kamiński ,.(_obaj 
SP Białaszewo); rocznik 1986 i 1987 - 1. 
Katarzyna Skibniewska, 2. Monika Gry­
żewska, 3. Marta Perzanowska, 4. Elwira 
Radzajewska (wszystkie SP Przechody) 
oraz 1. Krystian SkibniewskL 2. Krzysztof 
Szumowski (obaj SP Przechody) , 3. Ka­
mil ł..osiewic~ 4. Marcin Karwowski (obaj 
SP Białaszewo) ; rocznik 1985 i 1984 - l. 
Aneta Maciorowska, 2. Katarzyna Krasno­
borska, 3. Katarzyna K'iepko (wszystkie 
SP Przechody) , 4. Anna Jaźwińska (SP 
Białaszewo) oraz 1. Radosław Skibniew­
ski (SP Przechody) , 2. Marek Motus, 3. 
Marek Modzelewski (obaj SP Białasze­
wo), 4. Piotr Tyszkiewicz (SP Przecbody) . 

Jacek Cekalo, sędzia z 
Zambrowa, został królem 
strzelców na II Ogólnopol­
skim Halowym Tumieju 
Piłki Nożnej dla Sędziów w 
Piasecznie. Drużyna Okrę­
gowego Klubu Sędziów z 
Białegostoku zajęła IV 
miejsce, a zespól z OKS 
ł..omża, kierowany przez 
Edwarda Bielickiego, X 
pozycję. 

SPARTAKIADA 
NA FINISZU 

Spartakiada szkół pod­
stawowych w hali Szkoły 
Podstawowej nr 9, zorgani­
zowana przez Miejskie 
TKKF, stanowiła zako1icze­
nie feryjnego wypoczynku 
w Łomży. W zawodach 
udział wzięło 370 dziew­
cząt i chłopców, a tysiąc 
przypatrywał się rywalizacji 
kolegów. Najwięcej pun­
któw zgromadzili repre­
zentanci SP 10, wyprzedza­
jąc SP 7 i SP 5. 

WJ KOHTAIO'V 

Propozycje ŁKS 

W związku z przyszłą reorganizacją rozgrywek piłkarskich i 
formą terenowych jednostek PZPN Łomżyński Klub Sport 
pragnie zgłosić kilka propozycji organizacyjnych w celu Pil 
kutowania i wniesienia swoich uwag przez Kluby Piłkarskie 
szone w Łomżyńskim OZPN. Pozwoli to na uniknięcie strai 
nansowych i zminimalizowanie kosztów prowadzenia rozgr}"li 
w ewentualnych nowych układach podziału administraC)jn 
kraju. 

Aby wypracować jednolite stanowisko ww. sprawach, pro. 
o ustosunkowanie się przedstawicieli wszystkich klubów do · 
szych propozycji i przedstawienie swoich przemyśleń lub rolll' 
zań w drodze korespondencji czy też zaproponowanego spo 
nia organizowanego przez Łomżyński OZPN lub któryś 
Sportowy biorący ciężar organizacyjny na siebie. 

Nasze wnioski: 

1. Rozgrywki ligi seniorów pozostawić w obrębie obecn}'lll 
rytorialnie. 

2. Prowadzić rozgrywki w grupach regionalnych w podo 
gach (patrz obecne OZPN-y). 

3. Klasy rozgrywkowe seniorów biorące udział w rozgrY' 
mistrzowskich i Pucharu Polski obowiązkowo muszą posiadt 
drużyny młodzieżowe uczestniczące w rozgrywkach w tym si 

mym terminie i miejscu rozgrywania meczu co drużyna seniG 
rów. 

4. Kalendarz rozgrywek OZPN · winien być uzgodniony 11 

Szkolnym Związkiem Sportowym, a.by nie kolidowały terminyim 
prez (dotyczy to szczególnie rozgrywek młodzieżowych) . 

5. Organizowanie przez Kluby cyklicznych turniejów pod pt 

tronatem zasłużonych dla miejscowości czy też OZPN nieij) 
cych sportowców, działaczy, szkoleniowców. 

6. Wymiana między klubami doświadczeń organizacyjnych1 
szkoleniowych organizowanych co najmniej raz w roku prza 
OZPN. 

7. Dokształcanie kadry szkoleniowej dzięki wykładom organ! 
zowanym przez OZPN, prowadzonym przez znanych fachowców 
w dziedzinie piłkarskiej. ' 

8. Wypromowanie w prasie lokalnej rozgrywek młodziero 

wych. 

9. 1\vorzenie miejscowego prawa w sprawach transferów Ił 
wodników dla potrzeb klubów zrzeszonych w jednym OZPN. 

1 O. Stworzenie jednolitego systemu naboru i rozgrywek do 
piłki ~odzieżowej. 

11. Stworzenie odpowiedniego Lobby w miastach i gminachw 
celu pozyskania z budżetów samorządów odpowiednich środków 
finansowych dla potrzeb piłki młodzieżowej. 

Jerzy Kierażyńs~ 
wiceprezes Zarządu ŁKI 

Olimpijczycy najlepsi 

W Wysokiem Mazowieckiem rozegrane zostały II Halowe M~ 
strzostwa Łomżyńskiego OZPN juniorów do lat 11. Tytul int 

strzowski wywalczyli najmłodsi piłkarze OLIMPII Zambrów,~ 
której szeregach brylowali: Tomasz Rosiński, najlepszy zawodna 
Mistrzostw oraz król strzelców (3 bramki) Tomasz Śliwowski pi; 
konali oni ORLIKI Łomża 2:1 i Warmię Grajewo 2:1. ORJJKI 
były bezsprzecznie najlepszym zespołem, ale katastrofalny brał 
skuteczności nie pozwolił im udowodnić przewagi nad Jwnktr 
rentami. . Dość powiedzieć, że w wygranym 1:0 mecLu z WARMIA 
wypracowali 6-8_ doskonałych sytuacji, ale zwycięską bramkę i.a­

wdzięczają samobójczemu strzałowi grajewskiego obro11cy. Na) 
lepszym bramkarzem był Witold Poboży (WARMIA). Poza koir 
kursem startował zespół MLEKOVITY-RUCHU (trzynastolt1tk" 
wie). OLIMPIA otrzymała puchar, a najlepsi piłkarze książki. Int 
prezę profesjonalnie zorganizowali Jerzy Ostrowski i WładysU1 

Wojno, działacze MLEKOVITY. 
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'~~ . .a-.1 ) dla stałych klientów 

I f Y k
omórkowe i zamiejscowe (0-86) 18-10-26 

te eon . 
. d ,„ J<omplet nalepek (otrzymasz od kierowcy), a raz 

„Przeje :ie· w : sklepach „ Pan" - 10%, „Tele-Barze 16" - 30%, 
mas~ taUlt J _ 50% Night Club „Atlantic" - 50%. 
Klubie ra ' 

Do 28 lutego! k.z.-o 

pOŚREDNICTWO W ZA~RESIE 
OBROTU NIERUCHOMOS~IAMI 

•• LOCOM•• s.c. 
. 

KUPNO • SPRZEDAZ • WYNAJEM 
Nasze doś\Niadczenie to TWÓJ zysk 

16-400 Suvvałki, ul. Utrata 2b (Jp) 
tel./fax (0-87) 566-35-12 

19-400 Olecko, Plac Wolności 4/4 
tel./fax (0-116) 520-20-73 

01-445 Warszavva, ul. Ciołka 15 
tel./fax (0-22) 37-64-18 

Nam możesz za.u:fa.ć 

CENTRUM EDUKACYJNE „CATHERINE" 
Warszawa, ul. Żuromińska 4 

przyjmuje zapisy do: 
EKONOMICZNEJ SZKOŁY KORESPONDENCYJNEJ 

o specjalności finanse i rachunkowość 
zakres: 

LICEUM EKONOMICZNE 
(4 semestry- 1,5 roku) 

POLICEALNE STUDIUM EKONOMICZNE 
(2 semestry - 1 rok) 

- zajęcia raz w miesiącu (sobota- niedziela), 
- bezpłatne noclegi, 
- dodatkowy nabór - początek zajęć 27 stycznia 1999 r. 

Informacje i zapisy 
codziennie: poniedziałek-piąte!< 5JOdz. 8°0~19°0 

sobota- niedziela godz. 9 - 15°0 

tel. (0-22) 811-21-21; 811-34-77 

ÓSMOKLASISTO! 
Rada Rodziców przy Zespole Szkól Mechani· 

cznych w Łomży organizuje kurs przygotowawczy 
do egzaminów wstępnych do szkół średnich z jęz. 
polskiego (50 godzin) i matematyki (50 godzin). 

TERMIN 
GRUPY 
PROWADZĄCY 
ZAJĘCIA 
MIEJSCE 
ZAPISY 
INFORMACJA 

08.03.1999 - 19.06.1999 
15-osobowe 
nauczyciele ZSM w lomży 
po południu w piątki oraz w soboty 
budynek ZSM, ul. Przykoszarowa 22 
od 08.02.1999 do 03.03.1999 
sekretariat ZSM, tel. 198793, 186239 
w godz. 8.00 - 15.00 

k.z.-oo 

HORZY'STA,J Z FIRll 
które ogłaszają się w tygodniku KONTAIOY 
Od 30 stycznia 1999 zapraszamy do nowej, dużej 

HURTOWll ODZIEŻł UŻłWAIEJ! 
r ~fer.ujemy wysokiej jakości sort i oryginał po najniższych cenach w 
eg1on1e! 

Przy1· d · 1 N. 
z. 1ezwlekaj! PROMOCJAtylkodokońcalutego! 

Łomża, ul. J. Piłsudskiego 48 
Tel. (0-86) 1 9-87-99 

Fak. 85-o 

® 

TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZWI 

Specjalny 15 °/o rabat na stolarkę 
PCV i ALUMINIUM na zamowienie ! ! ! 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 TEL. (086) 18-65-65 FAX. (086)18-00-55 
EŁK, UL. KILIŃSKIEGO 46/6 TEL./FAX.( 087) 621-36-62 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086) 71-86-26 
CIECHANOWIEC, UL.DWORSKA 34 TEL./FAX. (086) 772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 
ZRB"GŁAZ" ŁOMŻA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7 
TEL.090 39-75-21 TEL/FAX.(086) 19-83-65 
URB "WOJAN" ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 TEL/FAX(086) 16-45-26, 
TEL. 0604 221092 

UWAGA! 
Hurtownia Materiałów Budowlanych w Łomży 

ul. Spokojna 21 O ( wejście od Piłsudskiego ) 

udziela w lutym 5 °/o rabat na okna typowe ! ! ! 

SOLIDNOŚĆ• DOŚWIADCZENIE• GWARANCJA 
k.z -o 

W związku z trwającym procesem modernizacji 
oczyszczalni ścieków MPWiK Spółka z o.o. w Łomży 

poszukuje kandydata na stanowisko: 

Inspektora Nadzoru 
ds. instalacyjno-sanitarnych 

Od kandydata oczekuje się posiadania ukończonych studiów 
kierunkowych oraz pięcioletniej praktyki w pełnieniu funkcji 
Inspektora Nadzoru. 

Z uwagi na charakter pracy preferowani są mężczyźni . 

Bliższe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 
(0-86) 16-62-77 w Zarządzie Spółki, ul. Zjazd 23. 

f-136 

P.H.U. DANUTA 
Hurtownia i Sklep Ogrodniczy 
ul. Kierzkowa 1, 18-400 Łomża 

tel.Jfax (0-86) 16-44-66; 0-602-746-839 

oferuje: 
w cenach producenta szeroki wybór nasion warzyw 

i kwiatów renomowanyd1 firm: TORS EED, 

PLANTICQ oraz nasiona dla prof~sjonalistm~: 
B ejo Zaden, S&G, Rijl'- Zwaan, 

Enza Zaden, Royal Sluis. 

Zapraszamy odbiorców hurtowych i detalicznych 
w godz. 8.00- 18.00 



Najgłębsze 

wyravy współczucia 
RODZINIE 

z powodu śmierci 

EDWARDA KO ROTKIEWICZA 
zawodnika, trenera i wych owawcy 

składa 

Okn;gowy Związek Piłki Nożnej 
w Łomży 

Koleżance 

ALINIE MICHAŁOWSKIEJ 
i 

JEJ BLISKIM 
nąjgłc;b ze wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

BABCI 
składa 

zespół „Kontaktów" 

W rnzy głębokiego w pólczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
~''~!,u:ii o Koledze BRONISŁAWOVłl RAMOTOWSKIEMU 

I CAŁEJ JEGO RODZINIE 
składają 

Koledzy z Pol kiego Związku Hodowców 

Gołębi Pocztowych z Łomży 

k-672 

NOWO OTWARTA HURTOWNI• 
•ART. AGD 
• ART. OGRODNICZE-PLASTYKI-DONICZKI 

• KARNISZE-AKCESORIA 
•ZNICZE 

ŁOMŻA, UL. BEMA 39 (obok Baru ZIBI) tel. (0-86) 185-92] 

' ·~ ~\J~"1~ ' ' 
, ~: .· ~-~~~~~, 

~ .. 

W dniach 
18-19.02.1999 r. 

Zespół Szkół Technicznych im. Marii 

Skłodowskiej-Curie w Łomży organizuje „Dni 

otwarte", na które zaprasza uczniów 

i nauczycieli szkół podstawowych oraz 

rodziców. 

Zainteresowanych zapraszamy 

do siedziby szkoły przy ul. Zielonej 21 

czwartek 1 B lutego w godz. 9°0 -17°0 

piątek 19 lutego w godz. 9°0-14°0 

k.z. 

Tani • smaczny • zdrowy 
I _; J 

01JJ=sJ~ 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

od poniedziałku do niedzieli 
w godzinach 12.00-15.00 

Dla rencistów 
emery ó' 
niepełnosprawnych 

specjalne ulgi w opłatach 
Stołówka PKPS 

Łomża, ul. Sikorskiego 222 
- tel. 186-187 
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MEDYCYNA 

pQGOTOWIE LEKARSKIE, 

0602 364 334. 
k-7534-o 

PRVWATNY GABINET Stoma­
tologiczny, lekarz stomatologii 
ogólnej Danuta Wagner, Aleja 
Legionów 94. Pełny zakres le­
czenia zachowawczego, uzu­
pełnienia protetyczne, zdej­
mowanie kamienia nazębnego 
scalerem, zdjęcia Rtg we­
wnątrzustne zębów, codzien­
nie od 9.00-19.00, teł. (086) 
188-898. 

k-7519-o 

SPECJALIŚCI RADIOLODzy: 
lek.med. Grażyna Nierodziń­
ska, tel. 0-604-437-386; dr 
n.med. Wiesław Wenderlich, 
tel. 0-604-43-60-76. Gabinet 
Rentgenodiagnostyki Stoma­
tologicznej, Al. Piłsudskiego 6, 
Łomża, czynny: 13.00-17.00. 
Zdjęcia panoramiczne zębów i 
zatok. Zdjęcia wewnątrzustne 

zębów. 

k.z.o 

EKG W DOMU PACJENTA! 
Wizyty domowe, leczenie bó­
lów różnego pochodzenia. 
Wiktor Sułkowski tylko telefo­
nicznie, 0-602-364-334. 

k-7534-o 

USUWANIE ZWICHNIĘĆ 
KRĘGOSŁUPA, Matuszak 
prZ)'.jmuje 16 lutego, Strzel­
ców Kurpiowskich 51; 160-066 

k-697 
SPECJALISTA REHABILITA­
CJI medycznej Irena Bownik, 
poniedziałek, godz. 16.00-
·18.00, „ACER", Łomża, ul. 
Kazańska 2, tel. 0-601-96-72-
-03, (0-86) 18-31-60 

k-71300 
PRYWATNY GABINET USG 
Al. Piłsudskiego 6, Łomża: 
c~nny: 14.30-18.00. Specjali­
ści radiolodzy: lek.med. Graży­
na Nierodzińska wtorek, śro­
da, tel. 0-604-437-386' dr 
n d . , 
.me · Wiesław Wenderlich 

poniedziałek czwartek . 
t k ' ' pią-
e , tel. 0-604-43-60-76. 

GAB k.z.o 
CZ INET STOMATOLOGI-

NY - kontrakt z Kasą Cho­
~h'. lek.storn. B. Drożyner, 

mza, Konsfytucji 3 Maja 2 
tel. lS&-732; 189-584. ' 

k-429-oo 

MASAż LECZNICZY, Jesio­
nowski, 0602 811 217; 188-
-330. 

k-103-o 
Dr n. med. Janina ZIMNOCH 
- specjalista dermatolog, so­
boty, godz. 12.00, Piłsudskiego 
8, teł. 0-602-45-24-99. 

k-418-o 
BARBARA DOMYSŁAWSKA 

- specjalista psychiatrii. Piąt­
ki od 13.30, Al. Piłsudskiego 6, 
pok. 1, tel. (085) 191-091; 
( 085) 65-42-584. 

k.z.-o 
SPECJALISTA GINEKOLOG­
-POŁOŻNIK, Ostrołęka, Łę­
czysk 54A (0-29)50-64 całodo­
bowo. Absolutnie wszystko, 
bezboleśnie , narkoza. Soli­
dnie, dyskretnie, najtaniej. 

k.z.-o 
MASAŻ, REHABILITACJA, 

· akupresura, bioterapia, Jadwi­
ga Chmielewska, dypl. masaży­
stka, fizjoterapeuta, 0-604 301 
070. 

k-736 

SPRZEDAM 

ŁĄKI 1,86 ha naJednaczewie, 
tel. 17-63-21. 

k-244-oo 
MERCEDES .190, 27.000 zł, 

300-46.000. (086)71-35-51. 
fak.37-oo 

SPRZEDAMY DZIESIĘĆ dzia­
łek budowlanych, trzy obiekty 
handlowe, dwa mercedesy. Za­
mbrów, Mazowiecka. (086)71-
-35-51. 

fak.37-o 
SZNAUCER OLBRmM -

GOSPODARSTWO (086) 
160-082. 

k-249-o 
GARAż, 19-11-37. 

K-325-oo 

DREWNO OPAŁOWE: brzo­
za, dąb, olcha. Dostawa do 
klienta, 160-010. 

k-335-oo 

SCHŁADZARKI DO mleka 
~80 L-120 L. (086) 176-286. 

k-402.oo 
TANIE NAGROBKI granito­
we, napisy. Możliwość kupna 
na raty. Schody, parap!!ty, lady, 
kominki. Łomża, Poznańska 

156, teł. (086) 180-801. 
k.z.oo 

FIAT 126p (1993), tel. (0-86) 
196-308. 

k-522-oo 
PILNIE SPRZEDAM lub wy­
dzierżawię halę 600 m2

, Kupis­
ki Stare k/Łomży, (086) 160-
-859. 

fak.104-o 
MERCEDESA 124 (1990), tel. 
(086) 163-962. 

k-542-oo 
MERCEDESA 123 (1980), 
(086) 163-962. 

k-542-oo 
PRmCZEPY DO sianokiszo­
nek, prasy rolujące , prasy wy­
sokiego zgniotu. Tafiły gm. 
Stawiski. 0-902-358-828; 0602-
-482-314. 

fak.94-oo 
SPRZEDAM KOPARKĘ K-407 
(086) 160-240; 090 621-328. 

fak.525-oo 
OBUWIE, 300 tys. par - ta­
nio (076)862-43-08. 

szczeniaki, 188-360; 164-143. k.z.oo 
k-255-oo FELICIA - COMBI (1997), 

POLONEZ 1.6 (1994r) , tel. - (086)189-139. 
(0-86) 71-18-15 k-556-oo 

SPRZEDAM DOJARKĘ prze­
wodową ,,Alfa-Lavel", schła­

dzarki do mleka 1 OO L, 200 L, 
(029) 760-26-69. 

k.z. 
SPRZEDAŻ INSTALACJI ga­
zowych BRC do samochodów, 
Łomża, ul. Bema 37, tel/fax. 
182-714. 

fak.39-o 
SPROWADZAM I SPRZEDAJĘ 
maszyny roln.icze i przemysło­
we oraz części zamienne, tel. 
17-81-50. 

k-361-o 
FIAT 126p (1994) , 6200 zł, 

188-369. 
k-381-o 

k.z. 
ODZIEŻ UŻ\'WANA-HURT, 
tel. (023)692-15-73. 

k.z.o 
SPRZEDAM TAWRIĘ, 169-
-280. 

K-570-oo 
POLONEZA 1500 (1990r); 
172-181; 182-186 

k-647 

CC 704 (1996/97), czarny, teł. 
18-66-35 

k-649 

FSO 1500 (1987r), gaz i hak; 
Staffa 18/ 1 

k-651 

SPRZEDAM BUDYNKI 0,5ha 
ziemi, Wszerzecz; 16-22-66 

k-652 

TŁUMIKI ALU do wszystkich 
aut, roczna gwarancja, ul. Se­
natorska 62; tel. (0-86) 16-52-
-70 

MERCEDES 123 
2.4D, teł. 176-286 

fak.124-o 
(1982r), 

k-657 
FIAT 126p (1990) tanio, tel. 
18-57-36, po 18.00. 

k-667 
SPRZEDAM KIOSK typu 
„RUCH", tel. 185-876. 

k-668 
ŁADĘ 1300 (1989) ul. Prusa 
19/ 4. 

k-670 
SPRZEDAM STÓŁ bilardowy 
8, tel. 191-434; 191-365. 

k-675-o 
OPEL OMEGA combi (1987), 
przebieg 256 tys„ cena 12.500. 
tel. 0602-765-369. 

k-676 
DZIAŁKĘ REKREAQ:JNĄ 

nad rzeką Narwią, wiadomość, 
Siemień 43 

k-729 
PUDELKI MINIATUROWE 
tel. 18-28-65 

' 

k-681 
GOLF III 1.8 (1992r), 23000; 
C-360P (199lr), 15500; (0-86) 
71-58-96 

k.z. 
DWA STOŁY BILARDOWE· 

' 
0-602-78-42-23; (0-86) 70-71-
-13 

k.z. 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 z ga­
zem ( l 992r) , tel. 180-380 

k-685-o 
CC 700 (1996r), stan idealny, 
(0-86) 160-238 

k-688 
BUS towarowo-osobowy, Nis­
san Urwan 2,5 „D", (199lr), 
tel. 160-297 

k-690 
NOTEBOOK COMPUTER 
firmy USA CTX, 300 MHz, 32 
MB RAM 2,1 GB HD 128 bit 
Graphics WINDOWS'98, tel. 
188-385 

k-691 
JEEP ISUZU „Rodeo"'97, 6 
CYLINDRÓW, MOC 190 km 
NAPĘD NA 4 KOłA, TEL~ 
188-385 

k-691 



POLONEZ (1995 r), 186-379 
k-692 

SKLEP BUDOMEX - CE­
RAM oferuje najnowsze wzory 
glazury i terakoty firm hi­
szpańskich. Spełniamy życze­

nia klientów, Łomża, ul. 
Dworcowa 1, (0-86) 180-181; 
Suwałki, ul. Putry 4, (0-87) 56-
-76-468 

fak.142-o 
SILNIK 3,0 MERC:\~:DES 

(1992r); 0-602-76-50-56 
fak.144-o 

MERCEDESA 207D (1988r), 
niebieski, przedłużony, pod­
wyższony, 0-602-76-50-56 

fak.144-o 
FIAT UNO l.7d (1989R), 
8000zł, 718-721 

k-694 
SPRZEDAM ŻUKA 
(12.1985r), plandeka; 0-601-
-393-195 lub 18-64-03 

k-695 
SPRZEDAM POLONEZA l ,5S 
( 1990r) , tel. 192-531 

. k-696 
AUDI 90 (1985r), Zbójna 14-
-00-54 

k-699 
BECZKOWÓZ ocynkowany 
3,5 tys. 1. siewnik zbożowy 

2,5m; 191-387 
k-700 

FIAT 126p na części, tel. 191-
-190 po 16.00 

k-701 
FIAT PUNTO 1.2 (1995r), 
pierwszy właściciel , serwisowa­
ny, 20000zł, (0-86) 166-243 -

k-703 
DOM, Stare Kupiski, Ładna 
17 

k-705 
WELFER AP41 i Class Tra­
bant, tel. 16-53-15 

k-708 
SPRZEDAM STARA 200W, wy­
wrot, tel. 169-183 

k-709 
OWCZARKI NIEMIECKIE, Je­
mielite Wypychy; 738-306 

k-710 

AUDI 80 (1988/89) , ZAMIE­
NIĘ na mniejszy (tańszy), tel. 
(0-86) 16-24-94 

k-689 
ŁADA 2107 (1989r) 6200zł, 

tel ( 0-86) 18-44-65 
k-718 

KOMBAJN ZACHODNI; be­
czkowóz, - siewnik zbożowy, 
- nóż do kiszonki, tel. (0-86) 

78-56-70 
k-719-o 

SPRZEDAM ROZRZUTNIK 
do obornika (nowy), tanio, 
drzewo opałowe, pocięte, (0-

-217) 533-31 
k.z. 

!ii KOHTAIOY 

PIANINO SPRZEDAM (0-86) 
18-99-31 

K-720 
SPRZEDAM GARAż blaszak w 
Nowogrodzie, tel. 17-59-63 

k-724 
SKODA FĄVORIT - COMBI 
(1992r), (0-86) 162-918 

k-725 
NIEDROGO SPRZEDAM Po­
loneza 1600. (1995r), alarm, 
instalacja gazowa, stan bdb, 
tel. 16-48-31; 0-604-868-364 

k-727 
SPRZEDAM KAMERĘ 

M-3000, stan bardzo dobry, 
tel. (0-85) 73-29-662 

K-728 
RENAULT CLIO (1991R), 
126P (1988r), tel. 16-66-59 

k-731 
SPRZEDAM CIĄGNIK T-25, 
tel. 17-46-52 

k-733 
POLONEZ ATU 1.8 ROVER 
150km, wspomaganie, klima­
tyzacja (1995.XII), 39000km, 
18-32-74; 0-602-76-28-16 

k-735 
SPRZEDAM ŁADĘ 2105 
( 1989r), 18-36-02 

k-737 

MAKARON . DLA zwierząt, 

0,80zł/kg, Łomża, (0-86) 160-
-281 

k-741 

PILNIE PRASĘ BELUJĄCĄ, 
owijarkę (1998r), Kozioł Grze­
gorz, Trzcińskie 2, gm. Turośl 

kk-12 
-,-- ------ ------

NC>\NV- SKLEP 
BIELIZNA DAMSKA 

oferuje rajstopy 
--..-i• GOLDEN LADY • UM5A 

CARDUCCI • NICOLE 
Promocja rajstop 

GOLDEN LADY 

I tylkO 4,ao zł 
I 

STARY RYNEK 21 . 
L-- ___ (p~d filarami) tak. 14s \ 

VW PASS.AT (1988r), cena 
l 7500zł, tel. 1"60-454 

k-742 
OPEL KADETT l.6I stan bdb 
(1991 r), tel. 190-356 

k-743 
OPEL VECTRA 2.0i (199lr), 
wiśniowy metalik; 166-245 

k-744 
SPRZEDAM CARO (1992r), 
rozbity przód, Mocarze 38 

k-745 
REGAŁY SKLEPOWE, sola­
rium - sprzedam, 198-229 

fak.150 

ŻUK (1978R); ZAMRAŻARKĘ 
PRZESZKLONĄ; 18-78-96 

K-747 

Uno 45s LO (1992R), TEL. 
(0-86) 182-047 

K-748 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 2,74 a 
pod zajazd, CPN, Motel, 
Ostrołęka- Łomża, 16-35-03 

k-750 
SPROWADZAM MASlYNY 
rolnicze kombajny zbożowe, 

prasy oraz inne maszyny, 
transport gratis, tel. (062) 74-
-12-168; 0-601-87-22-91 

k.z. 
CLAAS DOMINATOR 86, 
(1987r), s-k Mercedes, Heder 
4,5m, sieczkarnia słomy, kabi­
nę klimatyzowaną, stan ideal­
ny, cena 42000zł, tel. (0-62) 
74-12-168; 0-601-87-22-91 

k.z. 
JOHN DEERE typ 530 Heder 
3m, s-k 4 cylindry, cena 16500, 
tel. (0-62) 74-12-168; 0-601-87-
-22-91 

k.z. 
VOLKSWAGEN PASSAT 2.0L 
(199lr), bdb, (0-86) 16-62-45 

fak.151 
SPRZEDAM GOLF 1.6 
(1988r), 18-03-14 

k-752 
SPRZEDAM FIAT REGATA 
1600 na części, (0-86) 16-76-
-37; 0-602-501-469 

k-755 
REGAŁY SKLEPOWE, ladę 

chłodniczą oraz wagę elektro­
niczną na gwarancji, tel. 16-
-22-93 

k-756 
FIATA 126P (1987r/91), tel. 
16-22-93 

k-756 
FIAT UNO 1.0 (1996r), kon­
takt, tel. 0-602-444-218 

k-759 
MAZDA 626 (1989/90) 
14800, tel. (0-86) 160-291; 
0-602-77-87-31 

k-760 ' 
SPRZEDAM OPLE KADETT 
GSI (1989r), tel. 18-24-96 

fak.152 
VW PASSAT l.8B (199lr), 
stan bdb, sprowad~ony w cało­
ści, C-602; 106-824; (0-86) 71-
-88-57 

k.z. 
BANIAKI NA OLEJ opałowy, 
0-602-65-54-67 

k-762 
MASlYNY DO produkcji skar­
pet 4 sztuki. Tel. (086)77-26-
-26, po 18.00. 

k.z. 

KUPIĘ 

KAŻDE POWYPADKOWE -
skup 090 367-870. 

fak.871-o 

AUTA DO remontu sku 
090-553-409. p, 

fak.871-o 
AUTA POWYPADKOWE _ 

skup, 090-26-7f?-15. 

. fak.871-o 
KAZDE POWYPADKOWE ku. 
pię, 090-367-870. 

fak.871-o 
AUTA POWYPADKOWE do 
remontu kupię, 090-26-72-lS. 

fak.871-o 
SKUP AUT powypadkowych, 
0-601-633-233. 

fak.871-o 
KUPIĘ STARA-200 na cho­
dzie, do 3.000 zł, i silnik Lej­
landa, 160-431; 0-603-389-112. 

fak.114-oo 
KUPIĘ ŻITO, tel. (086) 169-
-321. 

fak.1 1-o 
KUPIĘ POLONEZA od 1994r 

I 

rozbity po dachowaniu; 19-27-
-56 

k-680 
AN1YKWARIAT W HOTELU 
„POLONEZ" kupuje „STARO­
CIA" 

K-687-0 
KUPIĘ DZIAŁKĘ NA TRASIE 
Zambrów - Białystok, tel. 16-
-95-97 

k-707 
SZEREGÓWKĘ lub M-4 nowe, 
188-405 . . 

k-523 

LOKALE 

SPRZEDAM M-4 (60 m\ II p. 
(086) 18-56-49, po 19.00. 

k-578-o 

SPRZEDAM NOWE mieszka· 
nia w centrum Łomży o pow. 
od 36 mkw do 64 mkw. 

(086) 184-664. 
fak.113-oo 

SZUKASZ SALI w~selnej -
zadzwoń, 188-905. 

k-395-o 

SPRZEDAM SZEREGÓWKĘ 
rogową, stan surowy, os. Ma· 
ria, działka o pow. 670 m~, tel. 

160-387. 
k-363-oo 

WYNAJMĘ LOKAL 120 m~ Si· 

korskiego, Łomża, 16-51-15. 
k-J 74-oO 

DO WYNAJĘCIA lokal biuro­
wy o wysokim standardzie z 

parkingiem 400 m kw., Łomża 
(086) 184-665. 

srRZE 
waryń 
1&4-0-ł 

M-4, I 

SPRZE 
160-37 
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lOOOm 
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CielOSJ 
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9.00-U 
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AM MIESZKANIE os. 
SPRZ~Dki go trzypokojowe, 
waryns e , 

16-40-86. 
k-583 

I ·ętro wykończone -M-4 pi , 
' dam l8-16-61, po 18.00. 

sprze ' fak.109-oo 

EDAM M-4 I piętro, tel. 
sPRZ · 
160-374. 

k-516-oo 

srANCJA, 190-970. 
K-468-oo 

MIESZKANIE DO WYNAJĘ­
CIA, tel. 150-137 

. k-643 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
M-1, 24m kw; 16-20-01 

k-646 

SPRZEDAM NIERUCHO­
MOŚĆ w gm. Turośl, działka 
lOOOm kw z możliwością pro­
wadzenia działalności gospo­
darczej , Stanisław Charubin, 
Cieloszka 44; 18-525 Turośl 

k-653 

SPRZEDAM NOWE własno­

ściowe 53m kw, umeblowane z 
powodu pilnego wyjazdu. 
OKAZJA!, tel. Zbójna 140-167 
wieczorem; 16-57-33 

WYNAJMĘ 

k-655 
MIESZKANIE 

3-pokojowe w Łomży, tel. 
(OBS) 74-32-173. 

k-665 

ŁOMŻA, m-4 (60 m.kw.) wy­
kończone, ok. 19.000 USD, 
tel. 0604-46-46-48. 

k-666-o 

POSZUKUJĘ M-3, M-3 do wy­
najęcia, tel. 190-700, godz. 
9.00-18.00. 

k-669 
SPRZEDAM DOM Łomża, 
186-706, po 18.00. 

k-671-o 
STANCJA DlA uczennicy lub 
pracującej, 16-74-10, po 17.00. 

k-673 
LOKAL DO wynajęcia (130 
m~) parter ul. Al. Legionów 
42, tel. 14-11-81 ; 16-65-03. 

k-674-o 
SPRZEDAM MIESZKANIE 
38m kw, parter, telefon, ul. 
Bema, tel. (086) 183-922; 18-
·64-34 

k-678 
Do wYNĄJĘCIA lokal l 20m 
kw w Ostrołęce, tel. 0-90-371-
-479 

·ARKADIA" 
k-z. 

nieruchomo-
ści Ł · 

' 0 mza, Małachowskiego 
2
· (0-86) 187-779, szeroka 

oferta lokal' . . izac}'.Jna i cenowa. 

profesjonalna obsługa, spraw­
dzony stan prawny, nierucho­
mości. Zapraszamy 

k-682 
SPRZEDAM SZEREGÓWKĘ, 
Lipowa 33, 120 tys., 16-00-13 

k-684 
43M KW zamienię na większe 
lub sprzedam, 180-384 po 
16.00 

k-686 
ZAMIENIĘ spółdzielcze 6lm 
kw na 36 - 40m kw; 0-604-4 7-
-81-43 

fak.144 
SPRZEDAM M-4, IV piętro, 

Łomża, tel. 187-191 
k-698-o 

M-3 SPRZEDAM; 18-46-29 
K-702 

WYNAJMĘ GARAż, TEL. 18-
-88-07 . 

K-714 
SPRZEDAM DOM ul. Świer­
kowa lub zamiana na nowe 
M-4, tel. 16-31-57 

k-717 
WYNAJMĘ POMIESZCZENIE 
70m kw + biuro, Łomżyca, tel. 
16-52-60 

k-721-o 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 
( 45 m~), tel. 70-33-30. 

k-730 
SPRZEDAM M-3, 169-140, po 
18.00. 

k-739 
SPRZEDAM DOM + hala pro­
dukqjna 260 m~, tel. (086) 
198-229, po 20.00. 

fak.150 
WYNAJMĘ 150 m~ na biuro, 
gabinety, tel.· (086) 198-229, po 
20.00. 

fak.150 
SPRZEDAM PAWILON han­
dlowy - 300 m~, tel. (086) 
198-229, po 20.00. 

fak.150 
LOKAL 30 m2

, stancja, 18-78-
-96. 

k-747 
DO WYNAJĘCIA lokal 1000 i 
120 m~, Łomża, 163-503. 

k-750 
M-3 DO wynajęcia, Łomża, tel. 
praca 150-130, dom 16-66-01, 
po 18.00. 

k-753 
M-3 do wynajęcia, 190-259. 

k-757 
DOM w Wygodzie, stan suro­
wy, cena 65 tys. tel. ( 081) 53-
-39-712, wieczorem. 

k-758 
DO WYNAJĘCIA pokoje przy­
stosowane na gabinety, biura, 
186-260; 166-533. 

K-763 

USLUGI 

ROBIN. Przewóz osób do 
Włoch każdy piątek, tel. 180-
-152, 182-714, wynajem busów. 

k-267-o 

USŁUGI ELEKTRYCZNO-bu­
dowlano-remontowe, pełny 

zakres, (086) 19-60-81; 0-602-
-50-65-35. 

k-6281-oo 

STUDNIE ( 086) 185-991. 
k-152-o 

WYKONAMY USŁUGĘ na no­
żu krojczym „Miś", 186-397. 

fak.70-o 
POMOC DROGOWA ASSI­
STANCE, Łomża ul. Rybaki 6, 
tel. 96-37, (086) 188-866; kom. 
0-90-26-39-62. 

k-7212-o 
BELGIA - NIEMCY, osobo­
wym, szybko. Piątek, tel. 085 
653-82-96. 

k-243-oo 
NAJTANIEJ TRANSPORT 
Mercedes 1 t. 18-30-88. 

k-225-o 
WYPOiYCZALNIA NAC'.ZYŃ, 
tel. 157-536. 

k-272-oo 
TELE-naprawa, 188-291. 

k-32-o 
SUFI1Y PODWIESZANE, 
szpachlowanie, 
(086) 15-75-17. 

malowanie 

k-452-o 
GLAZURA, PŁYIY kartonowo 
gipsowe, wykończenia: soli­
dnie, tanio. Praktyka na Za­
chodzie, tel. 15-00-45. 

k-451-o 
NAPRAWA: pralki, lodówki, 
zamrażarki, 18-07-07; 180-916. 

k-60-o 
USŁUGI HYDRAULICZNE, 
tel. 0604 132 358. 

K-432-0 
FIRMA „PUTZ" wykonuje tyn­
ki gipsowe, docieplanie bu­
dynków, tel. 160-561. 

fak.33-o 
WYPOiYCZALNIA SAMO­
CHODÓW Zambrów 711-294 
(do 15.00) , Łomża 16-32-42 
( 0604 430 889) . 

k-455-oo 

KRYCIE DACHÓW, szpachlo­
wanie, malowanie, tel. 185-
-893, po 19.00. 

k-304-oo 

USŁUGI RTV ul. Śniadeckie­
go 1 7, tel. 180-001. 

fak.83-o 
UKŁADANIE, CYKLINOWA­
NIE podłóg tel. 18-17-30 (wie­
czorem) 

k-512-oo 
UKŁADANIE GLAZURY. 
Przeróbki hydrauliczne Biały. 

Montaż. Tel. 184-752. 
k-533-oo 

MAGLOWANIE bielizny po­
ścielowej i stołowej od ponie­
działku - piątku, 16.30-20.00, 
Małachowskiego 13. 

k-417-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE 
(Kamaz), koparką i spychem 
oraz sprzedaż żwiru, piasku i 
czarnoziemu. Piątnica ul. Sta­
wiskowska 28c, tel. 19-14-92. 

k-506-o 

MARMUROWE, KONGLO­
MERATOWE parapety, scho­
dy, płytki, blaty, ławy, stoły, nis­
kie ceny. Zbrzeźnica, 71-28-66. 

k.z.oo 

USA WYJAZDY (089)52-73-
-007. 

PRACOWNIA 
k.z.o 

SZ\'LDÓW 
(ploter, skaner) . Reklama 
świetlna, przestrzenna, samo­
chodowa, szyldy, wizytówki, b . 
tanio. Łomża, Poznańska 156, 
tel. 180-801. 

k.z.oo 
TRANSPORT DAF-45, 4,5 t. 
kontener z windą, tel. 0-601-
-99-59-43. 

k.z.o 
KSIĘGI PODATKOWE VAT, 
ZUS (086) 182-838. 

k-639-o 
USŁUGI HYDRAULICZNE, 
instalacje gazowe, kotłownie 

gazowe i olejowe, rachunki 
VAT, tel. 169-466. 

fak.118-oo 
KOMPUTEROPISANIE, opra­
wa, 164-839. 

k-582-o 
MALOWANIE, SZPACHLO­
WANIE, remonty, 18-06-31. 

k-586-o 
VIDEOFILMOWANIE, 198-
-787 lub 180-955. 

k-597-o 
UKŁADANIE GLAZURY, tera­
koty, szpachlowanie, malowa­
nie, 160-238. 

k-601-oo 
SZPACHLOWANIE, MALO­
WANIE, glazura, cyklinowa­
nie, 16-62-88. 

k-620-o 

KONTAIOY ~ 



USŁUGI REMONTOWO-wy­

kończeniowe, tel. 15-00-32. 

k-631-o 

„BOGUMIŁ" - przewóz osób 

Hanower - Frankfurt, okoli­

ce w każdą sobotę. TRANS­

PORT - lotnisko, przysięgi, 

wesela; 186-313; 0-602-18-55-

-99 
k-648-o 

AUTO-KOMIS „plus" ŚNIA­

DOWO, raty-skup-zamiana, 

(0-86) 17-61-64 

fak.121-o 

GLAZURA, TERAKOTA, gre­

sy, klinkier, wszelkie dodatki, 

dowóz, raty - taniej!, Łomża, 

Al. Legionów 52 (obok dwor­

ca PKS). 
fak.122-o 

USUWAM SKOMPLIKOWA­

NE i nietypowe usterki w 

sprzęcie RTV; 0-601-92-48-79 

k-654-o 

USŁUGI INFORMATYCZNE, 

Chojnowski, tel. 18-23-07 po 

16.00; 0-602-436-168 
k-659 

MATEMA1YKA - KOREPE­

TYCJE (0-86) 18-77-79; 18-99-

-08 
k-682 

KOMPUTER OPISANIE 

szybko, solidnie, JĘZ\'K AN­

GIELSKI - KOREPETYCJE, 

tel. (0-86) 183-114 
k-683 

MATERACE, ŁÓŻKA, sypial­

nie, Łomża, ul. Poligonowa 

22; 183-840 
fak.143-o 

USŁUGI PODATKOWE, ZUS, 

tel. 180-941 
k-723 

HANOWER - wolne miejsca 

14.02; TEL. 185-661 
K-693 

ANTENY; 14-00-54 
k-699-o 

I 

MALOWANIE, SZPACHLO-

WANIE, ceramika, ~ 69-34 7 
k-704-o 

ROBOTY WYKOŃCZENIO­

WE: glazura, terakota, panele, 

szpachle, płyta gipsowa, itp. 

solidnie rach. VAT, tel. 189-

-560 
k-711 

~ KOHTAIOY 

RENOWACJA MEBLI tapicer­

skich, tel. 16-29-22 
k-716-o 

TRANSPORT TOWARÓW z 

Warszawy i Białegostoku do 5 

ton; 0-602-469-083 
fak.147-o 

„REMAX" S.C. oferuje malo­

wanie, szpachlowanie 12 zł/m 

kw.; panele+ montaż 45 zł/m 

kw., sufity podwieszane, mon­

taż płyt gipsowych, paneli 

ściennych, glazura, terakota, 

faktury VAT, tel. 0-603-233-

-554; 0-603-230-753 
fak.148 

KURS MODELEK i modeli, 

0-604-890-297, 
k-726-o 

SZPACHLOWANIE, MALO­

WANIE, tanio, tel. 165-318. 
k-732-o 

GLAZURA, TERAKOTA, mu­

rowanie, 184-882. 
k-734 

RENOWACJA MEBLI tapicer­

skich, 19-05-49. 
k-746-o 

UKŁADANIE GLAzURY, tel. 

184-018. 
k-749 

PRZEWÓZ OSÓB na terenie 

całego kraju;tel. 180-913. 
k-754-o 

COTYGODNIOWE ~AZDY 

do Niemiec Hannower -

Bremen, tel. 180-913 lub 

0-602-609-003. 
k-754-o 

MONTER: Instalacje elektry­

czne, szpachlowanie, malowa­

nie, tynki, glazura, montaż 

okien, 186-329; 0602 530 031. 

fak.153 

PRACA 

PTE NORWICH UNION (w 

organizacji) poszukuje współ­

pracowników. Oferujemy 

umowę o pracę oraz bardzo 

atrakC)jne prowizje. Tel. 

0-602-736-502. 
fak.91-o 

ZATRUDNIĘ KUCHARZA, 

tel. 182-714; 182-739. 
fak.39-oo 

BEZROBOTNYCH zatrudni­

my od zaraz, 0-602-524-743. 
fak.117-o 

FIRMA HANDLOWA oferuje 

pracę (50 zł dziennie), 150-

-209. 
fak.117-o 

KIEROWNIK D/S SPRZEDA­

'ŻY bezpośredniej PTE N or­

wich Union (w organizacji) 

zatrudni przedstawicieli han­

dlowych II Filaru, oferujemy 

umowę o pracę + wysoką pro­

wizję, 0602 512-968. 
fak.91-o 

ZATRUDNIĘ IDEROWNIKA 

budowy z uprawnieniami bu­

dowlanymi na instalację sani­

tarną. Tel. (086)71-47-96, po 

16.00. 
fak.81-o 

„TEPOL" Sp. z o.o. Przedsię­

biorstwo Budowlane z siedzi­

bą w Warszawie zatrudni asy­

stentkę Kierownika Budowy w 

Łomży. Wiek do lat 30. Mile 

widziana znajomość języka 

niemieckiego oraz obsługa 

komputera. Kontakt telefoni­

czny (0-85) 654-73-50 
k.z. 

CHCESZ ZAROBIĆ S2YBKO 

łatwe pieniądze? NAPISZ: 

Adam Frąckiewicz, Kołomxja 

20; 18-312 Rutki 

ZATRUDNIĘ 

0-604-471-065. 

k-656 
KSIĘGOWĄ, 

k-669 

FIRMA ZATRUDNI akwizyto­

ra, branża - plastiki, AGD -

ogrodnicze. Tel. 185-927; 198-

-229, po 20.00. 
fak.140 

ZATRUDNIMY OSOBY z sa­

mochodami do akwizycji kar­

niszy, tel. 185-927; 198-229, po 

20.00. 
fak.140 

STOWARZYSZENIE „WSPÓL­

NOTA POLSKA" w Łomży za­

trudni: samodzielnego praco­

wnika merytoryczno-organiza­

cxjnego, księgową, informaty­

ka. Oferty należy składać (z 

uwzględnieniem przebiegu 

pracy zawodowej): „Dom Po­

lonii", ul. Nowa 4, Łomża 
k-677 

ŁOM'.lYNSKA FABRYKA 

MEBLI, Poznańska 90 zatrud­

ni na umowę - zlecenie in­

struktora w celu szkolenia pra­

cowników na operatorów ma­

szyn stolarskich, tel. 183-421 
FAK.141 

POSZUKUJĘ KRAWCOWEJ I 

pań umiejących robić na dru­

tach, teł. 18-58-69 
k-706 

ZATRUDNIĘ W POWszi 
CHNYM Towarzystwie Emery. 
talnym, tel. 15-00-77 

k-712 
POSZUKUJĘ PILNIE STĄR. 

SZEJ PANI do opieki nad 

dzieckiem, 19-88-64 po 16.0o 

k-722 
OVB ALLFINANZ Niemiec~ 

Koncern Finansowy zatrudni 

w nowo powstającej filii, tel. 

169-029, godz:_ 16.00-18.00. 

k-75] 
MGR CHEMII szuka pracy, 
tel. 0-603-293-962. 

k-76] 
ZATRUDNIĘ PRZEDSTAWI. 

CIELI funduszy emerytalnych 

II Filaru. Zapewniamy profe. 

sjonalne szkolenie, również ja· 

ko praca dodatkowa, wysokie 

zarobki, tel. ( 0-86) 19-82-3!· , 
0-602-690-402 

AKWIZVCJA 4 osoby z samo­

chodem zatrudnię, tel. 0601 

37 35 96 (7.00-9.00). 

k-738 

PRZYJMĘ OPIEKUNKĘ do 

dziecka, 16-31-32, po 15.00. 
k-740 

STOLARZA BEZ NAŁOGÓW 

na długi okres. Praca w Pru­

szczu - Gdańskim, mieszka· 

nie na miejscu, tel. 

-24-666. 

INNE 

BHP KURS dla instruktorów 

- są jeszcze wolne miejsca 

Rozpoczynamy 22.02.1999r, 

nie przegap szansy zdobycia 

zawodu. Informacje, tel. (0-

-86) 169-391. Biuro Aleja Le­

gionów 42 

ZAPISY na Wydział Pielęgniar· 

stwo przxjmujemy do 19 lute· 

go~ Nauka 2,5 roku. Tylko po­

siadający świadectwa dojrzało­

ści. Wyżywienie i internat zale· 

dwie 125 zł/miesiąc. Udziela· 

my stypendiów i nagród. (0-

-77) 416-23-83. Medyczne Stu· 

dium Zawodowe BRZEG 

OGLOSZENIA DROBNE „KONTAK­

TÓW" przez miesiąc znajdują się w kot 
,_r „ ·~-„dJolfO' 

puterowym banku llllOrmaCJ• ww 

-Usługowej, tel. 957. 

\ 

t 

s 
s 
( 

„El 

2 

pre 
re1 
og: 
w · 



rlko po­
ojrzalo­
iat zale· 

Jdziela· 
·ód.(~ 

,G 

Ważne dla chorych 
na stwardnienie rozsiane (SM) 

Ośrodek rehabilitacji leczniczej przy 

zarządzie Rejonowym PKPS w Łomży ul. 

Sikorskiego 222 zawarł umowę z Podlaską 

Kasą Chorych na udzielanie świadczeń w 

ramach powszechnego ubezpieczenia 

zdrowotnego _w zakresie rehabilitacji le­

czniczej dla chorych na stwardnienie 

rozsiane (SM). 

Ośrodek czynny jest codziennie 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 9.00-18.00. 

Rejestracji pacjentów można dokony­

wać codziennie: osobiście, przez członków 

rodziny, przez osoby trzecie, a także 

telefonicznie-. nrtel. 18-23-28. 

Ośrodek dysponuje specjalistycznym 

samochodem do transportu niepełno­

sprawnych, który będzie codziennie 

dowoził pacjentów na zabiegi. 

HA 

OLEJ OPALOWY 
lekki 

„EKOTERM PLUS" 
Petrochemia Płock S.A .. 

Tel. (0-86) 191-589 

DOSTAWA 
ZAMÓWIENIE 
CAŁĄ DOBĘ 

fak. 146 

INSTALACJE SANITARNE I C.O. 
KOTŁOWNIE OLEJ/GAZ 

FIRM 

VIESSMANN, VAILLANT 
BUDERUS 

kotłownie firmy polskiej: 
DOM-GAZ 

„==CENY PRODUCENTA==„ 
• kompleksowe wykonawstwo 

instalacji sanitarnych 
• centralnego ogrzewania 
• ogrzewania podłogowego 
• serwis, montaż 

Łomża, os. Boh. Monte Cassino 1/25 
tel. (0-86} 18·66-13 
kom. 0-601 35-89-35. fa k. 149-o 

Twoja . KONTAICJY 
Promocja . 

' trafia 
reklama, na całe 
ogłosżenie województwo 
W tygodniku podlaskie 

ORGANIZUJEMY KURSY BHP: 
• dla pracodawców 
• na stanowiskach robotniczych 

Zapisy: • na stanowiskach kierowniczych 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego, Łomża, ul. Długa 4, tel. 16-lS-SO 

k-715 

,AKCES'' Autory~r 
' ~f~ MOTOR POLSKA 

18-400 Łomża, Aleja Piłsudskiego 115, tel. (0-86) 190-441 

Samochody z 1997 roku w cenie do 32 OOO brutto 
Bonifikata na samochody wyprodukowane w 1998 r. 

Lublin li z silnikiem benzynowym 
Holdena + instalacja gazowa gratis 

PCV ALUMINIUM 

P R O D U C E N T 

~LU..ITIC 
18-421 Piątnica Górki Sypniewo 9 Tel. (0-86) 191·886 

BIURO HANDLOWE 
18-400 ŁOMŻA Al. LEGIONÓW 14 70 p. 11 

TEL. (0-86) 19-84-74 FAX (0-86) 19-84-73 k,Z.-o 

ŚwiaJłrzwi [8] 
PRZEDSIĘBIORSTVVO HANDLOWE S.C. 

SALON DRZWI ZEWNĘTRZNYCH 
zaprasza 

codziennie 9 . OO - 1 7 . OO 
w soboty 9.00 - 14.00 

BOGATA OFERTA WZORÓW 
ATRAKCYJNE CENY! 

ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2/ 6 TEL./FAX (0-86) 19-85-00 
k.z.·o 

P.H.U. DANUTA 
AUTORYZOWANY DEALER FIRMY „STIHL" 

o„eruje: 

• pilarki spalinowe i elektryczne dla amatorów 
i profesjonalistów, 

• kosy mechaniczne, podkaszarki, 
• myjki cjśnieniowe, 
• opryskiwacze, 
•dmuchawy, 
• świdry glebowe, 
• przecinarki do stali i betonu, 
• kosiarki spalinowe i elektryczne, 
• nożyce do żywopłotu, 
• rozdrabniacze do gałęzi. 

Zapewniamy doradztwo, serwis oraz części zamienne. 
ZAPRASZAMY W GODZ. 8.00-18.00 

Łomża, ul. Kierzkowa 1 
tel./fax (0-86} 16-44-66; 0-602-74-68-39 

k.z.·o 

KONTAIOV i! 



Wyroby z wełny mineralnej 
firmy ROCKWOOL znajdują 

zastosowanie jako izolacje 
termiczne, przeciwogniowe i 
akustyczne. 
Wełna mineralna jest 

materiałem niepalnym. Jej włó­

kna charakteryzują się odpo­
rnością termiczną nawet do 
+ 1000°C. W przypadku pożaru 
izolacja z wełny mineralnej nie 
przyczynia się do rozprze­
strzeniania ognia. 

Specjalne produkty służą do 
och ro ny przeciwpożarowej 
konstrukcji i instalacji . Zape­
wniają dużą odporność ogniową 

zabezpieczanym elementom. Gdy 
wybuchnie pożar, użytkownicy 

obiektu mają więcej czasu na 
ewakuację i podjęcie akcji 
gaśniczej. 

Wyroby z wełny mineralnej 
stanowią również skuteczną 

izolację akustyczną . Można je 
stosować do wyciszania pomie­
szczeń i ścian zewnętrznych 

budynku . Zapobiegają rozcho­
dzeniu się rezonansu i fal 
dźwiękowych . Produkowane są 

również okładziny ścienne, w 
których wykorzystuje się włókna 
mineralne. Okładziny takie służą 
do pochłaniania dźwięków. Dzięki 
ich zastosowaniu można zmienić 
warunki akustyczne pomie­
szczenia. 

Wyroby z wełny mineralnej 
odznaczają się niskim oporem 
dyfuzyjnym (dobór paroprze­
puszczalnośc i) . Dzięki temu 
ściana ocieplona wełną mineralną 
„oddycha" - cecha bardzo 
istotna przy docieplaniu ścian z 
betonu komórkowego. Możliwe 
jest przedostawanie się wilgoci 
przez termoizolację na zewnątrz 
budynku. W przegrodzie takiej nie 
kumuluje się wilgoć , która 
mogłaby działać destrukcyjnie. 

Wszystkie prod u ko wa ne 
wyroby z wełny mineralnej są 

hydrofobizowane. Ni e chłoną one 
wilgoci. Produkty izolacyjne firmy 
ROCKWOOL charakteryzuj ą się 

również dużą funkcjonalnością . 
Gdy wymag ana jest duża 

trwałość produktu, stosowane są 
wybory odznaczające s ię wysoką 
wytrzymałością na ściskanie, nie 
zmieniające swoich kształtów w 
trakcie użytkowania . Cecha ta 
może być jednak modyfikowana 
w zależności od potrzeb. W 
miejscach trudno dostępnych 
można zastosować produkty o 
zwiększonej elastyczności i mięk­
kości. Dzięki dużej sprężystości 
wyroby te łatwo szczelnie układać 
i dopasowywać do podłoża . 

Unika się w ten sposób powsta­
wania mostków termicznych. 
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Ponadto wełna mineralna jest 
odporna na korozję biologiczną i 
chemiczną . Dlatego jest trwałą i 
nie wymaga konserwacji. 

Wymiary i kształty produktów 
są bardzo różnorodne, co przy ich 

Zastosowania podstawowych 
produktów ROCKWOOL 
w budownictwie ogólnym 

Podłogi na gruncie z ociepleniem 
pod wylewką (np. betonową) 

Podłogi na legarach 

Podłogi na stropie z ociepleniem 
pod wylewką (np. betonową) 

Ściany warstwowe 
(mur szczelinowy) 

Ściany zewnętrzne z elewacją 
z paneli, np. blacha trapezowa, 
siding, deski 

Ściany zewnętrzne z elewacją 
z blachy, kamienia lub szkła 

Ściany zewnętrzne ocieplone 
metodą lekką mokrą 

Ściany działowe na ruszcie 

Ściany osłonowe 
o konstrukcji szkieletowej 

Prefabrykaty, elementy betonowe 
oraz ściany fundamentowe 

Stropy drewniane 

Poddasza użytkowe 

Stropodachy wentylowane 

Stropodachy i dachy płaskle 

Zabezpieczenia przeciwpożarowe 
kbnstrukcjl stalowych 

Wedlug potrzeb 
cieplno-wilgotnościowych 
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niskiej wadze pozwala na szybkie, 
sprawne i skuteczne prowadzenie 
robót. Płyty z wełny mineralnej 
łatwo się docina. 

Można ją także stosować do 
produkcji lekkich prefabrykatów. 
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Produkty z wełny mineralnej oferują: 

, - -

Wyroby z wełny mineralnej tnog 
być wykończone różnymi est: 
tycznymi powłokami . 
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Centrum Obsługi Budownictwa Łomża, 
Al. Legionów 147 d, tel. 18-06-72 

Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
tel. 17-61-29 
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